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Wspólna linia
mocarstw zachodnich.

Parys, w sierpniu.
Mowę w Lanark zapowiedziano w pra­

sie zarów'no angielskiej, jak i francuskiej
kilka dni przed tym. W okresie naprężo­
nych stosunków w Europie Środkowej, w

czasie, kiedy olbrzymie manewry niemie­
ckie mają wszelkie cechy przygotowań
mobilizacyjnych — rząd W. Brytanii na

skutek zarówno interpelacji ze strony an­
gielskich kół politycznych, jak również

spełniając życzenie francuskie — okre­
ślił jeszcze raz swoje stanowisko w spra­
wie czechosłowackiej. Wrażenie mowy
Sir Simona jest ogromne i powiedzmy od

razu, nadzwyczaj korzystne. Mowa w La­
nark była taką, jaką chciano ją mieć we

Francji. Pełna umiaru, bardzo taktow­
na, ożywiona duchem pojednawczym i

najlepszą wolą — była jednakże poważną
przestrogą pod adresem państw, któreby
chciały zakłócić pokój europejski, i jesz­
cze raz naruszyć prawo międzynarodowe.

Sir John Simon mówiąc o stosunku

Anglii do kwestyj środkowo-europejskich
podkreślił z całym naciskiem, że ,,stano­
wisko to zostało sprecyzowane dokładnie
i definitywnie w mowie lorda Chamber­
laina z dnia 24 marca 1938 roku. Co mó­
wił wówczas pierwszy minister J. Kró­
lewskiej Mości i szef rządu? W ażny ten

ustęp, na który powoływano się kilkakro­
tnie w Anglii brzmi następująco:

— Jeżeli chodzi o kwestie pokoju i

wojny — to nie wchodzą tu w grę jedynie
zobowiązania formalne danych państw.
Jeżeli wojna wybuchnie, to jest bardzo

wątpliwe, ażeby jej zakres ograniczył się
tylko do krajów, które zaciągnęły takie

zobowiązania. Jest rzeczą niemożliwą o-

kreślić w jaki sposób skończy się raz za­
częty konflikt i jakie państwa mogą być
w wir wojny wciągnięte.

Ten fakt jest szczególnie ważnym, o

ile chodzi o takie dwa mocarstwa, jak
Francja i Anglia, kraje, od dawna sprzy­
mierzone i zaprzyjaźnione, państwa, któ­
rych interesy są złączone jak najściślej
ze sobą, dwa narody wyznające te same

ideały wolności i demokracji i zdecydo­
wane tych ideałów bronić.”

Tłumaczenie tych bardzo oględnych
zwrotów dyplomatycznych na język wię­
cej zrozumiały jest następujące:

— Nie jesteśmy sprzymierzeni z Cze­
chosłowacją. Ale to wcale nie znaczy, że
w razie, gdyby ten kraj został zaatako-

wany — W . Brytania zachowa całkowitą
neutralność. Przeciwnie, nasze stosunki
z Francją i obowiązki względem Paryża,
mogą nas zmusić do zdecydowanej akcji.

Mowa Sir Simona, opierając się na

tym oświadczeniu, poszła jeszcze dalej,
gdyż zaznaczała wyraźną łączność mię­
dzy ideologią angielską a niedawnymi
mowami sekretarza stanu Hulla i prezy­
denta Roosevelta, podkreślając jednocze­
śnie, że W. Brytania zrobi wszystko, aby
doprowadzić do odprężenia — ale idea­
łów sprawiedliwości i prawa międzyna­
rodowego zdecydowana jest bronić. Tak

oceniła deklarację angielską z 27 sier­
pnia br. prasa i opinia francuska. Po­
gląd ten ujął może najlepiej świetny pu­
blicysta i jeden z najlepszych znawców
stosunków angielskich, Władimir d Or

messon, który w wielkim organie nacjo-
nalistyczno-prawicowym, w ,,Figaro tak

określa stanowisko Anglii względem Eu­
ropy Środ-kowej:

Gdyby Czechosłowacja/ stała się

ICiąg dalszy aa str. 2.)

Błyskają iskierki nadziei
Rząd prasHiproponuje podział na Raniony ima w zanadrzu dalsza ustępstwa.

Paryż, 1. 9. (PAT) Paryskie kola poli­
tyczne oczekują z najwyższym zaintereso­
waniem na odpowiedź Niemców sudeckich
wobec nowych propozycji rządu praskiego.
W kołach tych mimo oficjalnie podtrzymy­
wanego optymizmu,

nie wierzy się, by partia Henleina

zdecydowała się przyjąć ostatnie pro­
pozycje rządu praskiego.

Propozycje te, których treść jest utrzym a­
na w całkowitej dyskrecji, a które, jak tylko
wiadomo z ogólnych relacyj prasy, przewi­
dywać m ają nowy podział terytorialny Cze­
chosłowacji na kantony, nie są uważane

w dobrze poinformowanych kołach dyplo­
matycznych Paryża za ostatni możliwy
kres ustępstw, na które mógłby pójść rząd
praski.

Londyński korespondent ,,Petit Parisien"

donosi, iż z tego, co wiadomo w Londynie
na tem at propozycji rządu praskiego, nale­
ży uważać, że propozycje te mogą być po­
ważną podstawą do dalszych rokowań.

Doniesienie to'potwierdza informacje, że
ostatnie propozycje praskie nie są uważane

za ostatni krok ustępliwości Pragi.
(Gdyż chodzi o to, aby zmusić Niemców

albo do zgody, albo do wykazania złej ,woli
w wypadku ciągłego odrzucania propozycji
rządowych. - Red.) .

Paryż niejest zadowolony
ze stanowiskaAnglii'

Paryż, 1. 7. (PAT) Część prasy paryskiej,
a przede wszystkim dzienniki lewicowe z

pewnym rozczarowaniem przyjęły rezultaty
obrad gabinetu londyńskiego, po których
oczekiwano nowych deklaracyj rządu bry­
tyjskiego, angażujących W. Brytanię w

sprawie czeskiej, czy też, jak to zapowiadali
w sensacyjnych doniesieniach koresponden­
ci londyńscy, jakiegoś orędzia brytyjskiego
pod adresem Trzeciej Rzeszy. Wyniki obrad

londyńskich potraktowano' więc w Paryżu
jako dowód, iż rząd angielski za wszelką ce­
nę stara się utrzym ać pokój kosztem zmu­
szenia Pragi do dalszych ustępstw na rzecz

narodowości.

(Ale naciska również na Henleina, aby
rokował. Gra angielska jest trudna i wy­
maga żelaznych nerwów. Jak dotychczas
nie jest jeszcze całkowicie beznadziejna. —

Red.) .

Runciman pracuje energicznie.
Praga, 1. 9. (PAT) Sekretariat misji lor­

da Runcimana komunikuje: Lord Runciman

przyjął wczoraj o godz. 11 posła Kundta,
6zefa delegacji partii niemiecko-sudeckiej
do rokowań z rządem.

Ashton Gwatkin udał się do Marianske
Łazne (Marienbad), gdzie odbył konferencję
z Henleinem. Ashton Gwatkin wraca do

Pragi dziś wieczór.
Lord Runciman przyjął o godz. 15,30

p. Zajceka, przedstawiciela niemieckiej par­
tii chrześcijańsko-społecznej.

Nie ma nowych propozycyji
Praga, 1. 9. (PAT) Partia Niemców su-

deckich ogłosiła w środę po posiedzeniu ko­
munikat, stwierdzający, że partia oficjalnie
nie jest w posiadaniu nowych propozycyj
rządu czechosłowackiego, w związku z czym
nie mogła dotychczas zająć stanowiska wo­
bec tych propozycyj. Wszystkie zatem kom­
binacje o odrzuceniu tej t. zw . trzeciej pod.
stawy są nieścisłe.

Ale Henlein udzieli odpowiedzi?
Londyn, 1. 9. (PAT) Do Londynu na­

deszła wiadomość, że Henlein oświadczyć
miał, iż udzieli odpowiedzi na nowe pro­
pozycje czeskie w czwartek łub najpóźniej
w piątek przed południem. Odpowiedzi swej
Henlein udzielić m a również rządowi cze­
chosłowackiemu i lordowi.Runcimanowi.

W Berlinie trochę spokojniej.
Berlin, 1. 9. (PAT) Wczorajsza prasa nie­

miecka daje wyraz spokojniejszej ocenie

sprawy czeskiej. Na uspokojenie wpłynęły
wiadomości, nadchodzące z Londynu o po­
siedzeniu przedwczorajszym gabinetu an­
gielskiego oraz wyczekiwanie na powrót
ambasadora Hendersona. Przypuszczają tu

ogólnie, że ambasador brytyjski powróci do
Berlina opatrzony instrukcjami, które

wpłynąć mogą na uspokojenie ogólnej sy­
tuacji.

W Berlinie odnosi się przy tym wraże­
nie, że kryzys znalazł się obecnie w stanie

zawieszenia, ,ą jego punkt ciężkości prze­
niósł się ponownie do Pragi. Treść nowej
propozycji czeskiej, oświadczają w Berli­
nie, zadecyduje o dalszym biegu wypadków.

Obok tych uspokajających wiadomości
nie brak jednak pesymistycznych depesz
nadchodzących z Pragi. ,,Nachtausgabe"
donosi, że mimo b'ardzo żywej działalności

politycznej nie może doczekać się, ze strony
rządu- czeskiego żadnych pozytywnych czy­
nów. Terror, a przede wszystkim nagonka
prasowa przeciwko Niemcom przebierają
niemożliwe formy. Równocześnie donoszą
pisma, że agitatorzy komunistyczni prowa­
dzą swą akcję bez żadnych przeszkód.

,,Deutsche Allgemeine Ztg" w artykule
wstępnym podkreśla konieczność porozu­
mienia niemiecko-brytyjskiego.

(Najwidoczniej jest to cisza przed burzą,
którą rozpęta zjazd partyjny w Norymber­
dze — red.) .

Tylepraw dla Polaków,
co dla Niemców.

Mor. Ostrawa, 1. 9. (PAT) Omawiając o-

becną sytuację polityczną Czechosłowacji,
,,Dziennik Polski", organ ludności polskiej
w Czechosłowacji pisze m. in.: ,,W związku
z dojrzewaniem zagadnień mniejszościo­
wych w Czechosłowacji, ludność polska z

uwagą śledzi rozwój wypadków. Polacy w

Czechosłowacji nigdy nie zgodzą się, by ich

żądania zaspokojono w mniejszym stopniu,
niż żądania Niemców Ludność polska na

Śląsku musi otrzymać tyle praw, ile lud­
ność niemiecka w Sudetach. Uważamy za

wskazane przypomnieć to rządowi w chwi­
li, gdy jest mowa o nowych ustępstwach".

.......

Lindbergh wraca z Moskwy.
Bukareszt, 1. 9. (PAT). Płk. Lind­

bergh w towarzystwie małżonki wylą­
dował wczoraj po południu na lotnisku
w Cluj, wracając z Moskwy. Płk. Lind­
bergh odlatuje w czwartek w kierunku

Pragi.

P. premier na Żamku.
W arszawa, 1. 9. (PAT). Pan Prezydent

Rzeczypospolitej przyjął w dniu wczo­
rajszym pana prezesa rady ministrów

gen. Sławoj-Składkowskiego, który po­
informował Pana Prezydenta o bieżą­
cych pracach rządu.

Katastrofa samolotowa.
Poznań, 1 9. (hb) Katastrofie uległ wczo­

raj na terenie majętności Komorowo pod
Szamotułami samolot-awionetka typu RWD

należący do Aeroklubu Poznańskiego. Zało­
ga aparatu, którą stanowili bracia Domini­
czakowie, poniosła śmierć na miejscu. Star­
szy Dominiczak był instruktorem szkoły lot­
niczej w Masłowej pod Kielcami, brat jego
był uczniem gimnazjalnym. Dominiczakowie
wracali ze ślubu swego starszego brata. W
drodze powrotnej pilotujący maszynę star­

szy z braci, zaczął wykonywać akrobacje
na stosunkowo niskiej wysokości. Skutek

był taki, że awionetka wpadła na drzewo,
rozbijając się, a załoga poniosła śmierć na

miejscu. Zwłoki młodych lotników prze­
wieziono do Zakładu Medycyny Sądowej.
Władze śledcze i prokuratorskie z proku­
ratorem Roztoczyńskim na czele prowadzą
energiczne śledztwo w celu ustalenia istot­
nych przyczyn katastrofy.

Kair został zagrożony poważnym zalewem Nilu. Wyspy na Nilu stanęły zupełnie pod
wodą. Zdjęcie przedstawia wezbrany Nil - na tylnym planie widać piramidę Abu-Kir.
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Wspólna linia mocarstw zachodnich.

(Ciąg dalszy)

ofiarą agresji i gdyby Francja w myśl
traktatu z dnia 16 października 1925 ro­
ku pośpieszyła jej z pomocą — Anglia,
siłą rzeczy zostałaby wciągnięta w wir

tego konfliktu. Rząd brytyjski powiedział
to w dniu 24 marca 1938. Swoją deklara­
cję powtórzyła W. Brytania z całą siłą w

czasie kryzysu dnia 21 maja. Podkreślił

ją jeszcze raz rząd angielski w dniu 27

sierpnia 1938. Niemcy zostały więc u-

przedzone. I dlatego robi się wszystko w

Trzeciej Rzeszy, aby odwrócić role i wy­
kazać, że to Czechosłowacja jest napast­
nikiem '1.

Czy ten pogląd pokrywa się z opinią
brytyjską? Tak jest. Pierwsze komenta­
rze mowy Sir John Simona w prasie an­
gielskiej są bardzo korzystne i wyrażają,
zresztą najzupełniej niezależnie, te same

poglądy, jakie wypowiadają wielkie or­
gany polityczne francuskie. I tak np.

,,Sunday Times" zwracając uwagę na

wysiłki rządu brytyjskiego w celu zacho­
wania pokoju, pisze:

— Jednakowoż to dążenie do pokoju
nie jest wcale równoznaczne z twierdze­
niem, że Anglia w żadnych okoliczno­
ściach nie będzie się biła. Naturalnie, jej
broń nie wesprze nigdy napastnika. An­
glia staje się silna, tak silna, że może być
pewną i skuteczną przyjaciółką pokoju.

I jeżeli W. Brytania stara się raczej
o pokojowe załatwienie konfliktów, prze­
ciwstawiając się środkom gwałtownym —

to czyni to dlatego, iż jest przekonana, że
wszelkie akty gwałtu wciągnęłyby w kon­
flikt obok państw pierwotnie i podstawo-
wo zainteresowanych — także i inne mo­
carstwa.

Ton reszty prasy jest taki sam: Anglia
chce pokoju, chce współpracy ze wszyst­
kimi państwami w Europie — ale jej

- szczere pargnienie uniknięcia wojny nie

jest bynajmniej równoznaczne z pokojem
za wszelką cenę. A jeżeli nad Tamizą mó­
wi się o ,,wszelkiej cenie" — to pod tym
określeniem rozumie się cenę interesów

angielskich.

Na czym polegają one w Europie
Środkowej? Och, z pewnością nie na sym­
patiach do takiego czy innego rządu w

Pradze i w ogóle do Czechosłowacji. Kraj
ten jest mało znany i o jego stosunkach

wewnętrznych nie ma się w ogóle nad Ta­
m izą dokładniejszego pojęcia. Ale za to
tak w kołach politycznych, jak też w sze­
rokich kołach opinii publicznej wyczuwa
się konieczność przeciwdziałania dąże­
niom do naruszenia równowagi na kon­
tynencie europejskim . W zględy moralne

grają tu poważną rolę, bez wątpienia.
Lecz chodzi tu jeszcze o co innego. Mimo

wszystkich bardzo szlachetnych i w pię­
knej oddanych formie zdań o wzajemnym
bezpieczeństwie, pokoju, poszanowaniu
prawa itd. — wątpliwym byłoby wystą
pionie Londynu w obronie granicy sude­
ckiej, gdyby rzeczywiście chodziło t'ylko
o zwykłą korekturę granic. Jednak zabór
Austrii jak również i zabór Czechosłowa

eji to tylko wstęp na drodze w kierun­
ku budowy Wielkich Niemiec, olbrzymie­
go państwa, sięgającego swymi gospodar
czymi i politycznymi wpływami od Mo

rza Północnego aż po Morze Czarne i od

Bałtyku aż po Adriatyk. Byłoby to pod­
danie wpływom berlińskim Rzymu, bar­
dzo poważne wzmocnienie niebezpiecznej
na Dalekim Wschodzie Japonii - i w

dalszych konsekwencjach zagrożenie naj­
żywotniejszych interesów angielskich w

różnych punktach globu. A tego w Lon

dynie pragnąć nie mogą. Dlatego ostrze­
gał Berlin lord Chamberlain w dniu 24
m arca 1938. Dlatego tak zdecydowane
stanowisko zajęła Anglia w dniu 20 ma

ja, kiedy wojna wisiała na włosku. Dla­
tego wreszcie w sposób bardzo oględny,
lecz niemniej zdecydowany zwrócił Sir
John Simon uwagę Trzeciej Rzeszy na

bardzo niebezpieczną grę, jaką prowadzi
i na wszystkie możliwe jej skutki. Stano­
wisko Anglii jest całkowicie zgodne z po­
glądami francuskimi. I w Paryżu żywi
się nadzieję, że zachowanie wspólnej li­
nii obu mocarstw zachodnich ochroni raz

jeszcze pokój i bezpieczeństwo Europy.

JJr Tadeusz Kiełpiński.

Wotwartekurty.

Warszawa, 1. 9. Fakt uchylenia konfi- I

skaty N. K. W . Stronnictwa Ludowego od­
bił się dużym echem politycznym. ,,Nowa
Rzeczpospolita" stwierdza, że ogół przyjął
cofnięcie konfiskaty z prawdziwą ulgą. Nie
brakło głosów, upatrujących w tym reali­
zację slów marsz. Śmigłego-Rydza, że:

,,Nadszedl czas mówienia prawdy". Pra­
wda bowiem, choćby najgorsza -

. lepsza
jest od stanu ustawicznej niepewności, od

życia wstrząsanego, ciągłymi alarmami,
zbulwersowanego podziemnymi rozgrywka­
mi w łonie obozu rządzącego, zatrutego bag­
nem plotki, grasującej swobodnie z powodu
przymusowego milczenia prasy niezależnej.

Prawda, którą nam przed oczy stawia
uchwała ŃKW r- jest prawdą złą. prawdą
ponurą — niemniej jednak j'est. - prawdą
i trzeba z niej! wyciągnąć wszelkie konse­
kwencje.

Przyznanie się władz największego w

kraju stronnictwa do niemożności dłuższe­
go hamowania prących do czynu ,,dołów"
— jest aktem politycznym pierwszorzędn'e­
go znaczenia. Uwypuklenie katastrofalne­
go stanu gospodarczego wsi - wymaga na-

tychmiastbwego podjęcia radykalnych
środków zaradczych.

Ostry skręt historii.
Dziennik warszawski słusznie zauważa,

że znajdujemy się na jednym z najostrzej­
szych skrętów historii. Wypadki pędzą w

tempie wręcz błyskawicznym i rozwijają
się jak stalowa sprężyna. W podobnych
momentach nie czas na subtelnie wykom­
binowane gierki i rozgrywki. Są chwile,
gdy rzuca się karty na stół i gra się w ot­
warte karty.

Warunkiem jednak nieodzownym jest
bezwzględna lojalność partnerów, inaczej ,-

cała gra straci sens i szko.da wykładać kąr
ty na stół.

Postulaty chłopów.
Mimo katastrofalnej sytuacji material­

nej wsi "-r- chłopi nie żądają dla siebie żad­
nych świadczeń ekonomicznych, są zbyt
dumni, by walkę o należne im prawa mie­
szać z jakimikolwiek żądaniami korzyści
gospodarczych natury m aterialnej.

To trzeba umieć ocenić!

Jednym z owych trzech postulatów jest
amnestia dla emigrantów politycznych.

Ten akt dobrej woli, czy jak kto woli,
wielkodusznego gestu ze strony obozu rzą­
dzącego. ma znaczenie o wiele poważniej­
sze, niżby to się na pierwszy rzut oka zda­
wać mogło. Sprawa amnestii bowiem —

i to również należy z całym naciskiem pod­
kreślić - przestała być już sprawą tyczą­
cą wyłącznie osób — tvc.h, czy innych dzia­
łaczy. Stała się symbolem, zasadniczą kwe­
stią ruchu ludowego. To sobie trzeba dzi­
siaj jasno uświadomić.

Chłopi powiedzieli już swe ostałnie sło­
wo. Nie mają nic więcej do dodania. Klucz

sytuacji znajduje się w rękach obozu rzą­
dowego. Czy zdobędzie się na ów ,,akt dobrej
woli", czy też zwyciężą w nim owe czynni­
ki. których jedynym ideałem jest pogłębie­
nie wyimaginowanej przez się ,,linii podzia­
łu"?

Ostatnie ostrzeżenie.
Jalc wynika z tekstu uchwał NKW -

doły chłopskie burzą się i władze stronnic­
twa tracą ,,możność utrzymania ich w ra-

mach uchwalania rezolucji". Innymi sło­
wy, o ile nie zostaną natychmiast przed­
sięwzięte radykalne środki zaradcze - gro­
zi nam wstrząs wewnętrzny, o nie dają­
cych się obliczyć następstwach.

Zastanówmy się spokojnie. Nie ma dziś
w Polsce ani jednego odpowiedzialnego
środka dyspozycji społecznej czyli ani jed­
nego niezależnego stronnictwa, które by dą­
żyło do wywołania jakichkolwiek zamie­
szek, m ając na uwadze sytuację wewnę­
trzną, a przede wszystkim zewnętrzną pań­
stwa.

Zdaniem caiej. bez wyjątku, opozyc.u
Polski nie stać dziś nawet na parugodzinną
wojnę domową.

Jeżeli więc w pełni świadomości i odpo­
wiedzialności NKW Str. Ludowego podnosi
publicznie swój glos ostrzegawczy - to na­
leży traktować to z najwyższą uwagą, jąko
ostatnie ostrzeżenie pod adresem tych. w

których mocy leży odwrócenie nadciągają­
cej burzy.

Królowa holenderska Wilhelmina

Stronnictwo Narodowe
ponosi odpowiedzialność za napaść na Paderewskiego i gen. Hallera.

Warszawa, 1. 9. (PAA) Polska Agencja
Agrarna otrzym ała od Związku Hallerczy­
ków następujący list:

Zjazd kwartalny 'Związku Hallerczyków,
odbyty w Pucku, po rozpatrzeniu sprawy
niesłychanej napaści prasowej, na jaką po­
zwolił sobie organ zarządu okręgowego
Stronnictwa Narodowego w Poznaniu ,,Pol­
ska Narodowa" w numerze z dnia 21 maja
br., w stosunku do tej miary czołowych
przedstawicieli naszego Narodu, jak prezy­
dent Ignacy Paderewski i gen. Józef Haller,
postanowił co następuje: 1) zjazd kwartalny
podziela stanowisko, jakie w tej sprawie
zajął w oświadczeniu publicznym zarząd
główny Związku Hallerczyków; 2) stwier­
dza, że władzę 'Stronnictwa Narodowego,
mimo publicznego wezwania, wystosowa­

nego pod ich adresem przez zarząd główny
Zw. Hallerczyków, najmniejszym nawet

gestem nie potępiły ohydnego wybryku
swych podległych organów.

W tym etanie rzeczy zjazd kw artalny
uw'aża za swój obow'iązek ustalić fakt cał­
kow'itej odpowiedzialności moralnej i fak­
tycznej, jaka za tę bezprzykładną napaść
spada na cale Stronnictwo Narodowe i wszy.
stkich jego członków, u których fałszywie
pojęta solidarność i zacietrzewienie partyj­
ne przygłuszyły obowiązek szacunku i czci,
jaki każdy uczciwy Polak żywi wobec tych
Wielkich Mężów, których zasługi dla odbu­
dowania Ojczyzny zapisane zostaną zioty.mi
zgłoskami na kartach historii.

Mjr. Julian Malinowski, wieepr. zarządu gł.
Leon Borówko, gen. sekr. Zw. Hallerczyków.

Milicjanci P. P. S. w Kielcach
byli głównymi winowajcami.

Kielce, 1. 9. W dalszym ciągu procesu J
0 krwawe zajścia 1-majowe w Kielcach

przemawiał prokurator, popierając w całej
rozciągłości akt oskarżenia. Następnie prze­
m aw iali obrońcy.

Wczoraj sąd ogłosił w'yrok, na mocy
którego zostali skazani: Wojciech Kozera,
porządkowy milicji PPS na 3 lata więzienia,
Józef Pyk, porządkowy milicji PPS na 2 la­
ta więzienia, Józef No-wak, komendant stra­
ży porządko-wej n a 1 i pół roku więzienia,
Szulim Mauer na 1 i pól roku więzienia,
Władysław Piwowar, członek milicji PPS
na 14 miesięcy więzienia, Pinkus Mauer na

1 rok więzienia. Następnych 5 oskarżonych
Stanisław a Zielińs-ki-ego, Ignacego Zynera,
Władysława Fiuka, Chaiina Kupperberga
i Józefa Kowalewskiego po 10 miesięcy wię­
zienia, każdego, oskarżonych: Władysława
Ro-mańca, Moszka Kirszencwajga i Włady­
sława Znojka po 8 miesięcy więzienia każ­
dego. Jedynie Władysławowi Znojce sąd
zawiesił wykonanie kary na przeciąg lat 3
z uwagi na to, że przyzna! się on ca-łkowicie
do winy. 5 oskarżonych sąd uniewinnił.

Skazanym zaliczany został areszt śledczy.
W mo-tywach wyro-ku sąd podkreślił, że

wina oskarżonych, biorących udział w na­
padzie na lokal Stronnictwa i czło-nków

i Stronnictwa Narodowego została zeznania­

mi świadków udowodniona. Biorąc pod u-

wagę wzburzenie tłumu, spowodowane
śmiercią Kazimierza Tomczyka oraz inne
okoliczności łagodzące sąd zastosował

względem oskarżonych łagodny wymiar
kary, ponadto sąd podniósł, że wymierzył
najwyższe wymiary kary funkcjonariuszom
m ilicji porządkowej PPS, gdyż w przeci­
wieństwie do swoich obowiązków byli oni

najwięcej zaczepni.

Olbrzymi pożar lasów.

Sztokholm, 1. 9 . (PAT). Z różnych
miejscowości, położo-nych w Szwecji
północnej donoszę, iż wiatr wschodni

pędzi gęsto chmury dymu, które zbliży­
ły się do Sztokolm u i wyspy Gotland.

W edług informacyj lo-tników s-zwedz­
kich, któ-rzy powrócili ze związku so

wieckiego, dym te-n pocho-dzi z pożaru
olbrzymich obszarów lasów. Samoloty,
jak twierdzę lotnicy, nawet na wyso-ko
ści 3.000 m tr znajdowały się w zasięgu
pędzonych wiatrem fal dymu.

obchodzi 40-lecie swego panowania. Z okazji
tej rozpoczęły się na terenie państwa ho­
lenderskiego wielkie '

uroczystości jubi­
leuszowe na cześć królowej, której dewizą
było zapewnienie swym poddanym dobro­
bytu. Królowa skończyła dopiero 58 lat,
wstąpiła bowiem na tron, mając lat 18.
Z małżeństwa jej z księciem meklembur-
skim pochodzi księżniczka Juliana, następ­
czyni trońu, która przed dwoma laty spę­
dzała ,,miodowe” miesiące w Krynicy.

66 zasypanych przez ziemie.
Keijo, 1. 9 (PAT). W północno-wscho­

dniej części Korei nastąpiło wczoraj, w

okolicy miejscowości Kamei zasypanie
baraku robotniczego, skutkiem obsunię­
cia się ziemi. W katastrofie znalazło

śmierć 66 robotników, jedynie 3 zdołało

ujść z życiem.

Podpalilidomek kolejowy.
Jerozolim a, 1. 9. (PAT). Arab-s-cy akty­

wiści podpalili wczoraj dworzec kolejo­
w y w Deiresh, na linii Jerozolima—
Lydda.

W okolicy Hebronu upno-wadzili wczo­
raj aktywiści dwóch lekarzy Arabów,
stojących na usługach brytyjskich
władz mandatowych.

Polska wizyta w Berlinie.

Berlin, 1. 9. (PAT). Dziś, dnia 1 wrze­
śnia przybywa do Niemiec delegacja
polska byłych kombatantów z gen. dr.

Zarzyckim na czele. Program p-obytu
delegacji w Berlinie przew iduje zło-że­
nie wieńca na grobie Nieznanego Żoł­
n ie rz a , zwiedzenie stadionu olimpijskie­
go o-raz Poczdamu. Z Berlina delegacja
uda się samochodami do Magdeburga',
zwiedzaję.c po drodze now'ą autostradę.
W Magdeburgu odbędzie się wieczo­
rem koleżeński wieczór b. kombatan­
tów polskich i niemieckich.

Prasa niemiecka informuje czytelni­
ków o przyjeździe dele-gacji polskiej b.
kombatantów w o-bszernych notatkach,
podkreślając rolę, jaką mogą odegrać
byli żołnierze w dziele zbliżenia między
narodami.

Pierwsi przedstawiciele sejmu
litewskiego w Polsce.

Warszawa, 1. 9. (PAA). Jak się do­
wiadujemy, w kongresie Międzyparla­
mentarnej Konferencji Handlowej, któ­
ry odbędzie się w dniach 5—8 września
w Warszawie, weźmie udział m. iu.

również, specjalna delegacja litewska.
W skład jej wejdą dwaj wybitni człon­
kowie se-jmu (Sejmas) litewskiego, m ia­
nowicie pos. Franas Barkaukas, prze­
wo-dniczący ko-misji budżetowej i pos.
Janas Viliusis, sekretarz ko-misji pety­
cyjnej. Obydwaj posłowie są ponadto
zna nymi działac-zami Sa-morządowymi.
Udział ich w kongresie je-st nie tylko
pierw'szym, oficjalny m pobyte-m przed­
stawicieli sejmu litewskiego w Polsce,
ale w ogóle pierwszym udziałem Litwy
w jakiejkolwiek imprezie międzynaro­
dowej w Polsce.

Skutki ulew.
Wiedeń, 1. 9. (PAT) Skutki trwających

nadal w Austrii gwałtownych ulew, przytra-
rają coraz groźniejszą formę. W Austrii

Dolnej, Górnej i Burgenlandzie stoją pod
wodą wielkie obszary pól. Wzdfuż linii ko­
lejowej Franciszka Józefa został w wielu

, miejscach przerwany tor kolejowy.
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Społeczeństwo nasze cierpi na niebez­
pieczną chorobę, którą możnaby nazwać
złą przemianą materii. Ogromna ilość

ludzkiego dobra materialnego i duchowe­
go, dzięki niesumienności, nieudolności,
lub złej woli niektórych organów prze­
twórczych — idzie na marne. Specjalne
natężenie tej choroby daje się odczuwać
w obrębie województwa pomorskiego.

Toczące się od' szeregu lat na terenie

tego województwa procesy charaktery­
zują gospodarkę, która niejednego już
osobnika zaprowadziła do więzienia, ofia­
rą jej padła też niejedna egzystencja, a

nawet ludzkie życie.
Mamy znowu do zanotowania fakt ka­

rygodnej rozrzutności grosza publiczne­
go. Przeszło 10 lat prowadzone z ramie­
nia rządu pomiary Gdyni i wybrzeża o- i

kazały się w końcu bezwartościową ma­
kulaturą, która pochłonęła z kasy pań­
stwowej blisko 2 miliony złotych.

W sprawie tej donoszą nam z kół fa­
chowych co następuje:

W 1927 r. otwarto w Wejherowie biu­
ro pomiarów pobrzeża morskiego. Kie­
rownikiem tego biura został urzędnik,
nie znający zupełnie przepisów pomiaro­
wych ziem zachodnich pomimo, iż znajo­
mość tych przepisów winna była być
podstawowym warunkiem do objęcia te­
goż stanowiska. Wyposażone w liczny
personel biuro stało się szkołą pomiaro­
wą, w której uczyli się wszyscy funkcjo­
nariusze od kierownika począwszy.

Przeszło 10 lat tej zabawy w mierni­
ctwo, ujawniło rezultaty nieodpowiada-
jące warunkom ani celom, do jakich biu­
ro pomiarów zostało stworzone. Przepro­
wadzona w 1935 r. kontrola funkcyj kie­
rownictwa pomiarów, wykazująca wiele

niewłaściwości technicznej i ekonomicz­
nej natury, spoczęła na biurku referenta
m inisterialnego. Trzeba było dopiero od­
ruchu mierniczych przysięgłych, aby
zwrócić uwagę na rażącą gospodarkę po­
miarową. Kierownik biura pomiarów po­
brzeża morskiego był również kierowni­
kiem biura pomiarów Gdyni, kierowni­
kiem pomiarów w prywatnym przedsię­
biorstwie osad/niczym, a zarazem refe­
rentem pomiarowym w województwie —

nad czynnościami mierniczych przysię­
głych nadzór sprawującym!

Stan ten trwający bez właściwej kon­
troli przez kilka lat, wywołał komplika­
cje, będące obecnie przedmiotem docho­
dzeń. Za pieniądze wydane na bezwarto­
ściowe pomiary wybrzeża i Gdyni można

było zatrudnić znaczną ilość wolnozawo-
dowców, którzy zgodnie z obowiązujący­
mi ustawami mogli dla państwa wykonać
wielokrotnie większe i do wszystkich ce­
lów zdatne prace.

Za wydane z funduszów publicznych
blisko 2 miliony złotych — na darmo, wi­
nien ktoś być pociągnięty do surowej od­
powiedzialności.

Algier - przedłużenie Europy.

dziś jest 3 0 0 -łysięczne, niemal europejskie miasto
(ORYGINALNA KORESPONDENCJA ..DZ1ENN1KA BYDGOSKIEGO")

Algier, w sierpniu.
Francuz, młody inżynier, z którym włó­

czę się po mieście, nagie wybucha śmie­
chem. Patrzę na niego ze zdziwieniem.
Nie widzę wcale powodu do śmiechu. Słoń­
ce pada prostopadle na bruk, palący stopy,
pot lejle się z czoła, to wszystko nastawia

raczej na ponuro, a on się śmieje.
— Co się stało? — pytam się.
— Niech pan patrzy! — pokazuje mi

tabliczkę na jakimś hotelu, śmieje się coraz

gwałtowniej i zachęca mnie do naśladow­
nictwa.

A na tabliczce jest napis, jakich się u

nas dużo spotyka, ale tylko w najwykwint­
niejszych hotelach i pensj'onatach: woda

bieżąca w pokojach. Dla Francuza taka re­
klama jest niewypowiedzianie zabawna.
Brzmi zupełnie tak samo, jakby ogłaszać,
że pokoje mają okna i drzwi, aibo, że na

trzecie piętro pi-owadzi już nie winda, ale

schody. Woda bieżąca w pokojach! — dla
Francuza rozumie się to samo przez się i to

zarówno w Paryżu, jak w Algierze, Teraz
rozumiem powód do śmiechu mojego towa-

rzysza, ale sam zdobywam się tylko na

skrzywienie ust - sztuczną imitację pół­
uśmiechu. Na więcej mnie nie było stać —

w tej! samej chwili przypomniał mi się stan

urządzeń sanitarnych i tzw. wygód życio­
wych u nas - w samym sercu Europy, nie
w jakiejś ,,dzikiej Afryce"...

Filia Europy.
Jednak takie podróże dobrze robią. Po­

zwalają rewidować nabyte szablony wiedzy
i porównywać je z rzeczywistością. Prze­
cież jlestem w Afryce. W tej Afryce — na

,,czarnym lądzie", który przywykliśmy u-

ważać za równoznacznik dzikości, prymity­
wu i opuszczenia. Chodzę po ulicach Al­
gieru, szukam tej dzikości i znaleźć nie mo­
gę.

Jest dużo egzotyzmu — to prawda. Już,
gdy statek przybijał do portu, wyległo mu

na spotkanie barwne i niezwykłe mrowie.
Obok zwykłych, choć trochę po sportowe­
mu roznegliżowanych Europejczyków, obok

policjantów w hełmach tropikalnych, krzy­
kliwa zgraja tragarzy arabskich, skaczą
cych na statek, jeszcze nie przycumowany
Starzy żebracy arabscy w białych burnu­
sach, półnagie dzieciaki, których rozpędza
policjant, kobiety w białych czarcżafach i

zwojach, które wyszły na spotkanie swoich

najbliższych, przybywających z Francj'i
Dwóch dostojnych starców arabskich pro­
wadzi jakiegoś skauta, niosącego cały swój
m ajątek w plecaku.

Słowem — wschód, najprawdziwszy, nie-

fałszowany wschód. Widzi się go w porcie,
widzi się go na ulicach Algieru, w tram­
wajach i autobusach, na tarasach kawiar­
ni, gdzie autentyczni Arabowie grają w kar­
ty z białymi szlifibrukami, gdzie przesypu­
je się ten kolorowy tłum, głośny i — bru­
dny.

Ale nlice Algieru nię wiele m ają wspól­
nego ze wschodem. Prawda, niektóre oka­
zalsze budynki noszą cechy stylu maury-
tańskiego, raz po raz spotyka się meczet

albo jego imitację, ale to są wszystko, ro­
dzynki w europejskim cieście.

Algier ma 300 tysięcy mieszkańców, z to­
go więcej niż połowę białych, mieszkają­
cych w nowych, przewiewnych dzielnicach,
w wielopiętrowych kamienicach, korzysta­
jących ze wszystkich bez wyjątku usług cy­
w ilizacji. Ulice nowego Algieru są szero­
kie, ocienione rzędami drzew. Wybrukowa­

nie doskonale gładką kostką, albo pokryte

asfaltem. Gęsto skrzyżowane linie tram ­
wajowe, trolejbusowe (tramwaj! bez szyn) i
autobusowe pozwalają utrzym ać wygodną
komunikację z najdalszymi zakątkami roz­
ciągniętego wzdłuż morza miasta. Algier,
jak wszystkie niemal miasta nad morzem

Śródziemnym, gdzie góry i skały podcho­
dzą pod same morze, nie może rozwijać sie
w głąb. Ciągnie się więc długim wężem
wzdłuż wąskiego pasma wybrzeża i obej­
muje promieniami swego wielkomiejskiego
działania coraz to nowe osady, dawniej' sa- J
modzielne.

Neony wielkiego miasta.

Wieczorem Algier błyszczy neonami.
Jest ich niemal tyle. co w Paryżu. 1 na­
wet dziwnie przypominają wszystko, co pa-
ryskie. Wysoko króluje aspiryna Bayera
(— tej by gdzie nie było!). N aprzeciw o-

kien mego hotelu stoi całkiem ładny budy­
nek w stylu maurytańskim.

— Meczet? — pytam się.
— Nie - informują mnie — to budynek

.,Depeohe d'Algerie"— dziennika, kokietu­
jącego klientelę tubylczą tym. że początek
pisma znajduje się na ostatniej stronie...

Przez całą noc słychać przez otwarte

okna łoskot linotyp, widać redaktorów i
korektorów przy biurkach. O, właśnie się
ktoś strasznie denerwuje przy rewizji ko­
lumny! Znajomy widok... Ale dajmy so­
bie spokój z tą kuchnią dziennika - prze­
cież jestem na urlopie.

Z drugiej strony, wabiącej oko stosun­
kowo świeżą zielenią, dochodzi muzyka.
Smętne — zwłaszcza dzisiaj, gdy skończy­
ła się Austria — walce wiedeńskie, naj­
nowsze przeboj'e paryskie (naprawdę naj­
nowsze! słyszałem je na własne uszy w Fo-
lies Bergereą!). Gra je całkiem niezła or­
kiestra na tarasie modnej kawiarni. Gra,
śpiewa. Publiczność bijie brawo, a publicz­
ności jest tyle, że zajęła stolikami nie tylko
cały szeroki trotuar, ale i połowę jezdni.
Zdała połyskują światła portowe, dając
znać, że Aigier - filia Europy na afrykań­
skim lądzie - nie tylko bawi się, ale i pra.
cuje.

A przed stu laty...
Spacerując po nowoczesnych ulicach Al­

gieru. oglądając na wystawach sklepowych
ostatnie nowości paryskie, mijając kina, za­
praszaj'ące na te same filmy, które idą o-

becnie w Nowym Jorku, Berlinie czy bodaj
— w Bydgoszczy, trudno jest uwierzyć w

to, że jeszcze przed Sto laty ten sam Algier
byl siedziba najbardziej dzikich piratów,
żyjących z łupów zdzieranych z narodów

europejskich.
Historia Algieru jest dawną, a liczne

ślady cywilizacji rzymskiej dokum entują
jego przeszłość. Ostatnimi panami Algieru
byli Turcy. Po nieudałej wyprawie Ka­
rola. V, wśród całkowitej anarchii, która

panowała między skłóconymi szczepami a.-

rabskimi. aw anturnik turecki Baba Ąrudż.
wezwany przez ludy algierskie dla obrony
przed Hiszpanami, skorzystał z okazji i za­
jął miasto j'ako swoje. Jego brat Koredyn
prowadził dalej ogniem i mieczem jego
dzieło. Abv znaleźć pokrycie jakiegoś auto­
rytetu. zlożyi hold sułtanowi w Konstanty
nopolu. Odtąd Algier stał się formalnie

własnością lenniczą Turków. Formalnie,
bo faktycznie dejowie Algieru byli niemal

zupełnie niezależni: Prowadzili gospodar­
kę na własny rachunek, jeśli gospodarką
można nazwać korsarstwo, bandytyzm i

handel niewolnikami. Algier turecki,
wskrzeszony przez awanturników, stał się
postrachem morza Śródziemnego. Bezczel­
ni piraci bogacili się z łupów bandyckich
i z haraczy, które kraje europejskie opła­
cały im, aby zapewnić sobie ich przyjaźń,
a często i sojusz wojskowy. Miasta algier­
skie pełne byly więźniów i niewolników. I

dotąd trwają najwspanialsze pomniki sztu­
ki bizantyńskiej, które zostały wzniesione

rękami włoskich rzemieślników i artystów.
I ten stan rzeczy trwał do roku 1830 —

aż Francuzi zrobili porządek z tym wrzo­
dem na organizmie świata.

Podbój francuski.

Algier ma liczne pomniki kn czci wiel­
kich zdobywców tej ziemi. Wysoko nad
miastem panuje olbrzymi obelisk, oddają­
cy hołd bezimiennym żołnierzom, którzy o

ten kraj powiększyli Francję. Na głów­
nym placu stoi piękny nomnik księcia Or­
leanu, na innym placu pomnik zwycięzcy

nad d'Asly m arszałka Bugeaud, wśród

pięknego parku stoi pomnik kolonizatora

Sahary, pułkownika Lamy. Ukoronowaniem

tych wszystkich pomników jest wspaniały
pomnik ku czci poległych w wojnie świato­
we; — tych wszystkich Francuzów, A ra­
bów, Hiszpanów, którzy oddali życie za

wspólną matkę Francję. Jest to dzieło

twórcy grobowca marszałka Focha — rzeź­
biarza Landowskiego, pochodzącego z tej
samej utalentowanej rodziny żydowskie),
co spadkobierczyni mickiewiczowskiego
Jankiela — klawicymbalistka Wanda Lan­
dowska...

Lecz zanim to się stało, zanim sztan­
dar trójkolorowy złączył tych wszystkich
ludzi, dużo popłynęło potu i krwi. Kolo­
nie nie przyszły Francuzom za darmo —

dzieie podboju Algieru są tego dowodem.

Myśl wycięcia wrzodu korsarskiego po­
wziął j'uż Napoleon I, z którego polecenia
kapitan inżynierii Boutin wykonał mapę
Algieru i złożył raport o możliwościach

wylądowania wojsk. Lecz dopiero w r. 1830

rząd króla Karola X zdecydował się wyko­
nać genialny zamysł cesarza. 24 czerwca

1830 korpus ekspedycyjny wyładował w Si-
di Ferruch na zachód od Algieru, 4 linca

cytadela Algieru została wzięta bohater­
skim szturmem i dej poprosił o pokój.

Odtąd zaczęło się systematyczne zdoby­
wanie ziem Algieru, połączone z wielkim
dziełem kolonizatorskim. Złamanie w ro­
ku 1847 oporu Abd el Kadera przyśpieszyło
podbój. Trzeba było jeszcze uśmierzyć kil
ka krwawych powstań, z których najgroź­
niejsze pod wodzą straszliwego Mokraniego
wybuchło w Konstantynie w roku 1870 —

w czasie wojny franeusko-niemieckiej.
Lecz i z tym Francuzi się uporali i poświę­
cili cały swój wysiłek pacyfikacji Sahary,
która obecnie jest już rzeęzą całkowicie do­
konaną. Po Saharze spacerują turyści jak
po polach Elizejskich w Paryżu, a Algier
jest już Francją.

Pomnik księcia Orleanu
na tle meczetu tureckiego — to symbol podbrju Algieru przez Francuzów.

Muzeum starożytności w parku Galland,
w którym pieczołowicie są przechowywane

ślady daw nej przeszłości Algieru.

Francją nawet pod względem ustrojo­
wym. Algier nie jest bowiem żadną kolo­
nią autonomiczną na wzór dominiów an­
gielskich. Tworzy trzy departamenty fran­
cuskie, jest rządzony przez ministrów fran­
cuskich według praw uchwalanych przez
parlam ent francuski. Francuzi z Algieru
wybierają posłów i senatorów, armia i ma­
rynarka francuska strzeże spokoju Algieru.
Wprawdzie Już od roku 1898 rozpoczęto
tworzyć coś w rodzaju samorządu teryto­
rialnego, ale to wcale nie przeszkadza, ze

Algier jest przedłużeniem Francji.
Na miejscu, gdzie jeszcze 100 lat temu

niewolnicy europej'scy jęczeli pod batami

piratów, dziś wyrosło miasto, niemal euro­
pejskie. To jest naprawdę wielka zasługa
Francuzów wobec cywilizacji, kultury i
ludzkości w ogóle... HENRYK KUMINEK .
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,,Boże coś Polskę” na ustach Litwinów.
Podczas odpustu w Twereezu pow. święciań-
skiego, *pO' kazaniu ks. Przyjatkowskiego,
który zaintonował następnie ,,Boże coś Pol­
skę", hymn ten podchwyciło około 2.000 Li­
twinów i Litwinek. Świątynia i cały przyle­
gły plac rozbrzmiewał polską pieśnią. ,.Le-
tuvos Aidae" donosząc o tym, pisze, że jesz­
cze do niedawna w parafii tej dominował

język litewski i litewskie nastroje.
Niedźwiedź z puszczy Białowieskiej w la­

sach wolkowyskioh. W lasach maj. Modnej-
ki pojawił się :niedźwiedź, pochodzący z

czwórki niedźwiedzi, sprowadzonych z So­
wietów, a wypuszczonych na wolność w pu­
szczy 'Białowieskiej. Ludność w obawie

przed drapieżnikiem zwróciła się do władz

leśnych, k-tóre zarządziły schwytanie nie­
dźwiedzia.

26.661 inwalidów woj. ukraińskich za­
rejestrowano w Polsce na ogólną liczbę
zwyż 166.000, z tego wypada 127.649 Polaków,
25.661 Ukraińców , 5.236 żydów, 3.884 Biało­
rusinów, 3:585 Niemców, 656 Rosjan i 92 i-n­
nej narodowości.

W kieleckim rozpoczęto budowę wielkiej
fabryki samochodów osobowych i motocy­
kli, która w przyszłości zatrud-ni około 2000
robotników. Związek spółdzielni spożywców
,,Społem" po wybudowaniu fabryki buli-o­
nów i przypraw do zup, rozpoczął obecnie

budowę fabryki drożdży. Zakłady ostrowie­
ckie przystąpiły ńo budowy nowoczesnej fa­
bryki kół. samoch-odowych wszystkich ty­
pów. Powstaje również fabryka narzędzi
dentystycznych o-raz nowoczesna fabryka
kafli. Na ukończeniu jest.budowa fabryki
sprzętu telekomunikacyjnego ,,Ericson", a

ponadto rozpoczęto budowę nowej fabryki
farb chemicz(nych.

Konfiskata ,,Szabes-Kuriera'1w Równem.

Żydowska agencja prasowa o-głasza: Byd­
goski .,Śzabes-Kurier" ukazał się ostatni-o
w sprzedaży,w Równem z d-odatkiem ,,kro­
niki i-ównieńskiej", tv którym różne s-prawy
ogólnego i żydowskieg'o życia społecznego
otrzymały tendencyjne - ,,odbiegające od

prawiły" — oświetlenie. Władze, nadzorcze

skonfiskowały ostatni numer tego pisma.

Zmiany w Ozonie.

Warszawa, 31. 8. W najbliższym czasie w

Obozie Zjednoczenia Narodowego m ają
zajść daleko idące zmiany personalne. W
kołach politycznych obiegają uporczywe
pogłoski, że ma powrócić na stanowisko
szefa sztabu O. Z . N. płk . Kowalewski, któ­
ry kilka miesięcy temu ustąpił z^ tego sta­
nowiska, na tle rozbieżnych zdań taktycz­
nych-z,płk- Kocem..

Płk. Matuszewski wraca.

Warszawa, 31. 8- Płk. Matuszewski, były
minister skarbu, ma wrócić do czynnego ży­
cia nolitycznego przy boku płk. Sławka. Od

dłuższego czasu płk. Matuszewski nieł brał

czynnego udziału w życiu politycznym, zaj­
mując się pracami ekonomicznymi.

Niesłuchane?
Abyuzyskać pracę w Gdańsku, trzeba w Polsce należeć

do i,Deutsche Vereiriigung".
Jedno z pism pomorskich, tym rażeni

prorządowych, a więc akceptujących poli­
tykę min. Becka, przytacza list gdańskiej,
firmy ,(Hugo Bender" do pracownika z Wej­
herowa, który złożył ofertę.

Oto treść listu (w tłumaczeniu):
,,Hugo Bender, warsztaty stolarskie.

Gdańsk, Langfuhr, ul. Adolfa Hitlera
nr 217. Nasze znaki: B. j/M, data: 23. 5.

' 38. Dotyczy przyjęcia do pracy w cha
- r akterze czeladnika stolarskiego.

Potwierdzając odbiór Pańskiego pi­
sma z dnia 20. 5. br. donoszę uprzejmie,
że nie będzie żadnej przeszkody w przy­
jęciu Pana do pracy, o ile Pan udo­
wodni:

1. że Urząd Pracy w Sopotach zgadza się
na zatrudnienie Pana,

2. że Pan należy do niemieckiej i,Ver-
einigung" w Polsce!

Urząd Pracy ostatnio kilkakrotnie 'U­
dzielił zgody na zatrudnienie czeladni­
ków stolarskich, obywateli polskich, o

ile ci przyznawali się do niemieckości.

Dla Pańskiej informacji komunikuj-ę,
że w moim przedsiębiorstwie tydzień
pracy wynosi 48 godzin. Stawka godzi­
nowa 1 gid. Za narzędzia wypłacam
miesięcznie 3 guldeny.

Heil Hitler!

(-) Hugo Bender".

Do tego więc doszło, że aby uzyskać pra­
cę w. Gdańsku, trzeba być członkiem nie­
mieckiej eorganizacji, mającej swą centralę
w Bydgoszczy!

Co słychać w Solcu Kujawskim?
Z kół czytelników doszła nas następują­

ca korespondencja:
Dwa tygodnie temu. panował w Solcu

Kujawskim wielki ruch. Przybywały tutaj
obozy letnie p. w . Czerwony Krzyż oraz

podchorążacy. Dzięki tym obozom skorzy­
stali tutejsi kupcy i w ogóle obywatele
miasta. W czasie pobytu obozów odbywa­
ły się ogniska, na które śpieszyła ludność
z wielkim zainteresowaniem i spędzała we­
sołe wieczory, podziwiając dowcipy żołnie­
rzy. Serca 'Polaków stawały się dumne

widząc tak zdrowych i wesołych żołnierzy.
Niejednemu przyszło na myśl — ,,to nasza

zasługa i przez naszą pracę mamy takich

żołnierzy!"
Solec, który był zgermanizówany, po

dwudziestu latach spolszczył się bardzo. Za

pobyt obozów letnich w Solcu Kujawskim
wdzięczni powinniśmy być panu dyrektoro­
wi Czaczce, który stara się we wszystkich
kierunkach, by coś -dobrego dla naszego
m iasta zrobić.

Po obozach było u nas bardzo spokojnie,
dopiero ostatni wypadek w Gdańsku, gdzie
ofiarą padł zięć p. Jabłońskiego, prezesa
Związku Kolejowców Polskich, mieszka-

jącego w Solcu, zamącił ciszę. Dlatego
też miasto nasze wzruszyło się tym wypad­
kiem. Patrząc jednak na stronę gospodar­
czą naszego miasta, sami winni jesteśmy,
że takie wypadki się zdarzają. Gdy spoj­
rzymy na przemysł w naszym mieście, to

powiemy, że znajduje się on we wielkiej
mierze w ręku niemieckim, Np. przemysł
drzewny znajduje się w 80 procentach w

rękach niemieckich. Obserwujląc także ^dro­
bne zawody stwierdzimy( iż więcej niż 50

procent znajduje się w ręku niemieckim.

Spójrzmy na piekarnie, jest ich 5 i to trzy
- niemieckie i dwie polskie. Dawniej by­
ło odwrotnie. Na 'miejscu obecnego pieka­
rza. Niemca P- L. znajdował się Polak P.
Katlewski i inni, ale nie znaleźli poparcia
wśród Polaków, musieli więc swojle składy

zlikwidować. Przyszedł Niemiec i oowodz:
mu się doskonale. Piekarze niemieccy po­
pierani są przez urzędników Polaków, a Po­
laka przeważnie popiera robotnik. To

spostrzeżenie mówi nam, że robotnik zro­
zumiał lepiej dążenia ogółu niż urzędnik.
Znajdują się tu dwie piekarnie polskie, u-

rządzone nowocześnie, nie znajduj(ą one

jednak poparcia wśród urzędników. Dla­
czego?

Podobnie przedstawia się sprawa z rzeź-
nikami. Przebywa w Solcu dwóch rzeżm-
ków Niemców - obcokrajowców. Jeden,
niejaki G., karany za wyzywanie na urzę­
dy polskie, bywa popierany przez pol-skich
urzędników (za to że na urzędy wyzywał?)-

Pamiętaj(my, jeżeli tak dalej będziemy
błądzić, to takie wypadki jak w Gdańsku

powtarzać się będą nadał.

Niech ten ostatni wypadek nareszcie nas

oświeci, że m usimy dążyć do jedności.
Przestrzegajmy tylko zasady ,,Sw'ój, do swe­
go po swoj(e!" a wówczas wypadki podobne
jak w Gdańsku się nie powtórzą.

Stary Polus.

Stronnictwo Pracy w Czersku.
W niedzielę 28 bm. odbył się w sa-li 'p.

Szewla w Czersku na Pomorzu wiec Stron­
nictwa Pracy przy licznym udziale publicz­
ności. Wiec zagaił prezes Narloch hasłem

,,Szczęść Boże!”, po czym oddał głos dele­
gatowi z centrali, I. Bara-nowskiemu z

Torunia, który przedstawił program Stron­
nictwa Pracy i wskazał na przykłady, jak
nowe Stronnictwo staje w obronie masy
pracującej. Prezes Narloch mówił o nędzy
panującej wśród bezrobotnych czerskich.
W wolnych głosach przemawiali koledzy:
Stopa, Lewiński, Błaszyk i inni. Rezolucje
w sprawie wyborów samorządowych zosta­
ły jednogłośnie przyjęte.

— Kapelusza kardynalskiego dla metro­
polity Szeptyckiego domagają eię ,,Ukraiń­
skie Wisty" grożąc, że ,,ne śmije buty efcryw-
dżena ukraińska katołyćka Cenkwa" (,,me
śmie być skrzywdzony ukraiński 'katolicki

— Niemiecka wyprawa w Himalaje. W

pierwszych dniach sierpnia wyjechała w

Himalaje 5-osobowa ekspedycja nićmieeldą-
go Związku Alpejskiego (4 Austriaków i 1

Bawarczyk). 15-go sierpni-a ekspedycja była
już w Bo-mbaju, skąd udała się do Dałira-
dun celem zaangażowania tragarzy. Obe­
cnie ekspedycja znajduje się już w drodze
n a szczyt Badri-nath. . ,-

— Zamieszka! na Litwie... Były biskup
Gdańs-ka OTlourke, który na skutek intryg
ze strony hitlerowców zmuszony był ustą­
pić z zajmowanego stanowiska, niedawno

przybył na Litwę, zamieszkał w m ajątku
Wojewod-ziszki, pow. wiłkomi.ers -ki, u swoich

krewnych. Ostatnio z-ostał przez Rżym pod­
niesio-ny do godno-ści arcybiskupa.

— Pierwszy statek polski ładuje w Kłaj­
pedzie. Przybył', 'do Kłajpedy statek po-lski
,,R-ozewie", który załadował 42 konie, prze­
znacz-one do Szwecji. ,,Rozewie" jest pierw­
szym s-tatkiem handlowym po-lskim, który
wpłynął do portu kłajpedzkie(go po unormo­
waniu stosunków polisko-litewsikich.

— Trucizna w ciastkach. Przeszło 200 o-

sób, przeważnie robotników i dzieci uległo
zatruciu po- spożyciu ciastek nabytych u

pewne-go piekarza na przedmieściu Sofii.
Stan 50 osób jest poważny. Dotychczas nie
zdołano -ustalić rodzaju trucizny.

— Rzeki, kanały i jeziora - wszystko po
niemiecku! Jak wiadomo prz-echrzoono o-

statnio w Prusach Wscho-dnich wszystkie
nazwy miast i wiosek o pol-skim brzmieni-u.
Obecnie wydał prezydent prowincji rozpo­
rządzeni-e, dotyczące zmian nazw rzek,
kanałów i jezior. N a mocy tego- ro -zporzą­
dzenia ,,przechrzconych" zostanie około 500

rzek, kanałów ' i jezior. Tak oto odwdzię-cza­
ją s-ię hitlerowcy naszemu ministrowi Be­
ck-owi!

Meksyk, 31. 8. (PAT). Północno-wscho­
dnią część Meksyku nawie-dził gwałtow­
ny cyklon. W mieście Ciudad Ittoria

zginęło 12 o-sób a 100 do-mów uległo z-ni­
szcze-niu. Straty są bardzo duże.

Praga, 31. 8. W ub. niedzielę nastaniło u-

roczyste otwarcie nowej szkoły polskiej w

miejscowości Gronicek pod Gródkiem, na

Śląska Cieszyńskim. Szkoła ta będzie filią
szkoły polskiej w Gródku.

Marka niemiecka spada za granicą.
Zurych, 31. 8. Giełdy szwaj(carskie n otują

nowy znaczny spadek marki niemieckiej.
,,Arbeiter Zeitung" pisze w związku ^z

tym:
,,S ytuacja pieniężna w Niemczech, fest

tak niepewna, że w strefie pogranicznej, na

terytorium szwajcarskim można otrzymać
banknoty 100-markowe za 42 franki, pod­
czas gdy na obszarze niemieckim banknoty
te mają kurs przymusowy około 130 tran*

, ków szwajcarskich".

Zenon śRóżański
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POWIEŚĆ SENSACYJNA

(Ciąg dalszy).
— Dobrze tra-fiłeś - padły dwa sło­

wa, skierowane do kelnera restauracji
nRs Wilso-n, Szulca.

— Za wiele nam już szkodził. Co da-

lei?
Kapitan Schurz zastanowił się. To

było rzeczywiście w-ażne i w arte zasta­
nowienia, Że-by było później, wieczór

lub noc. sprawa byłaby całkiem prosta
— teraz jedtłftk Sytuacja była zupełnie
inna. Ratłdolph Gr-ady żył, wcześniej
czy później odzyska przyto-mność. Przy
jego sprycie i odwadze mogło to być
niebezpieczne. Tu nie mógł pozos-tać w

żadnym wypadku. A nuż pozostawił ja­
kiś list do kapitan-a statku? Spodzie­
wał się przecież zamachu i wiedział z

której nastąpi strony. Mógł się ubezpie­
czyć.

— Na razie pozostanie u mnie. Zwiąż
go dokładnie i zaknebluj mu usta. —

Wieczorem zawiadomię cię o decyzji.
Możesz odejść..'.

— Tak jest.
Szulc przystąpił natychmiast do wy-

ttonajua rozk-azów. zw ierzchnika^

ROZDZIAŁ X.

Greta v, Hesslar denerwowała się.
Inżynier Janczar miał do niej godzinę

temu już za-dzwonić — a jak dotąd nie

dał o sobie żadnego zna-ku życia.
Czyżby Grady wykonał swą groźbę

i powiadomił Polaka o jej właściwej
postaci?

Kilkakrotnie już brała do ręki tele­
fon, by sprawdzić przyczynę milczenia

Janczara, ale odkładała go, powodowana
obawą, że jej niecierpliwość może wydać
się inżynierowi podejrzaną — jeśli nic

jeszcze nie wiedział.

W końcu usłyszała pukanie- . Rzuciła

okiem w lustro, a stwierdziwszy, że wy­
gląd jej nic do życzenia nie pozostawia,
powiedziała:

-— Pro-szę...

Przybyłym nie był Janczar, jak się
tego spodziewała, a kapitan Schurz.

Pomyślała, że ważne pobudki musiały
kierować ostrożnym zazwyczaj kapita­
nem, jeżeli zdecydował się w dzień zło­
żyć jej wizytę-

- Dzień dobry.
-— Niech pan siada - 'w skazała na

krzes-ło, sama zaś zajęła miejsce na ko­
zetce.

M Unieszkodliwiłem Gr-ady'ego. Chcę
żeby pani o tym wiedziała...

To ws-zystko? —była nieco zdziwio­
na. O tym przecież mógł ją powiadomić
telefonic-znie.

Barney też nie będzie już nam

przeszkadzał.
- Cieszę się! Szkoda tylko, że wczo­

raj nie po-starał się pan usunąć tych
ludzi. Wielu rzeczy możnaby uniknąć...
— powiedziała, m-ając na myśli dziwne

imilczenie Janczara,

— Zaszło co-ś nowego? — zapytał
szybko.

— Nie wiem jeszcze na- pewno, ale

przypuszczam, że ta-k! Janczar miał do

innie zatelefonować przed go-dziną i

wspólnie mie-liśmy pójść na śniadanie.

Czekam na ten telefon dotąd... A wczo­
raj miał wie-lce uszczęśliwioną minę.
gdy zaproponowałam mu, by zadzwonił

do mnie.
— Sądzi pani, że dowiedział się o

ws-zystkim?
— Tak przypuszczam! Grady uprze­

dzał mnie, że powie Janczarowi kilka

słów na mój temat.

Kapitan Schurz poczerwieniał ze

złości.

i-- Podziękowałbym temu smarka­
czowi.

Roześmiała się nerwowo.

— Nie wielki zysk. Kim jest ten chł-o'­
pak?

— Przypuszczam, że ,,Inte-lligence
Service". — Oni lubieją się takimi z

głupia frant na pozór wyglądającymi
agentami posługiwać... A on wcale nie

jest taki głupi za jakiego chce ucho­
dzić. Jego u-nieszkodliwienie, to powię-k­
szenie s-zans na osiągnięcie powodzenia
o ładnych kilkanaście pro-ce-nt.

— Ma pan jakieś polecenia? — zapy­
tała.

Otworzył u sta by odpo-wie-dzieć, a-le w

tej chwili zadzwonił telefon. Nakazała

mu ruchem ręki milczenie i podniosła
słuchawkę...

— Proszę... powiedziała po polsku,
ale zaraz dodała — ,,międzynarodowe"
— Hallo...

— Tu Janczar. Dzień dobry...
,

— Dzień do-bry. Sądziłam już, że po­

gniewał się pan na mnie... — powiedzia­
ła żałosnym tonem.

— Ra-rdzo przepraszam. Całkiem nie­
spodziewanie przysze-dł do mnie jeden
ze znajo-mych i wspólnie poszliśmy na

śniada-nie. Gniewa się pani?
— Nawet gdybym chciała — nie mam

pr-awa . Có-ż ja...
— Zno-wu pani zaczyna! — przerwał.

— Można teraz zjawić się u pani? —

zapytał.
Spojrzała n-a Schurza. Ostatecznie

zdążyłby wyjść, ale... Lepiej nie ryzy­
kować!

— Jeste-m nieubrana. Może za jakąś
go-dzi-nkę, dobrze?

— Będę punktualnie. Pa. -

— Do widzenia.

Z-awiesiła słuchawkę i zwróciła się do

kapitana Schurza:
— Janczar. Za godzinę tu przyjdzie.
Twarz Nie-mca rozjaśnił-a się.
— A więc nie wie je-szcze- o niczym...

— po-wiedzia-ł z zadowo-leniem.

W-zruszyła ramionami.

— Pojęcia nie mam! Oka-że się wszy­
stko za go-dzi-nę. Pan musi natychmiast
wyjść stąd... — urwała, spo-jrzała na nie­
go baczniej i dodała zara-z .

— A w przy­
szłości, pro-szę mnie zawsze uprzedzać
0 wizytach. - -

— Do-brze! Auf viede-rsehen, Fran­
iem... Życzę powodzenia.

Mruknęła pod nose-m ja-kąś odpo­
wiedź, a gdy wyszedł pode-szła do lustra

1 zaczęła ,,po-prawi-ać" maquilage" ... ,

Inżynier Janczar zjawił się punktual­
nie co do minuty. Z oczu biła mu ra­
dość, w ręku' trzymał kilka pięknych
róż. One najdo-sadniej chyba okre-ślały
chara-kter je-go myśli...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zycie jest piękne, ale czy dla wszystkich?
W większości panie j'uż powróciły z wy-

legiatury tegorooznej. W arszawa zaraz na­
brała mocniejszych rumieńców życia. W
śródmieściu i w kawiarniach widzimy wie­
le pań, które z wdziękiem obnoszą swoj(ą o-

paleniznę i piękne uśmiechy beztroski, gdy
jeszcze nie zdążyły się zetknąć z wszystki­
mi wymaganiami mężowskimi, z domem,
ze służbą i z tysiącznymi kłopotami, które ze

sobą niesie szarzyzna życia. Rozstanie się
z rozzłoconą plażą nie przyszło chyba tak

łatwo. Wszystko się skończyło, pozostawia­
jąc po sobie iak najmilsze wspomnienia
Jak pisze p. .T. Romanowa, czołowa nasza

artystka, wracająca pani musiała wszystko
porzucić, musiała schować wszystkie cuda',
sandałki-koturny, które tak pieknie odsła

niały jej pielęgnowane wąskie stopy,
płaszcz kąpielowy a la Beduin. bluzeczki

shorty, sweterki i inne drobiazgi, które je­
dynie w słońcu i na piasku mają swój sens

i wyraz.

Musi wracać.' by zacząć pielęgnować pie­
gi i zmarszczki, o których zapomniała.

Pierwszy dzień pobytu w stolicy każda
z pań rozpoczyna od obowiązkowych od­
wiedzin fryzjera, który, choć oczarowany
powrotem klientek, upada formalnie ze

zmęczenia, gdyż każda z pań inaczej się nie
może pokazać, dopóki nie będzie odpowie­
dnio uczesana. Tam właśnie u fryzjerów
składane są .,pierwsze raporty" z pobytu
na wakacjach. W arszawskie panie szcze­
gólnie są wylewne wobec swoich ,,m i­
strzów". z którymi chętnie dzielą się nie

tylko własnymi wrażeniami, ale i wszelki­
mi innymi wiadomościami. Nic też dziwne­
go, że taki pan j(est najlepiej zorientowaną
osobą w stolicy, że do niego przychodzą,
najświeższe i najaktualniejsze wiadomości

przeróżne plotki i ploteczki. A tak się już
składa, że właśnie i panowie frajerzy, nie­
kiedy z własną szkodą wskutek utraty dro­
gocennego czasu, są również rozmowni i

wylewni.
A w kawiarniach jest pełno: i o 12, o 11,

i wreszcie wieczorem, zawsze przy trady­
cyjnej ,,pół czarnej" lub ,,białej z kremem".
Gwar panuje w lokalach niepomierny: to

panie opowiadają ciekawostki z pobytu na

wakacjach. Jest to temat, który się nie wy­
czerpie ani przez dzień, ani nawet miesiąc.
Mówi się dużo i z zapałem. Koloryzuje się

jleszcze mocniej, aby jledna z drugą pękały
z zazdrości, gdy im opowiadamy o naszych
sukcesach. Ambicją naszych pań było po­
siadanie jak największej ilości fotografii,
które się teraz pokazuje każdemu i przy
każdej sposobności, nawet tym. których to
— jako żywo — absolutnie nie interesuje
Temu dość kosztownemu nałogowi fotogra­
fowania się wszędzie ulegają panie rob

rocznie, by późniejl te setki fotografii pozo­
stały w niepamięci i w zaniedbaniu. Ale
dziś jest się czem pochwalić i olśnić niejed­
ne zazdrosne oczy.

A gdy się tematy wakacyjne na chwilę

przerwie, to tylko po to, aby naradzić się
nad nowym jesiennym kostiumem, omówić

szczegóły mody jesiennej. Niektóne panie są
tak dalece przewidujące, że m artwią się już
teraz, co będą nosiły zimą, że należy albo

odświeżyć, albo kupić nowe futra.

Szczęśliwe są te kobiety, które — zdawa­
łoby się — nie m ają innych jluż zmartwień,
których zainteresowania obracają się do­
koła ,,urody życia" i użycia wszelkich przy­
jemności, a dia których dom pozostaje tyl­
ko dręczącym uprzykrzeniem. Ale czy są
one naprawdę szczęśliwe? Nie oszukujmy
siebie, by zazdrościć lekkiego żywota tym
kobietom, bo pieniądz i użycie nie daje peł­
nego szczęścia. Piękno i powaga, jlako też
sens cały życia pozostaje po stronie tych
które stoją na stanowisku pracy bez reszty,
obowiązku i poświęcenia się dla drugich,
dla rodziny.

Z. Zaw.

Co gotujemy na obiad?
i.

Zupa owocowa

pieczeń wołowa duszona z grzybami
budyń z marchwii.

II.

Zupa pomidorowa
omlet ze szpinakiem
budyń z ryżu.

III.

Kapuśniak
sznyęle cielęce po wiedeńsku
krem z kwaśnej! śmietany.

IV.

Zupa z zielonego groszku
dynia szparagowa z bułeczką z masłem
sałata z czerwonej kapusty.

V.

Zupa rybna
karp duszony po żydowsku
kompot z jabłek.

VI.

Zupa kminkowa
comber barani z ćwikłą
sok owocowy.

VII.

Rosół z francuskimi kluseczkami

potrawką z drobiu

kompot ze śliwek.

Najlepsze (16273

wefny do robót rocznych
wydajne i modne poleca

Specjalny Skład Wełny Jersy KarliAskl
Bydgoszcz, Plac Wolności 1.

Stała bezpłatna nauka I pokaz ściegów.

Ze świat*w ^totoiecego.
- Tegoroczny szampionat gry w golfa

na wyspach filipińskich otrzym ała 28-letnia

Dominga Capati, która zatrudnioną jest jia
ko pokojówka w domu jednego z oficjali­
stów amerykańskich. Gry w golfa nauczyła
się sama, nie otrzymując żadnych facho­
wych instrukcji. Życie jej było ogromnie
trudnym, gdyż w młodych latach straciła

ojca i matkę i zmuszona była udać się na

służbę. Pomimo tego przez własne wysiłki
potrafiła się nauczyć pisać i czytać nie tyl­
ko po filipińsku, ale i po angielsku.

Letnie rozmnażanie bylin.
Przede wszystkim, co to są byliny? Byli­

ny — to kwiaty trwałe (wieloletnio). Więk­
szość ich na zimę przysycha, a zapas po­
karmów na wzrost w roku następnym,
przechowuje się w częściach podziemnych:
cebulkach, kłębach, bulwach lub kłączak
różnej formy. Byliny zdobywają sobie z ro­
ku na rok coraz to większe uznanie i dziś
nie ma już prawie ogrodów, w których by­
liny nie zajmowałyby jednego z pierwszych
miejsc. Bogactwo form, obfite kwitnienie,
olbrzymia ilość gatunków i nade wszystko

Prawdziwa Karlsbadzka sól regularnie stosowa­
na rozpuszcza śluz i n eutralizuje kwasy. 16271

Kapelusze jesienne.
Jesień j(est zawsze okresem przej­

ściowym, w którym co parę nie­
mal dni wyłania się coś bardziej
emocjonującego i bardziej modne­
go. Dopiero sezon zimowy przynosi
modele konkretne i te zazwyczaj
bardziej się popularyzują. Nigdy
zapewne kapelusze nie byly -tak

strojne, jak te, które w nadchodzą­
cym sezonie będą emocjonowały
wszystkie elegantki. A więc jtuż
znów powróciły woalki, wstążki,
kwiaty i pióra. N aturalnie jleśli
mowa o tych ostatnich, nie trzeba

zapominać, że pod ogólną nazwą
mieszczą się różnego rodzaju fan­
tastycznie kolorow'e ptaszki, które
sterczeć będą zawadiacko lub pła­
sko rozłożą się na kapeluszach.

Do ślicznych. odsłaniających
główkę kapeluszy trzeba bezwzglę­
dnie dostosować fryzurę. A wiec

włosy muszą być zawsze starannie
ułożone i znacznie krótsze niż do­
tychczas. Trzeba włosy upiąć w

praktyczny wałek, podchodzący w

górę, lub też układa się je w moc­
ne i duże loki, umiejętnie śnięte.

Na zdjęciu podajemy kilka za­
sadniczych modeli najnowszych, z

których panie łatwiej się zorientu­
ją w tym , co najimodniejisze będzie
w nadchodzącym sezonie.

1) Kapelusik filcowy, z przodu
maleńka kokardka z jedwabiu, z

tyłu główki przypięty ptaszek.
2) Moda z r. 1900 znów na w'ido­

wni — jak to widzimy w kapelu­
szu filcowym o fantazyjnie wygiętym ron­
dzie. Z lewego boku przypięty pęk różo­
w'ych, niebieskich i ciemno czerwonych piór.
Włosy do takiego fasonu muszą być upięte
w górę głów'ki.

3) Ciemno-brązow'y kapelusz popołudnio­
wy z bardzo wysoką główką. Przybranie
z rdzawego aksamitu.

4) Kapelusz podróżny z zielonego filcu
z wzorzystą owalką.

mmmmmiesiman
diuludzi sumuśumcla.

Dla ludzi samotnych nie robi się u nas'

kompletnie niczego: nie m a odpowiedniej!
ilości zdrowotnych jadłodajni i nie ma

mieszkań! To ciągłe włóczenie się po ume­
blowanych pokojach, które przedraża tylko
niepotrzebnie budżet, jest, także niemiłe dla
obu stron. Pani wynajmująca pokoje chcia­
łaby w sublokatorach widżieć uosobienie

świętości, które nie brudzi, nie ma żadnych
wymagań — tylko płaci punktualnie — zaś

samotnicy, ciągle się przeprowadzający i

szukający bezskutecznie Idealnego pokoju
za możliwą cenę marzą o gruszkach na

wierzbie. Doprawdy, że aż strachy ogarnie
człowieka, kiedy obejrzy tak z 15 pokoi!
Czego tam nie ma! Galerie obrazów przod­
ków gospodyni, która w ogóle sublokatoro­
wi nie jest do szczęścia potrzebną, światło

zbyt wysoko u sufitu i różne niedomagania,
które przecież przy odrobinie dobrej woli

możnaby usunąć.
Więc zmęczony, samotny człowiek za­

czyna się oglądać za małym mieszkaniem,
aby nareszcie mógł być panem na własnych
śmieciach. I tu leży najlwiększy bodaj błąd
obecnego budownictwa. W rozplanowywa-
nych domach nie uwzględniono zupełnie
potrzeb ludzi samotnych. Buduje się do­
mów dużo o mieszkaniach 4—6pokoj'owych,
w których poszczególne pokoje są tak małe
i niskie, że urągają elementarnym zasadom

higieny. Przecież zamiast tych klatek moż-

naby z równym powodzeniem zbudować du­
że i, 2 i 3-pokojowe mieszkania z łazienką,
któreby znalazły wiele, b. wiele kandyda­
tów. Dzisiejsze trudne warunki materialne
nie pozwalają wszystkim na zakładanie

ogniska domowego i wynajmowanie dużego
mieszkania. W obecnych czasach powstał
wskutek tego specjalnie duży. procent ludzi

samotnych, którzy przecież w swoim znoj­
nym życiu zasłużyli sobie na jakiś własny

i wygodny kąt, w którym mogą się rządzić
według własnego upodobania.

Jak trudno jest kobiecie na pokoj'u u-

meblowanym wyprać pończochy czy inny
drobiazg, a we w łasnym 1-pokojowym mie­
szkanku z kuchnią będzie miała zawsze do

dyspozycji wodę ciepłą, szklankę herbaty
czy kąpiel.

Tak samo ma się sprawa z umeblowa­
niem, które na raty kupiłaby każda samot­
na kobieta i żyłaby nareszcie bez ciągłej! .o-

bawy przed pluskwami i innym robactwem.

Możeby tak kapitaliści, mający zamiar
budować domy czynszowe zastanowili się
nad budową małych i wygodnych mieszkań
dla samotnych, którzyby na pewno urnie!i
uszanować własny dom. (j). ,

trwałość kilkuletnia tych kwiatów wywal­
czyły im trwający od kilku lat podziw i

niezwykłą popularność. Znajdziemy wśród
nich wspaniałe, okazałe kwiaty, które ze

względu na swą wysokość i piękno nadają
się na solitery i pojedyncze grupy, rozliczne

odmiany rabatowe, zdobiące ogrody barw­
ną wstęgą kolorowych gałązek, niskie roś­
linki o bogactwie drobnych kwiatków, sta­
nowiące znakomity materiał obwódkowy i

szereg kwiatów, odpowiednich do ozdabia­
nia ogródków na wsi i w mieście.

Wymagania uprawowe mają byliny sto­
sunkowo małe - każdy gatunek ziemi mo­
że być pod nie użyty pod tym jednak wa­
runkiem, że zostanie należycie doprawiany.
I tak: ziemie piaszczyste wymagają przed
posadzeniem bylin obfitego zaopatrzenia w

próchnicę przez nawożenie gnojlem przegni­
tym, gdyż świeżego byliny nie znoszą. Zie­
mie ciężkie, przede wszystkim trudno prze­
puszczalne, należy rozluźnić piaskiem ,

wzbogacić gnojem i polepszyć strukturę do­
datkiem wapna (nie stosować go równocze­
śnie z obornikiem).

Drugim w arunkiem dobrego rozwoju by­
lin jest głębokie spulchnienie ziemi przy­
najmniej( na głębokość dwu szpadli. Staran­
na uprawa mechaniczna gleby jest jednym
z najważniejszych wymogów bylin. Spul­
chniać należy ziemię przed daniem nawozu,

który musi być płytko przekopany. Wresz­
cie trzeci czynnik, to zasilanie coroczne

kompostem, lub nawozem gołębim czy ku­
rzym, rozcieńczonym wodą. Nie należy ni­
gdy zasilać bylin zaraz po posadzeniu, lecz

wtedy dopiero, gdy się już dobrze przyjmą.
Przed zimą można przykryć ziemię pod by­
linami przegniłym nawozem, zlekka z zie­
mią przemieszanym lub też kompostem.

Rozmnażania bylin można dokonywać
przez siew nasion lub dzielenie roślin star­
szych. Niektóre gatunki bylin mnożą się
wyłącznie przez siew, inne jedynie przez
podział roślin. Przez siew mnoży się przede
wszystkim orliki, ostróżki, dzwonki, lilie.
Przez dzielenie piwonie, narcyzy, gwoździ­
ki, maki, ostróżki, serduszka, floksy oraz z

bulwiastych: zawilec, przylaszczki i sa­
sanki.

Nasiona bylin wysiewa się w ciągu lata
do dużych skrzyń inspektowvch, bądź do

małych skrzyneczek w piaszczysto-inspek-
tową ziemię. Zasiew przykrywa się cienką
warstwą ziemi i uklepuje, obficie podlewa­
j'ąc aż do czasu wzejścia. Gdy roślinki roz­
winą kilka liści, przesadza sie je na grząd­
ki lub do innej! skrzyni, a w jesieni lub na

przyszłą wiosnę wysadza Się na miejsca
stałe.

Częściej niż siew nasion praktykuje się
dzielenie starszych roślin, jest to bowiem

szybszy i łatwiejszy sposób powiększenia
ilości bylin. Najlepszą porą sadzenia bylin
jest czas od sierpnia do października. Im

wcześniej zostaną zasadzone, tym lepiej,
zdołają się przed zimą zakorzenić i tym le­
piej i obficiej zakwitną z wiosną. Do sadze­
nia siużą boczne, odrostki albo i cała rośli­
na. Wykopujemy ja. dzielimy na części, za­
opatrzone w korzenie i chociaż jeden pęk, z

którego może wyrosnąć nowa łodvira. Nie­
które kłęby zwarte trzeba rozkrajać nożem.

Posadzone byliny należy obficie podle­
wać przez parę dni, a nrzed nadejściem
mrozów nakryć przegniłym nawozem, liść­
mi lub ściółką. Posadzone raz, byliny trwa­
ją na tym miejscu długo, kwitną obficie,
nadając przez to naszemu ogródkowi praw­
dziwe piękno.

KatSy praktyczne.
— Wyjmowanie gwoździ zardzewiałych

staje się łatwe, jeżeli przy pomocy oliwiar­
ki od maszyny nakapać na nie oliwy lub

nafty.
— Wbijanie gwoździ w twarde drzewo

staje się łatwiejsze, jeżeli je przed wbij(a
niem zanurzyć w rozpuszczonym wosku z

parafiną.
— Umacnianie gwoździ i haków w kru

chej ściance. Jeżeli przy wbijaniu w ścia­
nę gwoździ wykrusza się mur, należy w o

twór wbić kawał drzewa, uszczelnić szpary
ciastem z kleju i trocin, gwoździe wbijać w

drzewo po zaschnięciu masy klejowej.
— Rurki gumowe zwijać w kręgi, unika­

jąc załamań, w których guma łatwo pęka.
Gumowe obuwie obmyć wodą, posmarować
kilku kroplami gliceryny, wypchać papie
rem, gałganami lub włożyć prawidła. Trzy
mać w chłodnym miejscu osłonięte od ku

rzu, najlepiej( powiesić w woreczku.

Poprawianie recept
przez radio.

Ostatnio wydarzył się wypadek, charak­
teryzujący jak powszechną staje się rola
radia w życiu współczesnym. Oto apteka
Św. Anny w Toruniu wydając receptę, na­
kleiła złą etykietę na butelce. Omyłka ta

mogła spowodować fatalne skutki dla cho­
rego. Należało odszukać osobę, której w'rę­
czono lekarstwo. Zwrócono się w tej spra­
wie do Rozgłośni Pomorskiej Polskiego Ra­
dia. Rozgłośnia nadała komunikat tej( tre­
ści:

,,Dzisiaj! o godz. 19-teji w aptece Św. A n­
ny w Toruniu — przy ulicy Mickiewicza 98,
pewna pani podjęła lekarstwo na receptę
dr. Kucharskiego z Węgrowa. Ze względu
na pomyłkę, jaka zaszła, należy lekarstwo
niezw'łocznie zwrócić do apteki".

W piętnaście minut po nadaniu komu­
nikatu przez radio, poszukiwana pani zgło­
siła się do apteki. Pomyłka nie groziła już
przykrymi następstw'ami.
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Niemcy po stronie Ukraińców.
Sprawa ukraińska wchodzi w nową fazę

swej aktualności, do czego przyczynili się
Niemcy sudeccy. Trafne uwagi kreśli na ten

temat ,,Dziennik Poznański":

,,Gdy zadamy sobie pytanie: po której
'stronie stanęliby 'Ukraińcy w konflikcie pol­
sko-niemieckim? — odpowiedź niezmiennie
i z absolutną stanowczością musi brzmieć:'
nie po stronie Polski. Odnosi się to nie tyl­
ko do III. Rzeszy, w której Ukraińcy chcą
dziś widzieć organizatora antyrosyjskiej
krucjaty, ale również do Niemiec, którebj
wskrzesiły traktat rapallski. Bo przecież je­
szcze obwiązywał ćw traktat, gdy w opar­
ciu o republikę wejm areką działał przeciw
Polsce Konowalec...

Problemat niemieoko-ukraiński należy
oceniać realnie. I dlatego wiedzieć, że chcąc
osłabić Polskę, Niemcy zawsze posiłkować
się będą czynnikiem ukraińskim; jest to na­
turalne i logiczne. I odwrotnie, Ukraińcy
nigdy nie odrzucą cferty niemieckiej, przy-
rzekającej im poparcie bądź przeciw Rosji,
bądź przeciw Polsce. Na jakiej zasadzie

mieliby postąpić iniczej?
Między wschodnia polityką Niemiec a in­

teresami ukraińskimi nie ma dziś przeci­
wieństw. Jest zbieżność".

To wszystko. Musimy jednak zauważyć,
że kto w Polsce popiera akcję Henleina, jak
to czyni prasa sanacyjna, ten nie może się
dziwić — dążeniom antypolskim Ukraiń­
ców. Popieraniem akcji Henleina prasa sa­
nacyjna oddaje dużą przysługę Trzeciej
Rzeszy, szkodząc tym samym intereso'm Pol­
ski.

Nasi lotnicy jada do Rysi.
Ryga, 1. 9. (PAT). W dniu 3 września

przybędzie do Rygi dwanaście polskich
samolotów sportowych, biorących udział
w raidzie lotniczym, organizowanym
przez Warszawski Aeroklub oraz Polski
Akademicki Związek Zbliżenia Między­
narodowego ,,Liga".

Samolotami przybędzie 22 członków
Aeroklubu i ,,Ligi". Możliwe jest rów­
nież, że dołączą się do raidu dwa apa­
raty Aeroklubu Gdańskiego.

Trasa raidu prowadzi przez Łotwę,
Eestonię, Finlandię, Szwecję i Nor­
wegię.

Manewry floty niemieckiej.
Berlin, 1. 9. (PAT). Na morztt północ­

nym odbywają się manew-ry mar-ynarki
niemieckiej z udziałem okrętu bojowe­
go jjGneisenau", pancerników ,,A dmi­
rał Graf '

Spec'1, Admirał Scheer" i

,,Deutschland", krążowników ,,Nuern-
berg", ,,L eipzig", ,,Koeln", ,,Koenigs-
berg" oraz flotylli niem ieckich kontr-

torpedowców, torpedowców i łodzi pod­
wodnych.

15.000 Niemców z zagranicy
na Zjazd Norymberski.

Berlin, 1. 9. W tym roku na kongre­
sie partyjnym spodziewany jest wyjąt­
kowo liczny napływ przedstawicieli
Niemców zagranicznych.

W związku z tym spodziewają się, że
na kongres przybędzie co najmniej
15.000 Niemców z zagranicy, w tym
liczne delegacje z Gdańska, Polski i

Czechosłowacji.

98 proc.dzieci w niemieckich
szkołach ludowych

wyznaje religię chrześcijańską.

Berlin, 1.9.(KAP). Państwowy urząd
statystyczny Rzeszy niemieckiej opubli­
kował nowe statystyki, dotyczące spraw

szkolnych. Jak z tych statystyk wynika
98,89%o wszystkich dzieci, uczących się
w szkołach Indowych, wyznaje rełigię
chrześcijańską, podczas gdy liczba t. zw .

,,wierzących w Boga" stanowi zaledwie

0,43 procent.

Nowy cios w organizację młodzieży
chrześcijańskiej w Niemczech.

Berlin, 1. 9. (KAP). Pod pretekstem
,,ochrony Państwa" osławiony Himmler,
przywódca Gestapo, wydał rozporządze­
nie, mocą którego zostaje rozwiązany
Chrześcijański Związek Studentów w

Niemczech oraz odpowiadająca temu

związkowi organizacja kobieca. Zarzą­
dzenie powyższe dotyczy również wszy­
stkich wydziałów i sekcyj tego związku.

Paryż, 1. 9. (PAT). Mimo bezwzględnego
sukcesu moralnego premiera Daladiera, któ­
ry, korzystając z poparcia całego społeczeń­
stwa, zdołał przeprowadzić swoje postulaty
zwiększenia czasu pracy, czego wyrazem są
uchwalone na ostatnim posiedzeniu rady
ministrów dekrety, skrajna lewica, to zna­
czy komuniści i koła syndykalistyczne, nie

zrezygnowały ze swej gry podjazdowej
przeciwko rządowi. Uchwalony w środę
dekret, przedłużający czas pracy w przemy­
śle, pracującym dla obrony narodowej do
48 godzin, a nawet ponad 48 godzin tygo­
dniowo, oraz przedłużający czas pracy w

przemyśle prywatnym do 44 godzin, wywo-

łał całą falę nowych ataków na rząd. Ko­
munistyczna ,,Humanite" zamieszcza na ca­
łej stronie wielkimi literami oświadczenie,
iż premier Daladier powziął nielegalne po­
stanowienie.

Niepokojącą aktywność wykazują przede
wszystkim koła syndykalistyczne. Unia

związków zawodowych okręgu paryskiego,
opanowana całkowicie przez komunistów,
zdecydowała się na rozpoczęcie na wielką
skalę zakrojonej akcji protestacyjnej prze­
ciwko uchwalonemu dekretowi. Na piątek
zwołana została w Paryżu na placu de la
Nation wielka robotnicza manifestacja pro­
testacyjna.

Hitler zwiedza demonstracyjnie
fortyfikacje linii Zygfryda.

Paryż, 1. 9. (PAT) Kanclerz Hitler prze­
prowadził w otoczeniu kilku generałów
inspekcję fortyfikacyj pod m. Kehl, na gra­
nicy francusko - niemieckiej naprzeciw

Strassburga. Inspekcja trwała godzinę, w

ciągu której ruch graniczny na tym odcin­
ku był wstrzymany.

Francuskie koła polityczne i prasa pary­
ska potraktowała tę nieoczekiwaną inspek­
cję kanclerza Hitlera na granicy francusko-

niemieckiej ze spokojem, ograniczając się
do podania krótkich telegramów na ten te­
mat, Jak się zdaje, stosownie do inspiracji

półoficjalnej prasa francuska przeszła nad

tą sprawą do porządku dziennego.
,,Ińtrarjsigeant" pisze, że fortyfikacje w

pobliżu Kehl nie posiadają tak wielkiego
znaczenia politycznego, by zachodziła ko­
nieczność inspekcji aż 'Samego kanclerza
Hitlera. Jedynie ich znaczenie polega na

tym, iż wznoszą się one o kilkaset metrów
od francuskiego Strassburga i przez to na­
bierają znaczenia symbolicznego. Wizytę
kanclerza Hitlera w Kehl należy uważać za

pewnego rodzaju demonstrację polityczną
pod adresem Francji, a nawet Anglii.

Sprawa o defraudację...50 wagonów opalu.
Warszawa. 1. 9. Po przerwie spowodowa­

nej feriami letnimi, znaleźć się ma na wo­
kandzie stołecznego Sądu Okręgowego, no­
wa seria procesów o nadużycia. Pierwsza

sprawa tego rodzaju wyznaczona już zo­
stała w VIII wydziale karnym S. O. na

przyszły piątek, dnia 9 bm. Rozpatrzony
będzie proces o niecodzienną defraudację,
którą ujawniono w roku ubiegłym na tere­
nie biur miejskiego Wydziału Oświaty. W
czasie kontroli kwitów opałowych, na wę­
giel i drzewo dostarczane szkołom po­
wszechnym w stolicy, kontrola miejska
wpadła na trop sensacyjnych defraudacyj.

Okazało się, iż referent opałowy wydziału
oświaty, Stanisław Nadolski, zdołał w cią­
gu blisko 6 lat przywłaszczyć w niewyja­
śniony sposób transporty opału w ilości o-

koło 50 wagonów. Nadolski działał w poro­
zumieniu z urzędnikiem składów opało­
wych Stefanem Widelskim. Eksperci usta­
lili, iż szkody wyrządzone przez defraudan­
tów sięgają sumy 112.000 zł. Kradziony w

tajemniczy sposób opał, był prawdopodob­
nie sprzedawany kupcom opałowym poniż­
szych cenach. Czołowy oskarżony, Nadolski

przebywa w więzieniu. W procesie tym po­
wołano 120 świadków, (r.)

Brutalna napaść
na ks.kan. KarczyńskiegowŁasinie

Grudziądz, Przed sądem okręgowym w

Grudziądzu toczyła się w środę sensacyjną
rozprawa karna będącą epilogiem krwawej
bu'rdy, jaką w dniu 29 maja br, sprowoko­
wali w sali domu katolickiego w Łasinie
w czasie odbywającej się tam wenty Kat.
Stow. Kobiet dwaj znani awanturnicy, wie­
lokrotnie karani za różne przestępstwa, m.

in. za rozbój z bronią w ręku bracia Ma­
kowscy, 20-letni Edwin i 31-letni Leonard,
obydwaj zam. w Łasinie przy ul. Lipowej 4.

Jak wykazała rozprawa sądowa, któi'a
wśród całego katolickiego społeczeństwa
wywołała olbrzymie zainteresowanie, bra­
cia Makowscy zdemolowali salę domu ka­
tolickiego, a następnie w bestialski sposób
napadli protektora K. S. K. duszpasterza
tamtejszej parafii ks. kan. Karczyńskiego,
zadając mu szereg ran sztyletem i dłutem
w potylicę głowy- Od śmierci uratował ka­
płana kupiec łasiński Górny, który w jed­
nego napastników rzucił krzesłem w chwili

gdy ten zamierzył się sztyletem, by ugo­
dzić nim ks. kanonika w plecy. W czasie
aresztowania rozwydrzeni awanturnicy
znieważyli policjantów i stawiali czynny
opór. Przed sądem Makowscy nie stracili

tupetu i zachowywali się wyzywająco tak,
że przewodniczący p. sędzia Wisłocki m u­
siał ich kilkakrotnie surowo skarcić i za­
grozić wydaleniem z sali rozpraw. Liczni
świadkowie potwierdzili pod przysięgą
wszystkie zarzuty oskarżenia. Wielką
sensację wywołało przygwożdżenie fałszy­
wych zeznań świadka Preussowej, siostry
oskarżonych. Ponieważ stwierdzonym zo­
stało, że świadek ten rozmyślnie zeznawał

fałszywie, prokurator p. dr Jarosiński zażą­
dał przekazania akt do prokuratury dla

wygotowania przeciwko Preussowej oskar­
żenia o krzywoprzysięstwo.

W przemówieniu końcowym oskarżyciel
w mocnych słowach napiętnował podsąd-
nych, którzy ośmielili się napaść otoczone­
go powszechną czcią i poważaniem kapla-
na-obywatela-spolecznika. Mowy obrończej
nie bylo, gdyż żaden z grudziązkich adwo­
katów nie podjął się obrony oskarżonych.
Po dłuższej naradzie sąd ogłosił wyroić
ska'zujący braci Makowskich na łączną ka­
rę po 4 lata bezwzględnego więzienia. Suro­
wy lecz sprawiedliwy i słuszny wyrok przy­
jęło społeczeństwo katolickie z uczuciem

ulgi.

Niemcy wydają przepustki
dla tych, którym odmówiły przepustek władze polskie.

Katowice, 1. 9. ,,Polonia" donosi, że o-

statnio na terenie powiatu rybnickiego fun­
kcjonariusze policji i funkcjonariusze stra­
ży granicznej przytrzymali kilku robotni­
ków, obywateli polskich, posiada*~rvch
przepustki graniczne, wydane przez władze
niemieckie.

Chodzi w tym wypadku o łudzi, którym
władze polskie z różnych powodów odmó­
wiły wydania zezwolenia na przekraczanie
granicy po wygaśnięciu posiadanych przez
nich przepustek granicznych.

Ludzie, starający się o przepustki, w ra­
zie odmowy ze strony naszych władz admi­
nistracyjnych, udają się przez zieloną gra-
nicę na stronę niemiecką, gdzie z łatwością
o trzym ują zezwolenia.

Niemieckie władze administracyjne ze­
zwoleń tych udzieliły.

Przepustki, wydane przez^ niemieckie

władze, posiadają ei ludzie, którym władze

polskie definitywnie zabroniły przekraczać
granicę z Polski do Niemiec, ze względu na

ich prowokacyjne zachowanie się po powro­
cie z Niemiec do kraju i ze względu na

stwierdzoną przez organy bezpieczeństwa
ich działalność na szkodę kraju.

Za słusznością decyzji ze strony władz

polskich w stosunku do szeregu robotników
z powiatu rybnickiego przy odebraniu im

prawa możności przekraczania granicy
przemawia fakt, że w ręce władz polskich
w powiecie rybnickim wpadły przypadko­
wo deklaracje, jakie otrzymują do wypeł­
nienia zatrudniani po tamtej stronie grani­
cy robotnicy polscy.

W deklaracjach tych robotnicy przyrze-
kają pozostać na terenie Śląska, jako awan­
garda niemiećka i zrzeszać się w organiza­
cjach niemieckich według wyboru, zapisu­
jąc się do ,,Volksbundu" lub do ,,Jung-
deutśche Partei". Niezależnie od tego, każ­
dy, podpisujący deklarację, przyrzeka w

najbliższym czasie wycofać swoje dzieci ze

szkoły polskiej, a zapisać do mniejszościo­
wej szkoły niemieckiej.

Każdy robotnik ze strony polskiej, choć­
by był Niemcem, zrzeka się w deklaracji
pretensyjl do przeniesienia się rift teren pań­
stwa niemieckiego i zobowiązuje się pozo­
stać na terenie Śląska i pracować nad
wzmocnieniem elementu niemieckiego.

Kompetentne czynniki winny wystąpić
energicznie z żądaniem położenia końca po­
dobnym wyczynom.

Oiciecśw. doks. kardynała
Prymasa Polski.

Castelgaadolfo. (KAP) Z okazji zbliżają-
cego się zlotu K atolickich Związków Mło­
dzieży Męskiej w Częstochowie kardynał
Facelii wystosował do kardynała Augusta
Hlonda, Prymasa Polski, pismo w imieniu

Ojca św. K ardynał Facelii pisze, że w

dniach zlotu Najwyższy Pasterz duchem bę­
dzie obecny wśród ukochanej swojej mło­
dzieży polskiej.

List kończy się specjalnym błogosławień­
stwem dla J. Em. ks. kardynała, IEEE księ­
ży biskupów, całego duchowieństwa i wszy­
stkiej młodzieży uczestniczącej w piel­
grzymce.

Zabito 5 osób.
Jerozolima, 1. 9. (PAT) W starej dzielni­

cy miasta raniono ciężko Araba, burmistrza
wsi położonej w pobliżu Jerozolimy. W
Jaffie zńaleziono w poczekalni lekarza za­
strzeloną pewną wybitną arabską oso'bi­
stość. Przed niedawnym czasem Arab ten

był ciężko ranny i wczoraj po raz pierwszy
wyszedł ze szpitala. Ogółem w dniu wczo­
rajszym zostało zabitych 5 osćb. Policja
dokonała licznych aresztowań. Ofiarą ter­
roru w miesiącu sierpniu padło 266 osób,
które zostały zabite lub zm arły na skutek

odniesionych ran. W tej liczbie znajduje
się 193 Arabów i 48 żydów, reszta przypada
na obywateli brytyjs-kich.

30.000 domów pod wodą.
Tokio, 1. 9. (PAT) Wskutek szalejącego

wczoraj tajfunu znalazło się pod wodą w

okolica'ch Totkio 30.000 domów. Największe
nasilenie tajfunu zanotowano o godz. 4,20.
Tysiące pracowników biur nie mogło dostać

się do miejsca pracy z powodu przerwania
komunikacji kolejowej. W porcie Jokoha­
ma znajduje się mnóstwo uszkodzonych ło­
dzi i statków.

Zmarł syn wieszcza.
Paryż, 1. 9. (PAT). W Paryżu zmarł

ostatni z synów wieszcza narodowego
Adama Mickiewicza, Józef Mickiewicz,
w wieku 88 lat. Zmarły był przez dłu­
gie lata urzędnikiem Assistance Publi-

que iżył ze skromnej emerytury rządu
polskiego. Pogrzeb śp. Józefa Mickie­
wicza odbył się na cmentarzu w Iry pod
Paryżem w obecności przedstawicieli
Polonii paryskiej. Nieobecnego w Pary­
żu ambasadora R. P . reprezentował se­
kretarz ambasady p. Wierusz-Kowalski,
który złożył wieniec na grobie zmar­
łego.

Spotkanie p. Rataja
z przewćdcą chłopów bułgarskich.

Warszawa, 1. 9. Jak się dowiadujemy,
w początkach września br. odbędzie się w

Warszawie rozmowa między prezesem N.
K. W . Stron. Ludowego p. Maciej'em Rata­
jem, a jednym z wybitnych ludowców buł­
garskich, byłym 10-letnim emigrantem po­
litycznym, obecnym posłem na sej'm buł­
garski, p. Nederko Atanasowyni, który w

dniu 2 września przybywa do Polski wraz

z wycieczką.
P. Atanasow był ministrem w rządzie

Stambulińskiego.

Potworna zbrodnia we Lwowie.
Lwów, 1. 9. Aresztowano tutaj Józefa

Mielnika, sprawcę potwornego uduszenia
na polach bakończyckich (koto Przemyśla)
58-letniego rolnika W asyla Dybki, Mielnik
dokonał zbrodni j'uż w lipcu, jednak zbiegł
i dotąd się ukrywał we Lwowie. Przytrzy­
manego bandytę policja odstawiła do dy­
spozycji sądu w Przemyślu.

Nowy biskup gdański zna język polski!
Jak nas z kół duchowieństwa pomor­

skiego inform ują, nowo wyświęcony biskup
gdański ks. dr Splett włada dość poprawnie
językiem polskim . Swego czasu ks. Splett,
jako młody kapłan, corocznie wakacje spę­
dzał w Turowie pod Dąbrównem (Gilgen-
burg, Prusy Wschodnie) u ks. dra Dzialow-

skiego — obecnie prałata i proboszcza w

Pieniążkowie, biorąc lekcje polskiego.

Przedlotem stratosferycznym
Przyjazd mjr. Steensa.

Warszawa, 1. 9. (PAT). W dniu 1 wrze­
śnia o godz. 8 rano na pokładzie m/s ,,Pił­
sudski" przybył do Polski am erykański
zdobywca stratosfery mjr A. Steens wraz z

małżonką. Na spotkanie mjr. Steensa z rai
mienia komitetu organizacyjnego pierwsze i

go polskiego lotu stratosferycznego wyje­
chał p. kpt. Zbigniew Burzyński, członek

załogi balonu ,,Gwiazda Polski". Pp. Steens

przybędą do W arszawy w dniu jutrzejszym
samolotem lub pociągiem.

Niemiecki zlot gimnastyków zakazany
Z Chodzieży donoszą: D nia 14 września

miał si^ odbyć w Szamocinie zlot niemie­
ckich towarzystw gimnastycznych okręgu
nadwiślańskiego. Starosta p-owiatowy nie
zezwolił n a zjażd Niemców, ponieważ wo­
bec dzisiejszych nastrojów społeczeństwa

I łatwo mo-gły by wyniknąć zaburzenia.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie­
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otw arta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, łeL 276 czynna w

dzień i w nocy.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem”.

REPERTUAR KIN;
'As: Żółty pirat”.
Słońce: ,,Dziewczyna szuka miłości”.

Stylowy: ,.Po wielkiej wojnie”.
Świt: ,,Małżeństwo z pozoru”.
— Dyrekcja Państw. Liceum i Gimna­

zjum im, Jana Kasprowicza w Inowrocła­
wiu zawiadamia, żó rok szkolny 1938/39

rozpocznie się w poniedziałek, dnia 5 wrze­
śnia, o godz. 8 rano.

— Kradzież rowerów. Janowi Błażejew­
skiemu, zam . w Mamliczu, pow. Szubin,
skradziono rower pozostawiony bez dozom
na ul. Farnejl w Inowrocławiu. Rower

przedstawiał wartość 100 zł. Drugi wypa­
dek kradzieży roweru o wartości 120 zł wy­
darzył się Franciszkowi Blaszko, zam. przy
uł. Błonie 10.

— Z kroniki policyjnej. Do tut. komisa­
riatu wpłynęły następujące doniesienia:
Annie Popiołkjewicz skradziono z mieszka­
nia 50 zł gotówki. Na szkodę Władysława
Domalskiego (Lipowa 30) dokonano kradzie­
ży pieca wartości 40 zł. Rozalii Nawroa-

kiej (Poznańska 148) skradziono ziem niaki
wartości 20 zł.

— Znowu pasażerowie na gapę. Za prze
jazd koleją bez biletu doprowadzeni zostali
do komisariatu Arman Grabon i Alojzy
Hoffman, zamieszkali w Katowicach.

— Z zebrania Stow. Wlaśc. Nieruchomo­
ści. W sali hotelu ,,Pod Lwem" odbyło się
zebranie Stow. Właścicieli Nieruchomości

pod przewodnictwem p. dra Mierosławskie­
go. Specjalny referat na temat spraw ak­
tualnych wygłosił prezes Polskiego Zw.
Zrzeszeń Właśc. Nier., prof. Staniszkis z

Warszawy. Referent m. in. podkreślił ko­
nieczność zrzeszenia się właścicieli nieru­
chomości w jednej silnej organizacji W

dalszym ciągu obrad omawiano sprawę pp.
Budnego i Poniatowskiego, którzy wynajęli
lokale żydom. Za ten nieobywatelski po­
stępek postanowiono obu tych panów wy­
kluczyć z organizacji.

ts -------

KRUSZWICA. W ub. niedzielę na szko­
dę rolnika Schneidera w Sławsku pod
Kruszwicą sp aliła się stodoła ze zbożem.

Przyczyn nieustalono.

STRZELNO (w). W ub. niedzielę wieez.

spłonął z nieustalonych dotąd przyczyn
stóg ze zbożem w majętności Bożejewice
pod Strzelnem. W poniedziałek w godzi­
nach rannych wybuchł pożar w zabudowa­
niach rolnika Borowskiego w Bławatkach

pod Strzelnem, gdzie spalił się dom miesz­
kalny z umeblowaniem. Pożar przeniósł
się na przyległy dom p. Niestatka. I ten

dom również uległ zniszczeniu. Przyczyna
pożaru nieznana. Straty wynoszą kilkana­
ście tysięcy zł.

— Nieszczęśliwemu wypadkowi przy pra­
cy uległ Marcin Bicki, lat 49, ze Strzelna,
który spadł z'rusztow ania z trzeciego piętra.
Fatalny ten upadek spowodował u Bickie-

go pęknięcie nerki. W stanie ciężkim prze­
wieziono nieszczęśliwego do szpitala pow.
w Strzelnie. !H

— W salce rady miejskiej w Strzelnie

odbyło się zebranie Związku Wielkopol­
skich Rzemieślników Chrześcijan. Po za­
gajeniu zebrania przez p. Siupkę i odczyta­
niu protokołu przez p. Sulinowskiego, o-

mawiano sprawę nowelizacji prawa prze­
mysłowego, przy czym uchwalono wybrać
specj'alną komisję, która zbada nowe sta­
tuty i prześle je władzom z ewentualnymi
poprawkami.

— Żniwne strzelanie Bractwa Kurkowe­
go odbyło się na Strzelnicy w ub. niedzielę.
0 godz. 19 nastąpiło zakończenie strzelania
1 uroczysta proklamacja króla żniwnego i

rycerzy. Królem został p. Wł. Worsztyno-
wicz, I rycerzem p. Krzemianowski, II ry­
cerzem p. Lasocki. Nagrody w strzelaniu z

małokalibrówki zdobyli: 1) Lasocki, 2) Wor-

sztynowicz, 3) K. Borsz; w strzelaniu z wia­
trówki: 1) Worsztynowicz, 2) Lasocki, 3) T.

Rydlewski.
PIOTRKÓW KUJ. W dn. 29 sierpnia w

godzinach rannych dwaj bezrobotni Kiciń­
ski i Wojtasik spotkali się w mieście. Do­
szło miedzy nimi do sprzeczki, w czasie

której Kiciński dobył noża i rozpruł brzuch

Wojtasikowi do tego stopnia, że wypłynęły
jelita. Wszystko stało się tak błyskawicz­
nie, że nikt z przyglądających się tej sce­
nie osób nie zdążył zabezpieczyć Wojtasika
przed uderzeniami nożownika. Nieszczęśli­
wego odwieziono do szpitala powiatowego,
gdzie zaopiekował się nim p. d r Dębnicki.
Stan W ojtasika j(est beznadziejny.

MOGILNO (ink). Kino B ałtyk: ,,Przygo­
dy człowieka bez nazwiska".

— Abonent nasz, p. Baranowski, właści­
ciel ogrodnictwa, wyhodował w swej cie­
plarni niezwykły okaz figi. Drzewko jest
wysokości 3 m i posiada 40 owoców. Po­
wyższy fakt świadczy o wysokiej wiedzy fa­
chowej! p. Baranowskiego.

TRZEMESZNO (mk). W ub. niedzielę
odbył sig w tut. parafii wielki doroczny od­
pust ku czci patrona św. Augustyna. Pry-
masję odprawił ks. Smarzeji a uroczystą su­
mę celebrował ks. misj. Szajnowski. Pło­
mienne kazanie wygłosił ks. prob. Wierz­
biński z Gębie. Na odpust zakończone zo­
stały prace przy odnowieniu kościoła i za­
instalowano piękną elektryczną ilumina­
cję ołtarza. Katedra przedstawia się obec­
nie wspaniale, co zawdzięczamy troskliwo­
ści ks. prob. Sarni ewicza.

KCYNIA. Miejski Zakład Wodociągów
przystąpił do budowy nowej pompy wodo­
ciągowej w mi'ejsce zużytej!, zbudowanej za

czasów zaborczych. Niemcy, budując pom­
pę, wybrali fatalne miejsce, to też od dłuż­
szego czasu odczuwali obywatele miasta
brak wody. Niewątpliwie zarząd miejski

Wągrowiec, (a) Zarząd miejski podaje do

wiadomości, że zgodnie z ostatnią wolą te-

statora, śp. rotmistrza wojsk polskich Fran­
ciszka Łakińskiego, wypłaci z ustanowionej
przez niego fundacji zapomogi ślubne 3

pannom z miasta Wągrowca, które 4 pa­
ździernika br. jako w dniu jego patrona
zawrą związek małżeński. O powyższe za­
pomogi ubiegać się mogą młode panny w

wieku ponad lat 18, mieszkanki m. Wą-

ŚWIEOIE. (t) Dorocznym zwyczajem od­
były się dożynki w miejscowym krajowym
zakładzie psychiatrycznym, w sobotę 27 bm.
Kilkanaście par żniwiarzy, ubranych w stro­
je kaszubskie, wręczyło pięknie uwitą z kło­
sów zboża koronę gospodarzowi zakładu p.
dyr. dr. Bednarzowi. Następnie odbyły się
występy ludowe żniwiarzy oraz zabawa na

polanie.
— Sprawa renowacji prastarej fary świec­

kiej była omawiana na ostatnim posiedze­
niu parafialnej Akcji Kat. Z chwilą kiedy
zostanie wykończona budowa wału wzdłuż

Wisły i Wdy i uzgodniony plan budowy
mostu przez Wisłę do Chełmna oraz w

związku z tym. mostu przez Wdę pod Świe-
ciem, stanie się aktualny plan gruntownego
odrestaurowania fary jako cennego zabytku
ziemi pomorskiej, pochodzącego z XV wieku.
Z chwilą, kiedy fara zostanie odnowiona i

zabezpieczona przed powodziami, stanie się
myśl o budowie nowego kościoła w Świe­
ciu zupełnie zbyteczną.

— Do centralnych województw krajń
wyprowadzili się ostatnio ze Świecia: mistrz

piekarski p. Kraskowski i kupiec p. Graby-
szewski.

CZERSK. W świetlicy KPW odbyło się
bardzo liczne zebranie Polskiego Zw. Zach.

pod przewodnictwem p. Gottwalda. Instruk­
tor PKP p. Żarach wygłosił referat w spra­
wach gdańskich.

TUCHOLA, (fm) W Tow. Rzemieślników

Samodzielnych odbyło się uroczyste żebra­
nie, na którym star. Ornass, po odpowied­
nim przemówieniu wręczył dyplomy i od­
znaki brązowego krzyża zasługi za wybitne
zasługi na polu pracy zawodowej pp. mi­
strzom: Janowi Latzkemu, Józefowi Matu­
szewskiemu, Bernardowi Jeleniewskiemu i
czeladnikowi stolarskiemu Wład. W ernero­
wi. W imieniu odznaczonych podzękował
p. Latzke. Następnie uchwalono jednogło­
śny protest przeciw barbarzyństwu gdań­
skich kolejarzy, dokonanym na osobie pol­
skiego kolejarza Winnickiego.

PUCK. (ap) Budowa nowejpoczty wPucku
ma się ku końcowi. W spaniale prezentuje
się nowy gmach na zewnątrz. 'Urządzenie
wewnętrzne wykonuje się w-g najnowszych
zdobyczy techniki. Również na ukończeniu

jest nowowybudowany gmach szkoły po­
wszechnej. Część nowej szkoły oddana zo­
stanie do użytku już z nowym rokiem szkol­
nym.

— Sezon połowu węgorzy rozpoczął się
dla rybaków na półwyspie Helskim. Po­
czątkowe połowy dały nienajgorsze wyniki.
W ślad za tym i wędzarnie z Kuźnicy, Ja­
starni i Borze rozpoczęły wędzenie tej
cennej rvbv.

WĄBRZEŹNO. Niej. Witkowski miał u

siebie na podwórzu studnię, nieczynną od
kilku już lat. Obecnie postanowił studnię
tę znów uruchomić. W tym celu opuścił się
na łańcuchu na dno 25-metrowej studni, by
oczyścić ją z nieczystości. Na dnie Wit­
kowski doznał zatrucia od nagromadzonych
od łat gazów i zemdlał. Dzięki natych­
miastowej pomocy zdołano go uratować.

CHEŁMNO. (Im) Kino Apollo: ,(Piętro
wyżej”.

— Zjazd b. członków organizacji wojsko­
wej Pomorza, Straży Ludowej i Związku

umorzy obywatelom ryczałt za czas niedo-
starczania wody.

— Z niewyjlaśnionych przyczyn spłonął
nowopobudowany przed dwoma laty młyn-
śrutownik, własność p. Krepła. Śrutownik
ten palił się po raz drugi.

WRZEŚNIA, Na miesięcznym zebraniu

Akcji Katolickiej, które zagaił prezes p. ap­
tekarz St. Konieczny, przyjęto 2 nowych
członków zarządu: ks. Staszaka i ks. Mala­
ka, prosząc ich o współpracę. Na zebraniu
omawiano program pracy na miesiąc wrze­
sień. W porozumieniu z ks. dziek. Szlach­
tą zostanie założona dekanalna Akcj(a Ka­
tolicka. Zebranie prezesów A. K. z całego
dekanatu w tym celu odbędzie się w Gnie­
źnie. Poruszono również sprawę postawie­
nia figury św. na rynku, którą od kilku
lat przyobiecał ustawić zarząd miejski. O-
mawiano też sprawę zwalczania. . sekciar­
stwa na terenie naszej parafii. Uroczystość
Chrystusa Króla odbędzie się 30 październi­
ka. 2 października zaś odbędzie się zebra­
nie parafian, w celu zapoznania się z pra­
cą Akcji Katolickiej. Przy końcu zebrania
członek T. Kraze przedstawił, jakie pra­
ce już wykonano nad odnowieniem kościół­
ka św. Krzyża.

grówca, które przebywają tutaj ponad 5 lat
i pozostówają w pracy najemnej co naj­
mniej 2 lata bez przerwy. Nadto ubiegać
się mogą o te zapomogi córki niezamożnych
obywateli m. Wągrowca, o ile mogą się wy­
kazać, że są zatrudnione w rodzinie, w go­
spodarstwie domowym. Zgłoszenia piśmien­
ne o powyższe zapomogi przyjmuje Zarząd
Miejski do dnia 8 września br.

Weteranów P. Nar. pow. i miasta Chełmna

obradujący w Chełmnie, stwierdził w u-

chwalonej rezolucji, że przeważna ilość u-

czestników walk o. niepodległość Polski, Po­
morzan, do dnia dzisiejszego nie otrzymała
przynależnych im odznaczeń niepodległo­
ściowych, co wywołuje wielkie rozgorycze­
nie.

— Ub. niedziela w Kijewie Król. (pod
Chełmnem), dużej wiosce parafialnej, minęła
pod znakiem obchodu dożynkowego, zorga­
nizowanego z wielką starannością przez
złączone stowarzyszenia katolickie i Kółko
Rolnicze z ks. Deskowskim na czele. Obchód
ten rozpoczął się nabożeństwem dziękczyn­
nym w kościele parafialnym, które uroczy­
ście odprawił i kazanie wygłosił ks, De-
skowski. Władze administracyjne repre­
zentował wójt Szulc z Napola. Część popo­
łudniowa odbyła się w obszernym ogrodzie,
należącym do oberży p. Mądrzejewskiego,
przy udziale bardzo licznych gości. Po wrę­
czeniu wójtowi Szulcowi korony żniwnej, a

p. Hołożynie z Płutowa, prezesce Stow. Ko­
biet Kat., p. Siemienieckiemu z Kosowizny
i ks. Deskowskiemu wieńców żniwnych,
składano sobie życzenia w atmosferze ser­
deczności. Z kolei rozpoczęły się właściw e

obrzędy dożynkowe. Pieśni, tańce narodo­
we. monologi, gawędy i inscenizacje, cha­
rakteryzujące nasze obyczaje dożynkowe,
wypadły nadzwyczajnie. Występy te przy­
gotowała gorliwa działaczka społeczna p.
Klara Kortasówna, której dzielnie sekundo­
wała p. dr. Śliwińska.

PELPLIN, (as) W ub. niedzielę w połu­
dnie na szosie Tczew—Pelplin w pobliżu
wsi Wola w powiecie tczewskim wypadło
z woza cygańskiego i dostało się pod koła
taksówki Zaborowskiego z Pelplina 10-letnie

cyganiątko. Nieszczęśliwe dziecko doznało

skomplikowanego złam ania obu nóg oraz

ciężkich obrażeń wewnętrznych tak, że w

stanie bardzo ciężkim musiano je przewieźć
do szpitala św. Józefa w Pelplinie. Policja
wdrożyła dochodzenie.

STAROGARD, (jw) Tut, Och. Straż Po­
żarna pożegnała swego naczelnika p. Ro­
berta Dempca, który wyprowadza się do

Rumii-Zagórza. Odbyło się zebranie straży,
na którym przemówienie pożegnalne wygło­
sił prezes budown. Pillar, podnosząc zasłu­
gi p. Dempca na polu pożarnictwa. Dalsze

przemówienia wygłosili pp. dyr Skórny,
Pankowski i Kramm. Wobec zmiany na

stanowisku naczelnika, wybrano p. Sobotę
Frańc. zastępcą naczelnika, p. Błażyńskiego
Wł. dowódcą oddziału i p. Bernarda Poło-
ma adiutantem.

— Mieszkanka wsi Bytonia (pow. Staro­
gard) podczas odbywającej się u niej rewi­
zji domowej znieważyła posterunkowego Z.

Łęskiego i uderzyła go kilkakrotnie w pierś.
Wojownicza niewiasta skazana została za

opór władzy i znieważenie policjanta na 6

miesięcy aresztu z zawieszeniem na 3 łata.
— Na walnym zebraniu cechu rzeżnickie-

go dotychczasowy cechmistrz p. Tuszyński
zgłosił 'swe ustąpienie, wobec czego cech-
mistrzem wybrano p. Jana Strehlau'a ze

Starogardu.
— W Osieku wybuchł w nocy pożar w

domu kupca G. Urmanina. Pożar strawił

doszczętnie budynek wraz z towarem

znacznej wartości, znajdującym się w skła­
dzie kolonialnym. Straty wynoszą kilkana­
ście tysięcy zł. Dzięki temu, że padał deszcz
i akcja straży pożarnej była sprężysta, u -

chronione zostały od pożaru w pobliżu sto­
jący magazyn i stodoły sąsiednich gospo­
darstw .

— Nad jeziorem w Osieku bawiła kolonia
letnia dzieci z Gdyni w liczbie 120. W dniu
24 bm- m ali mieszkańcy Gdyni, po 4-tygo-
dniowym pobycie opuścili gościnną wioskę.

WEJHEROWO, (ap) W Wejherowie i okolicy
wałęsają się znówu sekciarze metodyści --;
badacze pisma św., którzy wmawiają mniej
uświadomionym ich brudną lekturę sekciar-

ską. Ostrzegamy! Z miejsca oddać ich w

ręce policji.
— Powstał tu i zareejestrowany został w

starostwie morskim Związek Katolickich

Radiosłuchaczy R. P. Przewodniczący od­
działu A. Jucha wzywa tą drogą wszystkich
katolickich posiadaczy radioodbiorników pa­
rafii do najliczniejszego zapisywania się na

członków ZKR, który walczy o to, aby radio
na prawdę polskie służyło ku pożytkowi ka­
tolickiego społeczeństwa.

GHDPZI/jDZ
— Przedstawicielstw o ,,Dzienni'ka Bydgo­

skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
teL 1294. Biuro czynne od godz. 8 - 18- ej.

Pogotowie pożarnicze teL 11-1L

Nocny dyżur pełni:
'Apteka ,,Pod Lwem", Pańska, tel. 2040.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Mocni ludzie”.

Gryf: ,,Miłośó i łzy kobiety” .

Orzeł: ,,Manewry miłosne”, film polski,
— Wyjaśnienie. Cech rzeźnieko-wędli-

niarski wyjaśnia, że zgodnie z uchwałą z

dnia 17 stycznia br. zebrania odbywały się
w ,,Domu Rzemieślniczym" przy ul. Grobło-

wej. Ponieważ ostatnio liczba członków
znacznie wzrosła i porą letnią zwykle wię­
cej! członków przybyw'a na zebrania, za-

iząd cechu zmuszony był ostatnie nadzwy­
czajne kw'artalne zebranie w lipcu br. od­
być w innym, obszerniejszym lokalu.

— Emeryci! W poniedziałek, 5 września
o godz. 16 w lokalu p. Kellasa odbędzie się
miesięczne zebranie państwow'ych emery­
tów i emerytek na które zaprasza zarząd.

— Złodziej na boisku. W minioną nis-

dzielę w czasie odbywających się na boisku

miejskim zawodów piłkarskich o mistrzo­
stwo pomorskiej A-kłasy PPW — Bałtyk,
j(akiś nieznany sprawca otworzył podrobio­
nym kluczem drzwi szatni znajduj(ącej się
pod trybunami i z pozostawionej! tam przez
sędziego zawodów p. Żmudzińskiego z Byd­
goszczy marynarki skradł papierośnicę oraz

27 zł gotówki. Jest to*wv tym roku już dru­
gi wypadek kradzieży popełnionej w szatni
na boisku miejskim.

— Nowe zabytki archeologiczne w Mu­
zeum Miejskim. W Malankowie (pow'. cheł­
miński) natrafiono przy pogłębianiu stawu

na naczynia spoczywaj(ące w warstwie tor­
fu. Prezes Tow. Krajoznawczego w Gru-1

dziądzu ks. ppłk dr Łęga pr'zystąpił do ba­
dania tych wykopalisk i stwierdził, że ce­
ramika należy do kultury pucharów lejko­
w'atych i pochodzi z końca epoki kamien­
nej z około 2000 lat przed Chrystusem.

— Wszyscy na festyn parafialny na od­
nowienie Fary. W najbliższą niedzielę, 4

w'rześnia, odbędzie się w ,,Tivoli" w ielka

impreza, której dochód przeznaczony jest
na odnowienie kościoła farnego. Móc róż­
nych atrakcyj i niespodzianek. Cały kato­
licki Grudziądz spotka się niewątpliwie w

niedzielę na festynie w ,,Tivoli".
— Kradzieże. Zamieszkałemu przy ul.

Pułaskiego 6, Janowi Makowskiemu zginę­
ło z mieszkania palto wartości 100 zł. Prze­
byw'ającej czasowo w Grudziądzu Joannie

Kleinow'ej z Gdyni skradziono płaszcz, bie­
liznę i obrączkę ślubną, ogólnej wartości
130 zł. Wanda Ledwochowska, zam. w Bia­
łym Borze (pow. Grudziądz) zgłosiła zagu­
bienie 100 zł podczas targu. Z mieszkania

Felicjana Piotrowskiego (Brzeźna lOa)
skradł jakiś nieznany sprawca 2 pary obu­
wia, garderobę i mniejszą kw'otę gotówki.
Z ogrodów Kurta Jabkowskiego (Jagiełły
n r 1/3) i Józefa Wierchow'skiego (Kuj'ota 43)
skradli złodzieje większą ilość gruszek.

— Aresztowanie Niemca za lżenie naro­
du polskiego. Właściciel m ajątku W alter

Ossmann, zam, w Salnie (pow. Grudziądz)
został w ub. poniedziałek aresztow'any za

ciężką zniew'agę narodu polskiego. Oss­
mann, dozorując robotników zatrudnionych
na polu, w momencie, gdy jeden z ludzi na

chwilę przyglądał się ćwiczącemu w pobli­
żu wojsku, uniesiony gniewem krzyknął
do,robotników ,,Die verfluehten Pollaeken".

Butnego Niemca zapewne nie minie surowa

Kara.

Zapomogi Ślubne dla panien.
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Dzieci na uroczysku.
Gdynia. Niedaleko od Gdyni znajduje

się przecudna miejscowość — Mechelinki.
W Mechelinkach jest tak samo jak w Gdy­
ni... przed 20 laty. Między cichą wioską
a szumiącym morzem nie m a żadnej zapory,
ani z wysokich kamieni, ani z'żelaznych żó-

rawi, żarłocznie w głąb luk okrętowych
zapuszczających szyje. Piasek złocisty i

szmaragdowa łąka, a w dali małe domki ka­
szubskie wśród sadów. O kilkaset metrów

dalej znajduje się przepiękne uroczysko
wśród prastarych buków, kolo młyna nad

czarną niemal rzeczułką, gdzie wznosi się
dworzyszcze pcklasztorne. To t. zw. Mosty.
Stary, zmurszały budynek, obecnie własność

sołtysa, należał ponoć ongiś do Cystersów.
Zapewne więc te Mosty to jedna z owych
siedmiu wsi, które książę Sambor pomorski
zapisał był po wieki wieczne opactwu w Oli­
wie. Dziś nie ma białych mnichów, ani w

Oliwie, ani w siedmiu przynależnych im

wsiach; sczerniałe, odrapane ściany, prze­
cudne, rzeźbione schody i zamurowany, za­
mazany wapnem kominek — to wszystko,
co pozostało z przeszłości! Nad ruiną uno­
si się jednak jakiś romantyzm i czar nieu­
chwytnej tajemnicy- Tam muszą żyć ja­
kieś legendy i podania, tam pewnie były
kiedyś na strychu jakieś bezcenne zapiski
na żółtym pergaminie, tam może w mgliste
wieczory pod szumiącymi starymi bukami,
pamiętającymi Cystersów ukazuje się po­
stać mnicha o 'długiej, srebrzystej brodzie,
odziana w biały habit ze spiczastym kaptu­
rem i przesuwa ziarnka bursztynowego
różańca w woskowych palcach... A w burzę,
wichurę, gdy o brzegi Mechlinek ,,grzmiący­
mi piersiami białe roztrąca się morze", gdy
biją pioruny i błyskawice, rozdzierają czar­
ną otchłań niebios, może słychać tam tę­
tent, może majaczeje cień kolasy, może

opat przyjeżdża z gotyckiego klasztoru w

Oliwie zobaczyć co się dzieje w jego dzie­
dzictwie? Opat Rybiński... Hacki... Konar­
ski...

W tym właśnie dworzyszczu znajdowa­
ła się przez lato jedna z siedem nastu kolonii

wakacyjnych Federacji P. Z. O. O., obejmu­
jąca przeszło 5000 dzieci z całej Polski.

Cieszymy się szczególnie z tego, że dwie ta­

kie kolonie były zorganizowane na terenie
W. M. Gdańska i że dzieci z Warszawy i w

ogóle z zaplecza miały możność zetknąć sią
i zapoznać z dziećmi polskimi z Sopot i zo­
baczyć nie tylko Gdynię lecz i inne okolice

Przymorza. W Mechelinkach spędziło lato
około 270 dzieci pod opiekę aż 17 osób per-
sonelu wychowawczo-opiekuńczego (zda­
niem naszym zbyt liczny to personel).

Przed paru dniami odbyło się niezmier­
nie uroczyste zamknięcie kolonii na które

przybyli generał Górecki, m inister Choda-c-
ki i komisarz rządu w Gdyni mgr. Sokół
oraz szereg gości. Zwiedzono szczegółowo
całe osiedle, po czym nastąpiła wspólna ko­
lacja, która powinna być wzorem i przykła­
dem, godnym najwyższego uznania jak się
w obecnych czasach takie ,,przyjęcia" u-

rządzać powinno: pomidory z cebulą, pla­
sterki z ogórków i herbata w grubych, pro­
stych kubkach. A wśród tego pełna oży­
wienia i doskonałych humorów rozmowa:

,,panie generale... panie ministrze- panie
wojewodo..." .

Gdy generał Górecki certował się z ko­
misarzem rządu Sokołem, stojąc na odrapa­
nym ganku między miskami obieżyu i wia­
drami, nad śmietnikiem, kto ma pierwszy
przejść przez mocno sfatygowany próg, to

stokroć więcej świadczyło, że praca w Pol­
sce naprawdę podciąga się wzwyż niż sze­
reg lśniących l'imuzyn, cylindry i wszelkie
znane nam aż nadto wspaniałości repre­
zentacyjne.

Po kolacji odbyło, się ognisko i rozmai­
te produkcje dzieci b. starannie opracowa­
ne. Żałujemy, że te produkcje obfitowały
w momenty zbyt łzawe (mogiły, białe róże,
rozpłakane matule iip.) i że biedne dzieci
ze smutnych suteren i podwórzy Nowolipek
Warszawskich nie ponauczały się raczej
tryskających zdrowiem, błękitnych piose­
nek kaszubskich jak śliczne ,,Gul, gul, Gód-

ka", ,,Na niebieskiej fali" it.p.
Czytając program rozkładu dnia wywie­

szony na ścianie, ze zdziwieiniem zauwa­
żyliś'my, że dzień kolonijny zaczyna się i

kończy jakimś ,,apelem", a nie pacierzem,
nie widzieliśmy też nigdzie krzyża.

Pewnie już... zapakowane.

Przed nowym sezonem
ęjęj Ziemi

Kto odchodzi z teatru, kto przyjeżdża do Torunia.

KmnSBtta

GDYŃSKAt
Gdynia, dnia 1 września 1938 r.

Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodnia
następujące apteki:

Apteka Centralna, Plac Kaszubski 10,
telefon 26-40.

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or­
łowska.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24
'n ad cukiernią Fanprata), teL 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08. pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16,-11.

O---------

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Detektyw z Hon-olulu'1.
Lido: ,,Miłość w dżungłii" .

Lily-Chylonia; ,,Życie ulicy".
Morskie Oko: ,,Lokaj Jaśnie Palii".
Miraż-Orłowo: ,,Panowie z towarzystwa".
Polonia: ,,Za zasłoną" film polski.
Zorza-Grabówek: ,,Kochaj tylko mnie",

na scenie rewia p. t. ,,Czemu panna Hono­
rata".

-— Osobiste. Naczelnik Wydziału O-

gólnego Izby Przem.-Handl. p . Leon

Godlewski został odznaczony orderem

Białej Gwiazdy Estońskiej.
— Budżet Orłowa ustalono na osta­

tnim posiedzeniu Rady Miejskiej na

126.767 zł.
— 50 zł subwencji miesięcznej otrzy­

mywać będzie Szkoła Plastyki i Rytmi­
ki Paszkowskiej zgodnie z uchwałą Ra­
dy Miejskiej.

— Czy będą polscy ,,krabowcy"? Prze­
mysł krabowy w Niemczech koncentru­
ję się głównie w p-rowincji Szlezwik-

IJolsztyn. Jest tam 20 zakładów, zatru­
dniających o-koło 4.000 chałupników.
Przemysł chałup-niczy w tej gałęzi prze­
mysłu przerobił w ciągu ubiegłego roku
3.400 ton krabów jadalnych.

— Na uniwersytet ludowy na Kaszu­
bach dotychczas ofiarowali: Centrala
TCL w Poznaniu oprócz budynku
18.000 zł, Starostwo Krajowe 2.000 zł,
Bank Go-spodarstwa Krajowego 1.000 zł,

— Występy Operetki Poznańskiej w Gdy­
ni. W nadcho-dzącą so-botę dnia 3 i niedzie­
lę dnia 4 września, o-dbędą się w Gdyni w

sali K. P. W . przy ul. Jama zKolna występy
zespołu Operetki Poznańskiej. W sobotę i
w nied-zielę wieczorem (pocz. o godz. 20,30)
wystawio-na zostanie operetka W altera Kol­
ia pt. ,,To lu-bią ko-biety", w niedzielę po
po-łudniu zaś (pocz. o godz. 16) dramat ks.

Wojtana, pt. ,,Żywot i męka św. Andrzeja
Boboli". Na wszyst'kie prz-eds-tawienia bi­
lety w przedsprzedaży do nabycia w ,,Owo­
carni Pols-kiej" przy ul. Święto-jańs-kiej 53,
tel. 22-95.

— Na posiedzeniu Rady Miejskiej w Gdy­
ni uchwalono jednogło-śnie dodatkowy bud­
żet na rok bieżący w wys-o-kości 7.437.624 zł
w w ydatkach zwyczajnych i 4.170.384 zł w

przychodzie nadzwyczajnym. Brakuje wo­
bec tego jeszcze p okry cia 3.267.240 zł.

— Polskie połowy. Go roku w miesią­
cach sierpień—wrze-sień sprowadzano duże
ilości śledzi świeżych w lo-dzie dla potrzeb
naszego przemysłu. Transpo-rty nadch-odzi­
ły dro-gą lądową i d-rogą mo-rską przez Gdy­
nię. W tym roku p-o raz pierwszy nie nad­
chodzą już transpo-rty świe-żych śledzi w

lodzie z Niemiec dro-gą morską, gdyż cał­
kowit-e zapotrzebowanie po-krywane jes-t z

polskich połowów.
— Przyjazd dyrektora Departamentu

Morskiego. W środę przyje-chał w spraw ach

służbo-wych z W arszawy do Gdyni dyrektor
Departamentu Morskiego Min. Przemysłu i
Handlu p. Leonard Możdżeńeki.

Tajemniczy wypadek motocyklowy.
Wejherowo. W ub. wtorek na szosie po­

między Skarżynem a Połczynem pod Puc­
kiem miał miejsce niezwykły wypadek mo­
tocyklowy. W chwili, gdy 61 -letnia Otylia
Groenowa przepędzała gęsi przez szosę,
m iał ją rzekomo najechać motocyklista
niej. Wilhelm Wiebe, rządca majątku Kła-
nina. G. wskutek upadku i uderzenia gło­
wą o szosę doznała wstoząsu mógu i mimo

natychmiastowej pomocy lekarskiej zmar­
ła po dwóch godzinach. Z miejsca zarzą­
dzono skrupulatne* badania motocykla, nie
dostrzeżono na nim jednak żadnych śladów

katastrofy. Zewnętrzne oględziny zwłok
również nie wykazały żadnych śladów u-

derzenia. Tajemniczy wypadek nasuwa

przypuszczenie, że Groenowa w chwili mi­
jania jej przez motocykl, z przerażenia tyl­
ko musiała upaść na szosę, a uderzywszy
głową o kamienie, doznała wstrząsu mózgu
j zmarła. Władze sądowo-lekarskie prowa­
dzą energiczne dochodzenia. Przyczynę
śmierci wykaże niewątpliwie sekcja zwłok.

Toruń, 31. 8. W związku ze zbliżającym
się rozpoczęciem sezonu 1938/39 w teatrze

miejskim w Toruniu wre gorączkowa pra­
ca. Część zespołu opuszcza Toruń — przy­
jeżdżają inni.

Dyrekcja Teatru Ziemi Pomorskiej po­
zostaje nadal w rękach p. dyr. Brackiego,
któremu w okresie 4 lat udało się podźwi-
gnąć tę placówkę kulturalną do rzędu nie­
omal najlepszych teatrów w Polsce.

W nowym sezonie, po przyłączeniu do
Pomorza Bydgoszczy, siedziby drugiego te­
atru, podzielono sferę wpływu obu placó­
wek w ten sposób, że Teatr Miejski z Byd­
goszczy będzie objeżdżał część wojewódz­
twa północnego, a Teatr Ziemi Pomorskiej
z Torunia obejmie część województwa po­
łudniowo-zachodniego.

Jakie zmiany w zespole? Odchodzą mile

zapisani w pamięci bywalców teatru: Łu­
kowska, Szyszko-Bohusz, Ściborowie,- Su-

rzyński, Radwan-Łodziński, Ilcewicz, Ro-
sowski i Zwoliński. ,,Nowy narybek", cie­
szący się doskonałą marką aktorską to pp.:
Elżbieta Dziewońska, Mira Gołaszewska,
Maria Kilkoszewska, Mieczysław Dowmunt,
Czesław Strzelecki, Józef Wasielewski, Se-

— Groźny wypadek motocyklowy. W po­
niedziałek około godziny 17,10 na Bydgo­
skim Przedmieściu wydarzył się groźny
wypadek motocyklowy, który mógł się za­
kończyć bardzo tragicznie. Ulicą Bydgoską
jechali motocyklem dwaj oficerowie. Przy
kierownicy siedział ppor. Michalak, zaś za­
nim na tylnym siedzeniu ppor. rezerwy
Garliński. Gdy motocykl dojeżdżał do

skrzyżowania ulic Bydgoskiej i Klonowicza

wpadł całym impetem na wóz, który skrę­
cał w ulicę Klonowicza. Zderzenie moto­
cykla z tylnym kołem wozu okazało się
straszne w swych skutkach, bowiem obaj
wojskowi doznali bardzo groźnych obrażeń
ciała i zostali w stanie ciężkim przewiezie­
ni do szpitala wojskowego. Przeprowadza­
ne dochodzenia wykażą niewątpliwie, kto

ponosi winę wypadku.
— Wielki kiermasz Indowy. Komitet za­

kupu dzwonów dla kościoła garnizonowego
oraz spłaty instrumentów chóru kościelne­
go urządza w niedzielę, dnia 4 bm. w ogro­
dzie ,,Tivoli" przy ul. Bydgoskiej wielki
kiermasz ludowy, na który złożą się: lote­
ria fantowa, strzelnica, koło szczęścia, rzu­
canie krążkami do cennych przedmiotów i

cały szereg innych niespodzianek. Koncer­
tować będzie doborowa orkiestra. Początek
o godz. 15. Wstęp 20 gr, dzieci poniżej lat 14
w towarzystwie rodziców - bezpłatnie,
młodzież szkolna i szeregowcy 10 gr. Ze

względu na doniosły cel, komitet serdecznie

; zaprasza Szan. Obywatelstwo miasta i po­
wiatu na powyższy kiermasz ludowy.

weryn Butrym, Józef Klejer, Jan Leśniew­
ski oraz najmłodsza generacja aktorska:
Anna Przysiecka i Hugo Piesch-Szczerski.

Ze starych więc oglądać będziemy pp.:
Irenę Ładosiównę, Hannę Małkowską, An­
toniego Piekarskiego, M aksymiliana Cybul­
skiego i Andrzeja Kuryłłę.

Reżyseria spoczywać będzie w rękach
pp.: Hanny Małkowskiej, Ireny Ładosiów-

ny, Antoniego Piekarskiego, Czesława

Strzeleckiego i Mieczysława Dowmunta.

Oprawa dekoracyjna w dalszym ciągu w

ręku p. inż. Małkowskiego oraz gościnnie
występującego kierownika warszawskiego
,,Ładu" p. K. Pręczkowskiego.

Repertuar niezmiernie urozmaicony (tak
zapewnia dyrekcja teatru) nadal prowadzo­
ny będzie pod kątem przewagi twórczości

rodzimej i obejmuje szereg nazwisk, będą­
cych chlubą literatury. Prowadzony będzie
również w sezonie 1938/39 dział m uzyczny.

Nowy zespół zaprezentuje się we wrze­
śniu w sztuce ,,Bracia Lerche" Asnyka. Bę­
dzie to zarazem złożenie hołdu znakomite­
mu pisarzowi, z którego sztuką zapozna
teatr całą prowincję, urządzając jednocze­
śnie uroczysty obchód tysięcznego przedsta­
wienia w terenie.

— Międzyklubowe regaty w Toruniu. W

niedzielę, dnia 4 września odbędą się w To­
runiu na Wiśle 11-te pomorskie międzyklu­
bowe regaty wioślarskie pod protektoratem
p. wojewody pomorskiego Wł. Raczkiewi-
cza. W regatach wezmą udział kluby wio­
ślarskie z Bydgoszczy, Grudziądza, Wło­
cławka, Kruszwicy i Torunia ze 140 zawod­
nikami.

— Dyrekcja Konserwatorium Muzyczne­
go w Toruniu podaje do wiadomości, że eg­
zaminy wstępne dla uczniów nowowstępu-
jących, dla słuchaczy wydziału nauczyciel­
skiego, oraz egzaminy dodatkowe odbędą
się 1 września w godz. od 11—13 oraz 2 i 3
września w godz. od 16—18. Zapisy no-

wowstępujtących uczniów przyjimuje sekre­
tariat konserwatorium.

— Z kroniki policyjnej. Kopf Henryk,
zam. w Toruniu przy Rynku Staromiejskim
36 zgłosił o kradzieży 3 pierzyn, 3 po-duszek
i 2 obręczy do kół rowerowych, ogólnej w ar­
to-ści ok. 300 zł. - Rasi-n Stanisław, robot­
nik, zam . przy ul. Kozackie Góry Zachód
nr 38 zgłosił o kradzieży rowe-ru m arki ,,Sta-
bil" nr. fabr. 1841, garnituru męski-ego i su­
kienki wart. 150 zł. — Witek Jan, zam. w

Toruniu Podgórz przy ul. Poznańskiej 69,
zgło-sił, że d nia 27 bm. około godz. 22 gdy
wracał w stanie nietrzeźwym z restauracji
,,Wiarus", nieznany sprawca skradł mu 124
zł. Dochodzenia w toku.

wmmsjŃSKA%
Toruń, dnia 1 września 1938 roku.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Radziecka, śródmieście.
Św. Anny -- Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście.

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Buziaczek”.
As: ,,Marnotrawna córka"
Mars: Nieczynny.
Świt: ,,Druga młodość".

— Dziś premiera komedii ,,Pigmalion”
Jerzego Bernarda Shaw'a. Zapowiedź dzi­
siejszej premiery wywołała w naszym mie­
ście duże zainteresowanie — i nic dziwnego,
bo na afisz Teatru Ziemi Pomorskiej
wchodzi takie nazwisko jiak Jerzy Bernard
Shaw — najlepszy współczesny pisarz sce­
niczny i literat Anglii. Na dzisiejszą pre­
mierę wybrała dyrekcjla teatru j'edną z n aj­
celniejszych jego komedii pt. ,,Pigmalion".
Reżyseria spoczywa w rękach p. Ireny Ła-

dosiówny. Bilety do nabvcia w drogerii
p. Szadego, Rynek Staromiejski 33, tel. 1025.

-— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej:
w czwartek, 1. 9. o godz. 20, Toruń: premie­
ra ,,Pigmalion", w piątek, 2. 9. o godz. 20,
Ciechocinek: ,,Pigmalion", w sobotę, 3. 9.
0 godz. 20 Toruń: ,,Pigmalion".

- Pociąg popularny do W arszawy. Przy­
pominamy, że w niedzielę rano ok. godz. 4
odchodzi 'pociąg popularny pośpieszny z To­
runia na wystawę radiową do Warszawy.
Bilet kosztuje w obie strony w III klasie
11.50 zł razem z prawem wstępu na wysta­
wę i inne udogodnienia. Powrót nastąpi we

wtorek około godz. 4.

Toruń buduje gazownie
za przeszło 2 miliony złotych.

Toruń, 1. 9. Pod przewodnictwem p. pre­
zydenta Raszeji odbyło się w dniu wczoraj­
szym poaiedzenie rady miejskiej, na któ­
rym rozpatrzono i uchwalono wzgl. przyję­
to do wiadomości 30 różnych spraw. Omó­
wienie oraz uwagi odnośnie niektórych
punktów wczorajszego porządku obrad ra­
dy miejskiej zamieścimy w numerze na­
stępnym naszego pism a; dzisiaj tylko sty­
lem telegraficznym podamy, co uchwalono.

Po załatwieniu wstępnych formalności

(przyjęcie protokołów z ostatnich posiedzeń
rady miejskiej) p. prezydent Raszeja ode­
brał przyrzeczenie od nowych radnych pp.
Mariana Musiała i Maksymiliana Karkow­
skiego, wstępujących w miejsce ,,sławnych
ludzi" Władysław a Stępniewskiego i Teofi­
la Schaba. Dalej w miejsce p. Rosy powoła­
no do rady miejskiej z głosem doradczym
przedstawiciela Podgórza w osobie p. Cze­
sława Nogi.

9 pism urzędu wojewódzkiego przyjęto
do wiadomości, uchwalono przydział tere­
nów pod budowę kościołów parafialnych
1 plebanii na Dębowej Górze i Wrzosach
oraz pod budowę domów mieszkalnych kil­
ku obywatelom. W dalszej kolejności u-

chwalono wydzierżawienie ziemi powikli-
nowej pod uprawę stałym robotnikom leś­
nym i innym, przyjęto w administrację od­
cinek drogi państwowej Toruń—Bydgoszcz,
powołano w miejsce Zygmunta W ojdaka
na członka komisji finansowej p. Mariana
Musiała, zatwierdzono projekt uchwały ra­
dy miejskiej o przełożeniu kosztów urzą­
dzenia ulic i placów komunikacyjnych na

właścicieli przyległych działek, załatwiono

sprawę utrzym ania mostu drogowego, po­
budowania strażnicy przeciwpożarowej przy
barakach pod Dębową Górą oraz sprawę
poboru dodatku komunalnego do opłat
państwowych od patentów akcyzowych na

rzecz m. Torunia (75% dla Torunia, 100%o
dla Podgórza).

Dodatki komunalne do państwowego po­
datku od nieruchomości za realności nale­
żące do gminy miejskiej w Toruniu nie bę­
dą już pobierane, zaległości zaś zostaną u-

morzone. Nieruchomości in. Torunia karta
618 (Ośrodek Zdrowia) obciążono kw otą
25.000 na rzecz Pomorskiego Towarzystwa
Opieki nad dziećmi. Na budowę Ośrodka
Zdrowia zgodzono się podjąć z Funduszu

Pracy dotację w kwocie 30.000 zł. Na po­
miary i plany zabudowań miasta uchwalo­
no zaciągnąć pożyczkę z Funduszu Pracy w

wysokości 15.000 zł.
W związku z zamierzoną budową nowej

gazowni miejskiej, która w przybliżeniu ko­
sztować będzie ponad 2.000.000 zł, uchwalo­
no zaciągnąć pożyczkę długoterminową z

Banku Gospodarstwa Krajowego w wyso­
kości 1.150.000 zł oraz pożyczkę terminową
(3-letnią) w wysokości 700.000 zł również z

B. G. K. Łącznie więc zaciągnie się po­
życzkę z B. G. K. na budowę nowej gazow­
ni w wysokości 1.859.000 zł. Wreszcie u-

chwalono zaciągnąć pożyczkę z B. G. K. za

pośrednictwem T. O. R. w wysokości 60.000
zł na budowę mieszkań robotniczych.

Podaniem do wiadomości zarządzenia
polustracyjnego p. wojewody pomorskiego
y. dnia 30. VI. 38 r. zakończono część jawną
obrad rady miejskiej.
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KALENDARZYK

Dziś: Bronisławy p., Idziego.
Jutro: Stefana kr., Teodora.
Wschód słońca o godzinie 5,10.
Zachód słońca o godzinie 18,49.

Stan pogody.
POWIETRZE CHŁODNE I WILGOTNE.

Stosunkowo chłodne i wilgotne powie­
trze polarno-morskie, napływając nad Niem­
cy z północnego zachodu, osiągnęło już li­
nię Odry i dzisiaj ogarnie .ono zachodnie
dzielnice Polski. Obecnie nad Polskę na­
pływa jeszcze ciepłe powietrze z południa
dlatego wczoraj panowała pogoda bardzo

ciepła i słoneczna o zachmurzeniu umiar­
kowanym, a miejscami nawet dość dużym
W północnej części Polesia i w Wileń­
szczyźnie wystąpiły burze. Temperatury
notowano od 23 st. na wybrzeżu do 29 st

na Polesiu. Dzisiaj w Bydgoszczy od sa­
mego rana pochmurno. Wiatry z kierun­
ków zachodnich. Na pozostałym obszarze

kraju jeszcze dość pogodnie, jednak stop­
niowy wzrost zachmurzenia i skłonność do

burz.

DYŻURY NOCNE APTEK
od29.VIII.do2.IX.1938r.:

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska,
telefon 3204.

2) Apteka Staromiejska, ulica Długa, te­
lefon 3300.

3) Apteka przy Bielawkach, ul. Gdańska,
telefon 1467.

ii- —

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.
-------

MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Parnej ot­
warte codziennie od godz. 11—15, w niedzie
le i święta od godz. 11—14. Obecnie w Mu
zeum wystawa prac artystów bydgoskich ze

zbiorów Muzeum Miejskiego.
MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul. Br.

Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz.
11—14. Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La-
szczki

- Biblioteka Nowości TCL przy ulicy
Gdańskiej 30. I. p. podaje do łask. wiado­
mości. że przez lipiec i sierpień wypożyczać
będzie k siążki tylko od godz. 16—19-tej.

Niezwykły trat!

Wzruszający list od laureatki easzego konkursu wakacyjnego.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Ze względu na olbrzymie zainteresowa­
nie, wyetępy mietrza sceny polskiej Lud­
wika Solskiego w arcydziele K. H. Rostwo­
rowskiego ,,JUDASZ Z KARIOTHU" zostały
przedłużone na niedzielę 4-go i poniedziałek
5-go września. Utwór K. H. Rostworowskie­
go ,,Judasz z Kariothu" z udziałem Ludwi­
ka Solskiego w dniu 3 września otworzy se­
zon leatralny 1938/39 pod nową dyrekcją Al.
Rodziewicza.

Piękną oprawę dekoracyjną przygotowu­
ją att. malarze J. Przeradaka i A. Jędrze­
jewski. Udział biorą: M. Bystrzyńeka, J. Do­
mańska, J. Okońska, Z. Barda, St. Dębicz,
S. Drewicz, Al. Gajdeoki, E. Kowalczyk, B.

Kuźmiński, S. Lochman, St. M alatyński, B.

Roełan, O. Skiriełło-Jacewicz, L. Skwier-

czyński, E. Szafrański, M. Tatrzański, St.
Winczewski i Inni.

Dyrekcja teatru mając na celu udostęp­
nienie jak najszerszym rzeszom społeczeń­
stwa naszego miasta możności zaznajomie­
nia się z genialną kreacją Ludwika Solskie­
go — pozostawiła ceny miejsc normalne.
Pozo-stałe nieliczne bilety na sobotę 3-go i
nie-dzielę 4 go sprzedaje kasa teatru codzien­
nie od 10 rano do- 14 -tej i od 18 do 20-te-j.

KAROL HUBERT ROSTWOROWSKI
CZŁOWIEK I TWÓRCA.

W dniu 2-go września o godz. 20 -tej w

gmachu T eatru Mi-e-jskie-go odbędzie si-ę od­
czyt Adama Grzymały Siedleckiego pt. nKa-
rcl Hubert Rostworowski człowiek l twór­
ca". Po odczycie nastąpi uroczystość nada­
nia Teatrowi Miejskiemu imienia Karola
Huberta Rostworowskiego- z uchwały Rady
Miejskiej m. Byd-gos-zczy z dnia 28 lipca br.

Odczyt Adama G rzym ały Sie-dleckiego o-

mawiający charakter życia i twórczości zna­
komi-tego pisarz- niewątpliwy wzbudzi za­
interesowanie w naszym mieście.

Biletywcenie od20grdo1złdonaby­
cia w kasie a t iu co-dziennie od godzi-ny
10-14 i 18—20-tej. Organizacje i zgłoszenia
grupowe korzys-tają ze z-niżek

W dniu dzisiejszym otrzymaliśmy I

list od laureatki nas-ze-go konkursu wa­
kacyjnego p. Kazimiery Ochockiej z

Białośliwia.

Wszelkie kome-ntarze do tego listu są

zbyteczne — mówi on sam za siebie,
to te-ż przytaczamy go w cało-ści. Cie­
szy nas, że przez urządzenie konkursu

mogliśmy przyjść z po-mocą osobie na­
prawdę potrzebującej kuracji w uzdro­
wisku i mamy to przekonanie, że pobyt
w Krynicy z pewnością wpłynie doda­
tnio na zdrowie naszej laureatki.

Poniżej treść listu:

Białośliwie, dn. 31. 8. 1938 r.

Do redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego!
,,Z wielką radością otrzymałam list o

szczęśliwym dla mnie wyniku konkursu

wakacyjnego. Był to naprawdę bardzo

szczęśliwy traf Jestem bowiem od czterech
lat porażona. Po dłuższym leczeniu stan

mego zdrowia poprawił się tak dalece, że

pozostał jeszcze bezwład lewej ręki i nogi.
Lekarze polecali mi kurację w uzdrowisku,
jednakowoż dochody męża są skromne,
więc nie mogłam sobie pozwolić na dalsze
leczenie. Prawdziwym przeznaczeniem od

Boga było, że właśnie na mnie przypadł
szczęśliwy los. Zapewne nikt z biorących u-

dział w konkursie nie zazdrości mi tej ku­
racji. Chętnie chciałabym jechać z mężem,
lecz nie jest to możliwe, bo interes (droge­
ria) nie pozwala mu na to. Wobec tego za­
bieram z sobą siostrę moją, p. Budnikową
Kunegundę z Białośliwia, która również
brała udział w konkursie.

Serdecznie dziękuję Szanownej Redakcji

za tak pożyteczny pomysł urządzenia kon­
kursu.

Mam zamiar wyjechać w środę, dnia 7
września. Pragnęłabym jechać przez Byd­
goszcz, Poznań, Kraków. Przy tej sposob­
ności nie omieszkam Szan. Redakcję od­
wiedzić.

Na koniec dziękuję bardzo niewidomej
p. Janinie Witkowskiej za wyciągnięcie dla
mnie szczęśliwego losu, której pragnę się
wywdzięczyć.

Za gratulacje ze strony Szan. Redakcji
również dziękuję i staraniom moim będzie
polecać ,,Dziennik Bydgoski".

Z poważaniem
,Kazimiera Ochocka".

Kazimiera Ochocka
laureatka konkursu.

D jednolity front polski.ZeAronie Stronnictw a Pruc%g Woronoi*ie.

Koło Stronnictwa Pracy w Koronowie u-

rządziło w niedzielę, 28 bm. na sali p. Goil-

nikoweji miesięczne zebranie polityczne,
któremu przewodniczył p. prezes Nowacki.

Po powitaniu członka zarządu okręgowe­
go stronnictwa p. Jana Cywińskiego i red.
H. Pawlickiego z Bydgoszczy, wiceprezes p.
Siuda odczytał protokół z ostatniego zebra­
nia, po czvm zabrał głos p. red. Pawlicki,
wygłaszając godzinne przemówienie o sy­
tuacji politycznej.

W związku z zagadnieniem sudeckim
referent ubolewał, iż stanowisko pewnego
odłamu prasy wobec Czechosłowacji, nieste­
ty, zgodne jest z antyczeskimi poglądami
prasy niemieckiej, co bynajmniej nie przy­
czynia się do wyjaśnienia stosunków pol­
sko-czeskich. Większość opinni polskiej nie
widzi konieczności, abv Polska taką, czy
inną postawą osłaniała imperialistyczne dą­
żenia Trzeciej! Rzeszy w Sudetach. W m a­
wianie w tę opinię, że Niemcy nie wtrącają
się do konfliktu sudeckiego, może mieć na

celu tylko obronę aneksyjńych dążeń poli­
tyki Rzeszy. W ten sposób przemyca się do

opinii polskiej niebezpieczne sugestie nie­
mieckie. Dążenia separatystyczne Niemców
sudeckich z polskiego i międzynarodowego
stanowiska należy uważać za akt zdrady
wobec własnego państwa.

W sprawie gdańskiej mówca wyraził
pi'zeko-iianie, że rząd polski,, przy zachow a­
niu trzeźwo pojętej lo'jalności wynikające;
z paktu nieagresji, wykaże większą koncen­
trację swej- uwagi na konsekwencjach poli­
tyki władz gdańskich, a gdy zajdzie tego
potrzeba, użyje wobec Gdańska argumen­
tów bardziej przekonywujących, aniżeli to

dotąd miało miejsce. W obliczu ostatnich

wypadków gdańskich społeczeństwo polskie
nie widzi skuteczniejszego środka samo­
obrony narodow ej, jak bezwzględne wciele-
nie w życie publiczne i polityczne katego
rycznego nakazu ,,Roty": ,,Nie będzie Nie­
miec pluł nam w twarz". Czas najłwyższy ,

abyśmy przeciw niemczyźnie nad Wisłą
stworzyli nareszcie jednolity front polski.

Z kolei przemawiał p. prezes Cywiński.
Mówca zaapelował do robotników polskich
aby w tych przełomowych chwilach jedno
czyli się pod sztandarem Stronnictwa Pra­
cy. Tylko Polska zjednoczona pod znakiem

krzyża i miecza stawi Niemcom czoło na po­
lu gospodarczym i politycznym.

W dyskusji nad referatami przemawiali
pp. Łęgowski, Górski, Mętkowski, Siuda,
red, Pawlicki i prezes Nowacki, który ape
lem do wytężonej pracy po przeszło dwu

godzinnych obradach zamknął posiedzenie

Prywatna Szkoła Powszechna III stopnia
Towarzystwa Szkoły Jednolitej

(z uprawnieniami pubL szkół powszechnych
III stopnia) w Bydgoszczy, Paderewskiego 2.

Telefon 20-41.

Zawiadamia się rodziców, że kancelaria

szkoły przyjmuje, z zachowaniem przepisa­
nych ustawą ministerialną warunków, zgło­
szenia dziewcząt i chłopców na rok szkolny
1938/39 do klas I, II, III, IV, V i VI codzien­
nie od godz. 10 -12 . Klasy V i VI prowadzi
się oddzielnie dla chłopców i dziewcząt.
Dziewczęta, które się zgłoszą do kL V do
dn. 3 września br. zwolnione będą od opłaty
wpisowego. Dziewczynki, po ukończeniu
kl. VI m ają możność kontynuowania nauki
w gimnazjum Tow. Szkoły Jednolitej o peł­
nych prawach publiczności im. Marii Curie-

Skłodowskiej w Bydgoszczy. Założeniem

Pryw atnej Szkoły Powszechnej III st. T .S .J .

jest należyte przygotowanie dziewcząt l

chłopców do I kl. gimnazjów ogólnokształ­
cących i zawodowych. Towarzystwo Szkoły
Jednolitej jako instytucja o charakterze wy­
łącznie społecznym udziela rodzicom kształ­
cącym ponad jedno dziecko zniżek w opła­
cie czesnego, trzecie dziecko pobiera naukę
bezpłatnie. Tow. Szkoły Jednolitej ubezpie­
cza wszystkie dzieci od następstw wypad­
ków uczęszczające do Prywatnej Szkoły
Powszechnej III stopnia Towarzystwa Szko­
ły Jednolitej w Bydgoszczy, ul. Paderew­
skiego 2, tel. 20-41. (15836

Sąd zatwierdził konfiskat? ulotek

o treści antyreligijnej.
Sąd Okręgowy w Bydgoszczy zajm ow ał

się wczoraj wnioskiem p. prokuratora o za

twierdzenie konfiskaty gazetki wydawane
przez niej. Gerharda Dorra z Bydgoszczy.

W piśmie swym, które - jak tłumaczył
obecny na rozprawie Dorr - wydawał w

nakładzie 250 egz., dopatrzył się sąd fałszo­
wania historii Kościoła katolickiego. Poza

tym znalazł sąd w piśmie jego ,,Światło
prawdy" w artykule ,,Misterium wieków'-
dużo zdań i opinii, poniżających Kościół
kult do Chrystusa i Matki Boskiej. Wydaw
ca i redaktor ,,Światła prawdy" korzystał- w

swych pracach z pism innych, z których
przedrukowywał zdania i całe artykuły,
Korzystał m. in. ze ,,Sturmera".

Sąd zatwierdzając konfiskatę ,,Światła
prawdy" opierał się m. in. na zeznaniu bie­
głego ks. kan. Szulca.

— Kierownictwo Pryw. szkoły powszech­
nej koed. III sŁ (VII kł.) pod wezw. Św. Ka­
zimierza, ul. Cieszkowskiego 6 I p. przyj
mu je zgłoszenia codziennie od godz. 10—13
i 17-18 , tel. 12-03. (15809

— Mężczyźni zk at ,,D”p-kontyngentowi po
24 roku życia i przedpoborowi od 17—20 lat

proszeni są o przybycie między 31. 8. a 5. 9.
b. r . do oddziału PCK, ul. Cieszkowskiego 11
w celu zapisania się na kurs dla drużyn
rat.-san. Zgłoszenia wgodz. od 10-13i od
16-18 .

- (16201

Kau/iarnia f,Szll'Ot,w
Plac Teatralny nr 6. (16130

Zawiadamia oponownym otwarciu w dniu1-go
w rześnia 1938 r. o godz. 16, zapraszając Szan.

Gości stałych bywalców i sympatyków .

Koncertować będzie znany, doskonały zespół pod
kierownictwem p. E m i l a M,MkMlA.
Przy kawiarni nowootwarly BAR zaopatrzony w zim­
ne i gorące dania oraz dobrze pielęgnowane napoje .

O wełnie do robót ręcznych.
Wrodzona roztropność kobieca i umiejęt­

ne układanie budżetu nie pozwala nieraz
na zbyt wielki repertuar w ubiorze. Pani
Moda zaradziła temu, faworyzując ostatnio
nie tylko swetry, ale suknie i kostiumy wy- .

konane ręcznie z wełny.
Każda więc Pani może sobie zrobić sa­

ma wspaniałą suknię lub kostium, a koszt

wełny będzie oczywiście znikomy w porów­
naniu z kosztami uszycia tych rzeczy z ma­
teriału.

Należy jednak zwracać wielką uwagę na

wybór wełny, bo szkoda cennej! pracy Pani,
jeżeli w ełna nieładnie wychodzi w ściegu,
źle się nosi, lub w praniu filcuje. Oprócz
tych podstawowych zasad, wełna musi być
modna: musi mieć modny skręt i modny
kolor.

Wełna zakupiona we firmie Jerzy Kar-

liński, Bydgoszcz, plac W olności 1, posiada
zawsze te niezbędne warunki, o których
wyżej wspomnieliśmy i na pewno każda z

Pań po dokładnym przekalkulowaniu sobie

wydajności wełen łatwo się przekona, że

jest to najtańsze źródło zakupu
Firma Jerzy Karliński, plac Wolności 1,

zatrudnia specjalną instruktorkę, która
zawsze służy fachowymi poradami zarówno
w sprawie ściegów, jak i montażu całości,
a bardzo chętnie uczy w ogóle robić na

drutach.

Do panów myśliwych.
Panom myśliwym przypominam z oka­

zji otwarcia sezonu polowania na kuropa­
twy obowiązek zbierania łusek wystrzelo­
nych — na rzecz FON. Składnica znajdu­
je się przy Straży Pożarnej, ul. Pomorska.

Proszę o podanie niniejszego apelu do
wiadomości jak najszerszym kołom braci
m yśliwskiej.

Dr Soboczyńskl, łowczy grodzki.

— Kursy języka angielskiego w Gimti.

Kopernika, prowadzone przez rodowitego
Anglika prof. filologii F. Adamsa pod dy­
rekcją p. J . Podoskiej, przyjmujlą zapisy na

nowy rok szkolny. Prowadzone są kursy:
początkowy, średni, wyższy i najwyższy.
Uwzględniono' korespondencję handlową i

stenografię angielską. Sekretariat otwarty
codziennie od 6—8 wiecz. Przy kursach

istnieje biblioteka angielska, zaopatrzona
w czasopisma i dzieła beletrystyczne. Wa- .

runki przystępne. (16270
— Poradowski wykładowcą w Miejskim

Konserwatorium Muzycznym w Bydgoszczy.
Z nowym rokiem szkolnym obejimuje klasę
kompozycji i teorii specjalnej wybitny kom­
pozytor Stefan Bolesław Poradowski, któ­
rego kompozycje zdobyły sobie pochlebny
rozgłos nie tylko w kraju, lecz również za

granicą. Ostatnio prasa niemiecka poświę­
ciła Poradowskiemu, z okazji wykonania
jlego kompozycji na festivalu muzyki w

Stutgarcie, wiele słów entuzjastycznych,
co należy poczytywać za wielki sukces kom­
pozytora polskiego. W sprawie zapisania
się na wydział kompozycji i teorii specj'al­
nej należy się zwrócić do sekretariatu, któ­
ry mieści się w nowym budynku konser­
watorium przy ul. Gdańskiej 71 (dom w o-

grodzie). (l0272
— Dyrekcja Francuskich Kursów w Gim­

nazjum Kopernika, załóż, i subwencjonowa­
nych przez rząd francuski, przyjmuje z

dniem 3 września codziennie od 6—8 wiecz.
w sekretariacie zapisy na nowy rok szkol­
ny. Prowadzone są kursy: początkowy, e-

lementarny, średni i wyższy, obejmujący
literaturę i korespondencję handlową oraz

kurs dla bardzo zaawansowanych. Opłata
miesięczna 2—4 zł. Przy kursach istnieje
bibliotek'a ,,Alliance Franęaise", zaopatrzo­
na bogato w ilustracje, czasopisma i nowo­
ści beletrystyczne. (16269

Bydgoskie Koleie Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 11 września 1908 r*

Odjazd pot. x Bydgosztiy w niedz. i iwlgla do:

K or o no w a 8.10, 11.05 13.20x, 17.00xx, 20.20, 22.00. 28 35
Wierzchucina 9.30, 22.25.
Opławca i Smukały 8.10, 8.25W. 9.30, 10-30W, 11.05

12.20, 13.20, 14.20, 15.45, 17.00, 18.50, 20.20, 22.00, 23.35
Smukaly Dolnej 8.25W, 10.30W, 14.20, 18.50.

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy* 6.30, 7.50xx,
11.10, 14,30x, 18.30*, 20.00, 22.05,

w dni powszednie dos

Koronowa 8.10, 11.05, 13.20*, 15.05,*t, 17.00 ,20 .20 .

W ierzchucina K ról. 11.45*, 14.00*, 15.45**, 19.35*.
Wąw ełn a 14.00, 19,35.
Opławca i Sm ukały 8.10, 8.25W 11.05, U.45*, 18.20

14.00*, 15.05**, 15.45** 17.00, 20.20.
Smukały Dolnej 8.25W.

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy* 5.50*fe 6.30
7.60xx, 11.10, 14,30x, 18.30*.

Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy
i sob oty. * f Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, W Pociąg po­
pularny kursuje codziennie. Wyjazd z Bydgoszczy
o godz. 8.25 a oprócz tego w niedzielę i święta o godzi­
nie 10.30. Przy przejazdach tymi pociągami, pasażerowie
korzystają ze zniżki 50% od biietów normalnych. Powrót
moie nastąpić tego samego dnia dowolnym pociągiem.
x Oznacza połączenie z Koleją Państwową w Koronowie
do Tucholi wzgl. z Tucholi. xx Oznacza połąozenie z Ko­
leją Państwową w Koronowie do Prnszcz Bag. względnie
Pruszcz Bagienica. (8837
Uwagi: Urzędnicy Państwowi i urzędnicy samorządu te­
rytorialnego oraz członkowie ich rodzin (to zn. żona i dzieci
do ląt 18) oraz młodzież szkolna korzystają z zniżki w wy­
sokości 50% za okazaniem legitymacji służbowej lub szkolnej.
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,,DZIENNIK BYDGOSKI*1, piątek, dnia 2 września 1938 r. Nr 200.
:saai

Stan wody WWiśle, z dnia 30.VIII . 1938r |
Kraków — 1.31, (l.18), Zawichost -|- 2.44, (2.76), 5
W arszawa 4- 3.62, (3.62), Płock -f- 2.45, (l.76), 1
Toruń 2.08, (l.OO), F o rd o n -f- 1.53, (0.96), i
Chełmno -f- 1.04, (0.88), Grudziądz 1.08, (l.12), B
Korzeniewo -f- 1.13, (l.23). Montawa + 0.00(O.OO),I
Piekło - f 0.37, (0.50), Tczew Ą- 0.36, (0.53),l
Einlage 4- 2.36, (2.36), Schievenhorst 4- 2.60,i
12.56). I

Temperatura wody 4-16.0. (Liczbyw na-1
wiasacb przedstawiają stan wodyz dnia|

poprzedniego). g

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOWO - TOWAROWA

Notowano za 100kg. z dnia31.VIII.1938r.i

Zboża
Pszenica 748 et' 19,50-1975. n 726 g/l 00.00- 00,00|
Żyto nowe 14,00-14.25 - Jęczmień browarowy 00,00—00,00 ;
Kcz. 673-678 g/l 14.50-14,75 jęcz. 644-650 g/l 14.25 -14 .50:
jęcz. zzimy 00,00-00,00. Owies zadeszczony 14,00—14,25 :

Związkowe zawody sokole
| odbędą się w Bydgoszczy w dniach 3 i4 września br.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek i wycinkowa 0—300Zo wł. w. 37.50 - \
38.50, mąka pszenna j?at. 0 - 50070 wł. w. 34,50—35,50. mąka \

pszenna gatunek I A 0-65 % wł, worek 32,00-33,00: mąka \

pszenna gatunek 11 30 -650/, wł. w. 00,00-00,00; mąka \

pszenna gat. II A 5 0 -650zc wł. w. 00,00—00,00, mąka -

pszenna gat. III 65 -700/,, wł. w. 00,00—00,00 mąka pszen E
razowa 0—950Ze wł. w. 26.00-26,50. Mąka żytnia gat. I 0 - 650z, E
wł. w. 24.25-24.75; mąka żytnia razowa 0—950/,, wł. w, E
10.75-20 .75. Mąka żytnia 700Zr ekspo rt (dla W. M. Gdańska) 5
23.75—24,25. Otręby pszenne miałkie stand. 11 ,25 -11,75, 5
Otręby pszen. średnie'l1,75—12.25; Otręby pszenne grube E
12.50—13,00; Otręby żytnie z przemiału stand. 10,75—11,25, 5
Otręby iecz. 11,50-12,00; Kasza ięczm. kra?, wł. w. 24,00— E
24.50, kasza ięczmienna, pęczak wł. w. 24.00-24,50. kasza 5
jęczmienna perłowa wł, w. 34,50—35.50. E

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. |
Groch polny 00,00-00,00; Groch Wiktoria 23.00-27,0^ js
Groch zielony (Folger) 24,00-27,00. Wyka jar a 50,00—60,00, E
Peluszka 00,00—00,00: Łubin żółty 00.00—00,00, Łubin niebie- s

ski 00,00-00,00,Seradela 00,00-00,00, Rzepak jary b. w. 00,00 - E
00,00, Rzepak ozimy bez worka 41,50 -42,50; rzepik ozimy ss

bez worka 39.00—40,00; Siemię lniane 47,00-49,00; Mak nie- 5
bieski 60,00—64,00, Gorczyca 34,00-36 ,00, Koniczyna czerw, s*
bez kan.o czyst. 970tr 000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan E
o czyst. 9'Plr 000,00—000,00: Koniczyna szwedzka 000,00- E
000,00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00-00,00, Przelot E
0 \0 0 - 000,00; Rajgras 00,00 -000,00; Tymotka Czyszczona E
00.00-00 .00 . E

Artykuły pastewne i inne.
Makuch iniany 21,50-22,00; makuch rzepakowy 13,25- E
14,00; makuch słonecznikowy 40/42*70 00,00-00,00; śrut soja E
23,25—23.50; ziemniaki pom. 0,00 -0 ,00; ziemniaki nadnoteckie E
0.00 -0,00; ziemniaki fabryczne kg. *V0 00,00,0 - 00,00,0; ziem-E
niaki sadzeniaki 0,00-0,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00, E
wytłoki buraczane suszone 0,00-0 .00; słoma żytnia luzem E
2.50—3,00; słoma żytnia prasowana 3,00—3,50; siano nad- E
noteckie luzem - nowe 4,75—5,50; siano nadnoteckie E

prasowane — nowe 5,75-6,b0. E

Jak już donosiliśmy, tegoroczne zawody
związkowe Sokoła odbędą się w dniach 3 i 4
września br. w Bydgoszczy. Program zawo­
dów obejmuje:

GIMNASTYKA, Zawody gimnastyczne
odbędą się według programu, ogłoszonego
w ,,Przewodniku Gimnastycznym11 (dodatek
techniczny) nr 2, z lutego 1938 r. str. 27, oraz

w broszurce wydanej przez Dzielnicę Mało­
polską pt. ,,Związkowe zawody gimnastycz­
ne w r. 1938".

LEKKOATLETYKA. D ruhowie: biegi:
100, 200, 400, 800, 1500, 5000 m, 110 m przez
płotki, sztafety 4X100 m, 800X400X200X100
m. Skoki: w dal z rozbiegu, wzwyż z roz­
biegu, trójskok i skok o tyczce. Rzuty: ku­
lą, dyskiem, młotem, oszczepem i granatem.
Druhny: biegi: 60, 100, 200 m, sztafety 4X75
i 4X100 m. Skoki: w dal i wzwyż z rozbie­
gu. Rzuty: kulą 4kg, dyskiem 1kg i 0-

szczepem.
GRY SPORTOWE. Druhowie: dłoniówka

(siatkówka), koszykówka i piłka ręczna

(szczypiorniak). Druhny: dłoniówka i mio­
tana (hazena).

PŁYWANIE I SKOKI DO WODY, Dru-
howie: 100, 200, 400 i 1500 m stylem dowol­
nym, 100 i 200 m stylem klasycznym, 100 in
na wznak, sztafety 3X100 stvlem zmiennym,
4X200 stylem dowolnym i 5X50 m stylem
dowolnym. Druhny: 100 i 200 m stylem do­
wolnym, 100 i 200 stylem klasycznym, 100
m n a , wznak, sztafety: 3X100 m stylem
zmiennym i 4Xl00 m stylem dowolnym.

Poza tym odbędą się skoki oraz piłka
wodna.

STRZELANIE. Strzelanie indywidualne
o mistrzostwo Związku (druhów).

ŁUCZNICTWO. 1) Strzelania propagan­
dowe (dla początkujących druhów i dru­
hen), 2) strzelanie krótkodystansowe (tróji-
bój) dla posiadających co najm niej III kl.
odznaki łuczniczej.

PIĘŚCIARSTWO. We wszystkich w a­
gach według regulaminu P. Z. B.

ZAPASY. W stylu grecko-rzymskim
wszystkich wag.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW. W trójbo­
ju olimpijskim, tj.: wyciskanie oburącz,
rwanie oburącz i podrzucanie oburącz w

sześciu klasach.

ZWIĄZKOWE ZAWODY KAJAKOWE.

Biegi seniorów na 10.000 m, biegi juniorów
na 5.000 m. Kajlaki dwójjki wyścigowe dru­
hów na 1000 m seniorów. Kajaki jedynki
wyścigowe dru'hów na 1000 m seniorów. Ka­
jaki jedynki wyścigowe druhów na 1000 m

juniorów. Kajaki dwójki wyścigowe dru
hów na 1000 m juniorów. Kajaki dwójki
mieszane na 1000 m. Kajaki jedynki dru
hen na 600 m. K ajaki jedynki młodzików
na 600 m.

Wszyscy zawodnicy muszą umieć pły­
wać i startują na własną odpowiedzialność.

ZAWODY KOLARSKIE. Wyścig n a tra ­
sie 25 km.

Zgłoszenia do zawodów przyjmuje p. Fr.

Gołębiewski, Bydgoszcz, ul. Św. Trój'cy 35.
Po zniżki kolejowe zwrócić się do Prze­

wodnictwa Dzielnicy, Toruń, ul. Żeglarska
nr 31.

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 1. 9. 38: |

dolary amerykańskie 5,28 S

dolary kanadyjskie 5,27/4 s

funty szterlingów 25,691
franki szwajcarskie 120,701
franki francuskie 14,421
belgi belgijskie 89,50 s

liry włoskie 22,40 5

floreny holenderskie 288,10 5

korony czeskie 15,101
marki niemieckie 88,— |

guldeny gdańskie 99,75 |

Wylosowane książeczki P. K,0 . j
Dnia 27 sierpnia 1938 r. odbyło się w |

PKO trzecie publiczne premiowanie na 5

wkłady oszczędnościowe premiowane serii 5

V grupy ,,B". i
W premiowaniu brały udział książeczki, |

na które wniesiono wszystkie wkładki za |

ubiegły kwartał w terminie do dnia 31 lip- s

ca 1938 r.

Premie po 500 zl padły na nr nr: 612472
619612 633746 647969 650518 673901.

Premie po 250 zł padły na nr nr: 601000
602840 608950 615432 615611 617013 623621
624006 624564 626450 628192 63058 639404
642298 643809 648514 649938 655394 659340
659565 667986 668417 669551 672225 672451.

Premie po 100 zł padły na nr nr: 600892
602235 603507 604589 607202 607314 608115
608971 611453 612082 612347 614331 615235
618913 619376 619675 620820 622907 623404
624676 625056 625231 625550 627691 627894
628282 628375 628637 629192 630344 631022
631480 631969 631987 632913 636725 636794
637059 637074 638122 638795 639573 640496
640812 641009 642988 643006 643754 644344
646777 648039 648089 648351 649001 649444
650034 650949 651004 651700 651848 652646
653312 654637 656601 657715 657930 658079
658129 661265 662653 662737 663230 663315
663601 663714 663715 664494 664501 664538
665249 666756 667069 667615 668722 668972
670223 670330 670977 671811 672463 672928
673019 673076 673222 673671.

________________

Podziękowanie. Powstańcy i Wojacy
Lęgnowo dziękują ofiarodawcom za ofiar­
ność w zbiórce publicznej. Kwotę 85,15 zł

przeznaczono na mundury i naprawę strzel­
nicy.

BŁmnilkc* mtMfowa.

Jeden dzień pracy studia bydgoskiego
Polskiego Radia.

W j'ednym tylko dniu, bo w piątek, dnia
2 września br. ze studia bydgoskiego nada­
ne będą cztery audycje. Zapowiadamy je
w kolejności nadawania:

Od godz. 17.00—17.05 pogadanka ,,Dokąa
jechać w święto" w opracowaniu Bernarda

Nuszkowskiego.
Od godz. 17.30-17.45 reportaż z ,,Domu

Dziecka" w Wyrzysku. Autorką reportażu
jest znana społeczniczka p. Halina Sta-
browska.

O godz. 21.00 ze studia bydgoskiego prze­
prowadzi swoją tygodniową gawędę dyr.
Bohdan Pawłowicz.

O godz. 22.35 nadana zostanie specjalna
audycja poświęcona inauguracji Teatru im.
Karola Huberta Rostworowskiego. W ra­
mach tej audycji felieton o Rostworowskim

jvypovyie Adam Greymala-Siedlecki.

SENSACYJNA KLĘSKA
FLANAGANA.

Sztutgart. W krytym basenie Sztut-

gartu odbyły się zawody pływackie z udzia­
łem zawodników amerykańskich.

Po raz pierwszy przewaga pływaków a-

merykańskich w stylu dowolnym została
naruszona. W pływaniu na 200 m dowol­
nym niepokonany dotychczas w Europie A-

merykanin Flanagan, zwyciężony został

przez mistrza Niemiec W ernera Platha.
Ten ostatni miał czas 2:14,9, a Flanagan -

2:15 sek.
Inne wyniki notujemy: 100 m dow.: 1)

Fick (St. Żjl.) 1:00,5 200 m klas.: 1) Balke

(N) 2:48,3. 4X100 m dow.: 1) Stany Zjedno­
czone - 4:02,2. 3X100 m zmień.: 1) Niemcy
3:25,8. Trampolina: 1) Patnick (St. Zj.) —

158,81 pkt.

WALASIEWICZÓWNA STARTOWAŁA
NA ŚLĄSKU.

Sosnowiec. W środę na stadionie miej­
skim w Dąbrowie Górniczej odbyły się za­
wody lekkoatletyczne z udziałem Walasie-

wiczówny oraz zawodniczek i zawodników
z Chorzowa i Zagłębia. Walasiewiczówna
startowała w trzech konkurencjiach, zajmu­
jąc oczywiście trzy pierwsze miejsca.

Na 60 m Walasiewiczówna uzyskała czas

7,4, drugą była Kałużowa (Chorzów) w cza­
sie 7,8 (rekord Śląska wyrównany).

100 m wygrała Walasiewiczówna w cza­
sie 12,1 przed Kałużową 12,8.

W rzucie oszczepem W alasiewiczów na

uzyskała 35.65 m przed Dubielówną — 25.50.
800 m wygrała Poziemska z Dąbrowy

Górniczej w czasie 3:19,1.
W konkurencjach męskich 3000 m wy-

Nowy rekord lotniczy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze".

6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka.
7,00: Dziennik poranny. 7,15: Koncert po­
ranny w wyk. orkiestry marynarki wojen­
nej pod dyr. kpt. Aleksandra Olszewskiego
(z Gdyni przez Toruń). 11,57: Sygnał czasu

i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja połu­
dniowa. 15,15: ,,Cuda-cudeńka” wesoła

audycja dla dzieci w Oprać. Jerzego Gerżab-
ka (z Poznania). 15,30: Rozmowa z chorymi
ks. kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa).
15,45: Wiadom ości gospodarcze. 16,00: Mu­
zyka operetkowa w wyk. orkiestry rozgło­
śni lwowskiej pod dyr. T. Seredyńskiego
(ze Lwowa). 16,45: Autem przez Hucul-

szczyznę — pogadanka. 17,00: Muzyka ta­
neczna w wyk. zespołu Stefana Rachania.

Transmisja z dorocznej wystawy radiowej
w gmachu Polskiej YMCA w Warszawie.
W przerwie: program na jutro. 18,00:
Sztuczne hormony i witaminy - pogadan­
ka (z Krakowa). 13,10: Popularne utwory
fortepianowe w wyk. Zygmunta Przeorskie-

go (z Krakowa). 18,45: Nowości literackie
omówi Stanisław Adamczewski. 19,00: Re­
cit'al śpiewaczy Józefa Korolkiewicza. Przy
fortepianie Jadwiga Szamotulska. *9' z,0;
Pogadanka aktualna. 19,30: ,,Radca Stronc
na Wystawie Radiowej” - I część koncertu

rozrywkowego z konferansjerką Wilhelma

Korabiowskiego z terenu dorocznej wysta­
wy radiowej w gmachu Polskiej YMCA w

Warszawie. Wykonawcy: mała orkiestra
P R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, Maryla Kar­
wowska (sopran), Janusz Popławski (tenor),
Wilhelm Korabiowski (monolog). 20,45.
Dżiennik wieczorny. 20,55: Pogadanka ak­
tualna. 21,00: A udycja dla wsi. 21,10: ,,Raci­
ca Strońć na Wystawie Radiowej - II

część koncertu rozrywkowego z dorocznej
wystawv radiowej w gmachu Polskiej Y. M.
C. A. w Warszawie. 21,50: Wiadomości

iportowe. 22,09: Koncert symfoniczny w wy­
konaniu orkiestry P. R. pod dyr. G. Fitel­
berga. 22,55: Przegląd prasy. 23,00; Ostątme

wiadomości dziennika wieczornego, kom u­
nikat meteorologiczny, pogadanka aktual­
na w języku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,00: M uzyczka salonow a (płyty). 8,55
Wiadomości z Pomorza. 13,00: Dla każdego
coś ładnego (płyty). 17,00: Dokąd jechać w

święto? 17,05: Orkiestra Marka W ebera
i chór rewellęrsów (płyty). 17,55: Program
na jutro. 21,00: Rozmowę ze słuchaczami

przeprowadzi dyrektor rozgłośni Bohdan
Pawłowicz. 22,00: Wiadomości sportowe z

Pomorza. 22,05: Rozmowę z O. R. P. ,,Iskrą”
przeprow adzi Stanisław Zadroż.ny. 22,35:
Audycja z okazji inauguracji Teatru im.
Karola Huberta Rostworowskiego w Byd­
goszczy. Felieton Adama Grzymały-Siedlec
kiego p. t. ,,Rostworowski jako człowiek
teatru" poprzedzą przemówienia dyr. Bohda
na Pawłowicza i dyr. Aleksandra Rodziewi.
cza. Po audycji muzyka zpłyt: ,,Tańczymy".

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA,
8,00: Nasz koncert poranny (płyty). 8,55:

Pogawędka dla kobiet. 14,00: Na nutę ludo­
w ą (płyty). 14,15: P rzegląd giełdowy. 14,25
Piosenki i wierszyki dla dzieci (płyty). 14,45
Program na jutro. 14,50: Wesoła muzyka
dla dzieci. 15,10: Wiadomości bieżące. 17,00
Pieśni polskie w wyk. ,,Piątki Poznańskiej”
i Stefana Witasa (płyty). 21,00: Skrzynka
rolnicza. 22,00: Wiadomości sportowe lokal­
ne. 22,05: Muzykalekka w wyk. klubu man

dolinistów ,,Echo” pod dyr. (F'eliksa Kapały
oraz Lucyna Szczepańska (płyty).

ZAGRANICA.

Budapeszt. 20,35: Koncert radioorkiestry
Londyn Reg. 20,00: Koncert beethovenowski
Tuluza. 20,30: Muzyka lekka. Droitwich.

21,00: Muzyka taneczna. Hilversum II. 21,00:
Muzyka lekka. Królewiec. 22,35: Muzyka
lekka i taneczna. Lipsk. 22,30: Muzyka lek
ka i taneczna. Budapeszt. 23,10: Muzyka
cvgańska. Frankfurt. 23,00: Muzyka lekka
i taneczna. Kopenhaga. 24,00: Muzyka ta­
neczna. Sztutgart 24,00: Koncert nocny.

Znany pilot amerykański major Desewer-

sky ustanowił nowy rekord lotniczy, prze­
latując w poprzek kontynent amerykański

w 10 godzin i 8 minut.

grał Przybyła (Stadion Chorzów) w czasie

9:38,7. 100 m — Strojnowski (Dąbrowa) 11,5.
800 m — Hytryk (Czeladź) 2:09. Skok o tycz­
ce — Mucha 3.71. Rzut dyskiem — Hasada

(Czeladź) 38.35. Pchnięcie kulą — Hasada
11.70. Sztafeta 4X400 m — Stadion Cho­
rzów 3:50,4.

ASTORIA - OOPLANIA W BOKSIE.

Zawody te stanowiące rozpoczęcie sezonu

bokserskiego w Bydgoszczy odbędą się w

niedzielę 4 września o godz. 19,30 w Resur­
sie Kupieckiej i stanowią dalszy ciąg walk
o drużynowe mistrzostwo Pomorza.

KUSOCIŃSKI I WALASIEWICZÓWNA
W CZELADZI.

W nadchodzącą niedzielę w Czeladzi ro­
zegrane zostaną ogólnopolskie zawody lek­
koatletyczne, organizowane przez A. T. S.
Czeladź.

Zgłoszenia nadeszły od klubów pomor­
skich i śląskich. W zawodach tych starto­
wać ma również Walasiewiczówna oraz

Kusociński.

Najlepsza nasza lekkoatletka startować
ma nadto 3 września w Soniawach w ra­
mach meczu lekkoatletycznego Chorzów -

Zagłębie.

PETKIEWICZ PRZYBYWA NA POMORZE

Program prac trenera Petkiewicza na o-

kres Jesienno-zimowy został już przez ko­
misję sportową PZLA ustalony i przedsta­
wia się następująco: 20 września — 9 paź­
dziernika Pomorze, 10 października — 5 li­
stopada Wilno lub Białystok, 7 listopada -

3 grudnia Kraków, 5 grudnia — 7 stycznii
Lwów, 9 stycznia — 4 lutego Łódź, 6 lutego
— 25 lutego Śląsk, 27 lutego — 17 marca

Lublin.

CZWARTEK 1 WRZEŚNIA.
Godz. 18,00: Pow. Kolo Zw. Inwalidów Woj.

R. P. Zebranie plenarne ,,Pod Lwem”, ut.

Marsz. Focha 7. Wstęp tylko za okaza­
niem legitymacji członkowskiej.

Godz. 19,00: Kolo III dywizji Zw. Powstań­
ców Wlkp. Zebranie plenarne w lokalu
im. Poniatowskiego przy ul. Wrocław­
skiej 3 (IV śluza).

Godz. 20,00: Kolejowy Klub Woślarski. Ze­
branie plenarne. Przybycie w szystkich
członków konieczne.

— Tow. Pomocników Fryzjerskich. Nadzwy­
czajne walne zebranie w lokalu p. Mel-

lerowej, plac Piastowski. Zapisy na kur­
sy zawodowe.

Kolo Zw. Niższych Funkcj. Państw. R. P .

Zebranie plenarne 3 września w lokalu ze­
brań, ul. Poznańska 34. Ważne sprawy
(sprawozdanie z XII zjazdu). Obecność

wszystkich konieczna.

Powstańcy wlkp. Biblioteka Rodziny Po­
wstańców Wlkp. czynna od września wkaż­
dy piątek od godz. 17—18' w sekretariacie,
ul. Marsz. Focha 41.

Zw. Powst. Wlkp., kolo I dyw. Zebranie

plenarne 6 września o godz. 19 w lokalu P-

Poniatowskiego, ul. Wrocławska 3 Ważne

sprawy.

3T-Jir. 9..Jedność*
W czwartek 1 września b. r . o godz.

w lokalu p. Jaśniewskiej przy ul. Pozna

skiej odbędzie się zebranie miesięczne.

Ąwaroi9 sofeolc

GNIAZDO ŻEŃSKIE. Ćwiczenia gim na­
styczne dziś od godz. 17 młodzieży, od godz.
19 drużyny w Sokolni. — Naczelniczka.

SOKÓŁ L Zebranie zarządu 1. 9. o godz.
20-tej w Sokolni. Ze względu na ważność

spraw, uprasza się o komplet.
O. P. N. SOKÓŁ I. Schadzka juniorów

1. 9. o godz. 19,30, seniorów i pozostałych
piłkarzy 2. 9. o godz. 20 w Sokolni.
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Kino

MARYSIEŃKA
Początek 5,15, 7,15 i 9,10

Dolores doi Rio. June Lang i Goorge Sanders
w największ. sensacji sezonu 1938/39 pt.

DZlS w czwartek PREMIERA I

Przygoda w Szanghaju
W niezwykle emocjonającą nie pozbawioną
jednak wesołych momentów akcję, wplecione
są autentyczne sceny bombardowania Szang­
haju przez Japończyków, będące unikatem
w dziejach kinematografii. ( 16295

Kronika
Tygodnik PAT.

Nadprogram:

Piękny dar personelu
firmy Bracia Mateccy.

Z okazji 10-lecia istnienia firmy, zamiast
kwiatów złożył personel firmy Dom Towa

rowy Bracia Mateccy w administracji na

szego pisma kwotę 100 zł na samolot ,,Byd­
goszcz”. Piękny ten dar oby znalazł naśla­
dowców.

— 6-klasowa Koedukacyjna Szkoła Po­
wszechna III stopnia Rodziny Wojskowej w

Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 15 przyjmuje
zapisy dzieci osób wojskowych i cywilnych.

— Państwowe Liceum Pedagogiczne
i Szkoła Ćwiczeń w Bydgoszczy orty/. Pry­
watne Gimnazjum P. T . S. rozpoczyna rok

szkolny 1938/39 nabożeństwem w kaplicy
szkolnej dnia 5 września o godz. 9 rano.

(16314
— Właścicielom niernchomoścł przypcn

mina się o obowiązkowym wykładaniu trut­
kinaSzczurywdniach3i10bm.wmyśl
zarządzenia urzędu zdrowia. W trutkę za

specjalnym pokwitowaniem można zaopa
trywać się w miejscowych drogeriach. Uzy­
skane pokwitowanie nabycia trucizny nale­
ży starannie przechować dla organów kon­
trolnych.

'

(16316

W sobole sie bawimy.
Rozpoczyna Się już okres zabaw na sa­

lach. Pierwszą taką zabawą, która na

pewno wywoła wielkie zainteresowanie
i powodzenie wśród publiczności bydgo­
skiej, będzie zabawa w popularnej Resur­
sie Kupieckiej w najbliższą sobotę 9 bm.
o godz. 20. Zabawę urządza tow. śpiewu
, , Dzwon” niezwykle starannie. Do tańca

przygrywać będą dwie doborowe orkiestry.
Zabawa odbędzie się na obu salach Re­
sursy. Wszyscy, którzy chcą się w najbliż­
szą sobotę dobrze zabawić, niechaj spieszą
do Resursy Kupieckiej na zabawę ,,Dzwonu”.

(16303

— Dyrekcja Państwowego Liceum Peda­
gogicznego w Bydgoszczy przyjmuje zgło­
szenia do 7 klasy szkoły ćwiczeń na bieżą­
cy rok szkolny. (16315

— Publiczna Szkolą Dokształcająca Ku­
piecka Nr 3 zawiadamia, że nąuika dla ucz­
niów kupieckich, rozpocznie s.ię 6 i 8 wrze­
śnia br. tj. we wtorek i czwartek o godz. 3 -ej
po ptłudniu. Dyrekcja szkoły wzywa wszy­
stkich pracodawco.*, aby swych uczniów(ni-
ce) nowoprzyjętych zgłosili niezwłocznie do

szkoły (ul. Ja.gieiońska 11).

— ,,Palais de Danse”, nie odbiegając od
charakteru lokalu na wskroś rozrywkowego
o wysokim pod każdym względem pozio­
mie, dominuje w Bydgoszczy jako jedyne
m iejsce/gdzie publiczność w pogodnej at­
mosferze i przemiłym nastroju spędza wie­
czory, bawiąc się serdecznie Program ar­
tystyczny w miesiącu wrześniu na otwarcie
sezonu jesiennego reprezentować będą: Di­
na Danuta — świetna wykonawczyni tań­
ców charakterystycznych, Alma Niewia­
domska — pełna wdzięku wodewilistka o-

raz urocze Sisters Swan w tańcach moder­
nę i klasycznych. Do dancingu przygrywa
w dalszym ciągu wesoły, pełen werwy ze­
spół Stanisława Baśkiewicza, cieszący się
wielkim uznaniem za brawurową grę i nie-
szczedzenie bisów. W niedziele i święta
jak zwykle odbywają się ,,Five o'clocki” po­
południowe z występami artystów.

— Dzisiaj otwarcie kawiarni ,,Savoy”. Po

letniej przerwie otwierają się ponownie w

dniu dzisiejszym sympatyczne lokale ,,Sa-
voy'u”. Poza kawiarnią zostaje również ot­
warty bar i restauracja. W kawiarni ,,Sa-
voy" są wyśmienite ciastka własnego wy­
pieku i dobrze pielęgnowane napoje. No­
wemu przedsiębiorstwu ,,Szczęść Boże!”

— ,,Pod Orłem”. Z okazji otwarcia ka­
wiarni ,,Pod Orłem” dziś I koncert nad­
zwyczajny w wykonaniu mistrzowskiej or­
kiestry Leona Pindrasa. Wieczorem dan­
cing i występy artystyczne w sali m alino­
wej.

— ZAPARCIE. Przodujący kliniści po­
świadczają, że naturalna woda gorzka
,,Franciszka-Józefa" stanowi także dla u-

mysłowo pracujących, neurasteników i ko­
biet, szybko i przyjemnie działający środek

przeczyszczający.
— Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum Ku­

pieckiego zawiadamia, iż uroczyste nabo­
żeństwo z okazji rozpoczęcia roku szkolne­
go odbędzie się w poniedziałek, d-n. 5 wrze­
śnia br. Zbiórka młodzieży na dziedzińcu

gimnazjum ul. Jagielońs.ka U o godz. 9,30.
— Odwołano dodatkowy pociąg z Gdyni.

Wobec słabej frekwencji podróżnych odwo­
łano kursowanie dodatkowego pociągu War-

szawa-Gdynia i z powrotem. Pociąg ten

przewidziany był do dnia 4 września.

— Wysoki protektorat. Pan Marszałek
Polski Edward Śmigły-Rydz przyjął protek­
torat nad Towarzystwem Popierania Budo­
wy Publicznych Szkół Powszechnych.

Wózki
dziecięce, koszulki, pan­
tofle gimnastyczne. Dłu­
ga 25. (16281

Wieczne pióra
w ielki wybór, niskie ceny

Rsanny
Plac Teatralny nar. Fran-

kego. 16086

12139

Dom

mieszkalny z placem budo­
wlanym w dużej wsi ko­
ścielnej, dworzec kolejowy,
na sprzedaż. Zgł. Weronika
Bielińska, Starogard, Choj­
nicka 36. (l6248

Dom

komfortowy, ogrodem,
centrum , od właściciela.

W'płata 60,000. Zgłoszenia
do filii pod ,500”. S393

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ui. Długa 34. 8225

Pensjonat (16274
,Szwajcaria” Ostrzyce, p-tą
Goręczyno, poleca pobyt
jesienny w przepięknej o-

koliey Kaszubskiej Szwaj­
carii. Cena : 4.50 i 4 00 zł.

Już czas
Przyjeżdżajcie i zaopa­
trujcie się W FUTRA tyl­
ko w znanej, uczciwej fir­
mie K. Nitecki, Bydgoszcz,
(nowy lokal) Dworcowa
12. Wielki wybór — pier­
wszorzędna jakość—niskie
ceny. Pracownia kuśnier­
ska na miejscu. (16338

Pracownia
sukien damskich A. Ryb-
nikowej, Podolska 1.
1 września rozpoczyna se­
zon jesienny po cenach

zniżonych. 19415

K--* i
Dom 15811

2 piętrowy, skład, punkt
handlowy w Mroczy oka­
zyjnie sprzedam . Zieliń­
ski, Toruń, Różana 4.

Maszyna (943l
do szycia (okrągłe czó­
łenko), rower męski tanio

Długa 68-4 a (podwórze).

Sprzedam
ciężarówkę 3Vs ton na bie­
gu. Rohioff Toruń, Stary
Rynek 22. (16163

Cukiernie (9329
kawiarnię w śródmieściu,
dobrze prosperującą, ko­
rzystnie sprzedam. Zgło­
szenia pod .4000” filia.

Zakład

fryzjerski damsko-męski,
dużej wsi, tanio sprze­
dam, Dziennik Bydgoski
Grudziądz .5566”. 16311

Motor

przyczepny do śljzgaczą
.Evinrude”12 ił.P.2cy­
lindrowy sprzedam. Adr
wskaże Dzień. Bydg. 16312

E233D3
Przedstawiciela

dobrze zaprowadzonego w

składachkolonialnych ide-
likatesów na Bydgoszcz,
Toruń, Grudziądz i oko
liczne miasta z pełną gwa
raneją inkasową poszukuje
rPago” Zakłady Ogrodni-
czo-Przcmysłowe A.Przy­
bylski, Gorzędziej, pow.
Tczew. (l 6229

Fryzjerka
pierwszorzędna na żela-
zkową, manicur, na wy­
jazd, posada stała, dobra

pensja. Zgł. z odpisami
świadectw kierować Dz.

Bydg. , Fryzjerka”. 06152

Ekspedientka
do konfekcji potrzebna. Dłu­
ga 3. 16285

Fryzjer
stałe potrzebny. Plae P o­
znański 11, 16276

Chcesz szybko zdobyć zawód i posadę ?

Zapisz się na dzienne lub wieczorne

kursy księgowości
zaprzysiężonego rewizora ksiąg handlowych
KAPIURKIEWICZA
Marszałka Focha 2. Tel. 36*30. 06209
Na kursach dziennych pisanie na maszynie i stenografia,

Piekarnio
śródmieściu Torunia ta­
nio odstąpię byle zaraz,
z powodu własności. O t

Dzień. Bydg. T oruń pod
,nr 101”. 16313

Traktor
marki Hanomag po re­
moncie, 32 K. M. ogumio­
ny, z dwiema przyczep-
kami, na ropę lub benzol

sprzedam za cenę 3.250 zł.

Zgłoszenia do Dziennika

Bydgoskiego pod .Trak­
tor”. 16284

Borsuka

samiczkę sprzeda Majątek
Lueim, poczta Mąkowars­
ko, pow. Bydgoszcz. (9406

Dom (99I7
piętrowy przy Gdańskiej,
cena 16.500, wpłata 13000.
Domek piętrowy, nowy
7500. Kaszubska 16, Rudek

Kolonialką
dobry punkt, sprzedam.
Adres filia. 9421

Młynek
do mielenia grochu sprze­
dam. Szczepański, Gdań­
ska 127. (9418

Sprzedam
używaną szafę, łóżko, lu­
stro. Dworcowa 2/6. 9432

Rower
męski, damski. Okazja!.
Śniadeckich 41—5. 9424

Sprzedam
korzystnie dom masywny,
skład z warsztatem i Staj­
nią, w Nowem n/W. Wpłata
12 tys. zł. J . Swoiński
Chełmno, Dominikańska

16, telefon 11. (l6322
Dwa 16349

psy połowę 2 i 3 połem
sprzedam. Kozłowski, le­
śniczy, p, Borzykowo.

Biurko
nowe i używane. Zduny
5-5 . 9409

Sprzedam
parcelę i rozpoczętą bu­
dowę. Sokola 52. 16332

Kostium
damski zimowy sprzedam
Świętojańska 22-3 . (94U5

Samochód
ciężarowy Chevrolet
D/ł t. Samochód oso­
bowy zamknięty Oakland
6 cylindrowy na sprzedaż,
pod .Chevrolet”. 16353

Dom
centrum Bydgoszczy (na­
rożnik), dochód 12 tysięcy
zł sprzedam okazyjnie z

powodu wyjazdu. Oferty
. O kazja” do Dziennika

Bydgoskiego. (16335
Sprzedam

maszynę do szycia mało

używaną korzystnie i ma­
szynę do pisania. Grun­
waldzka 14, skład. (16302

ISf KUPMr n
Kadzie (16228

beczki o pojemności od 3
do 10000 Itr. w dobrym sta­
nie kupi ,Pago”, Zakłady
Ogrodniczo-Przemysłowe A.

Przybylski, Gorzędziej, pow.
Tczew, telefon Tczew 14 08.

Podręczniki
szkolne kupuje, sprzedaje
Skład Papieru, Śniadec­
kich 9. 9429

Pomocnika kuśnierskiego
wykwalifikowanego po­
szukuję od zaraz do Gru­
dziądza. Zgłoszenia z od­
pisem świadectw, poda­
niem warunków T. Szą-
mocka, G rudziądz, Wy­
bickiego 1. 16161

Fryzjer
dobry, wodną przyjmie
posadę od 20. IX., naj­
chętniej śródmieściu. Ła­
skawe oferty Dziennik

, Fryzjer”. (9400

Młodszą
siłę biurową, absolwentkę
szkoły handlowej, poszu-
kujej Feliks Wojciechow­
ski, handel i obróbka drze­
wa. Pomorska 36. 16319

Fryzjer
wodna, żelazkowa, dobre
warunki, posada stała.
Górski Przechowo, powiat
Świecie. 16324

Dziewczyna
do wszelkiej pracy domo­
wej i ogrodu potrzebna
od 1. 9. 38,język niemiec­
ki konieczny. Fordońska

63, Schumann. 16283

Pomocnik

fryzjerski na stałe potrze­
bny od zaraz. Drzewiecki,
Grunwaldzka 52. (9355

Wykończarkl
samodzielne na futra, na

stałą posadę zaraz. Pierw­
szorzędny Magazyn Futer,
Królikiewicz, Poznań,
27 Grudnia 14. (16230

Dziewczyna
do obsługi gości. Restau­
racja, Przyrzecze 14. (16300

Uczeń
krawiecki Zaraz potrze­
bny. Zbożowy Rynek 2,
m. 3. 16282

Fryzjerka
dobra siła w żelazkowej,
z utrzymaniem potrzebną.
Leszczyński Kruszwica,
Rynek. 15309

Zającie
doraźne otrzymają bezro­
botni z kaucją 15 z(. Zgł.
16-17, Resursa Kupieaka,
Bydgoszcz. 16292

Służąca
potrzebna. Chrobrego 21,
m. 8. (9392

Dzielny
fryzjer potrzebny. Bocia­
nowo 28. 9401

Dziewczyna
gotowaniem, w łasną po­
ścielą. Hermana Franke-

góU-3. 9395

z średnim wykształceniem

poszuhufe
poważne wydawnictwo.

Oferty pod ,,0 . U .

3*". (16210

Kucharka
na wieś, Sienkiewicza 11,
m. 6. (9435

Dziewczyna
potrzebna. Dr E. Warmiń­
skiego 5, m. 8. (9440

Pomocnik
szewski, dzielny na mę­
skie szyte, od zaraz po­
trzebny. Gdańska 156. 9422

Pani.enka
ze szkołą handlową, nie­
miecki konieczny, po­
trzebna zaraz do składu
futer, Dworcowa 12. (9459

Panienka
do obsługi gości w Jadło­
dajni, przystojna. Śnia­
deckich 9. (9413

Ekspedientka
rzeźnieka i służąca po­
trzebne. Gackowski, Zbo­
żowy Rynek 10. 16344

potrzebny od zaraz wzglę
dnie 15. 9. 38. (9397

Drogeria Br. Kroger
Solec Kujawski

Rynek 12.

Dziewczyna
potrzebna. Długa 23. (16286

Służąca
potrzebna zaraz. Jezuicka
24-8 . 1634 6

Panienka
do obsługi gości, prac
domowych. Kujawska 13,
restauracja. 16330

Uczeń
rzeźpicki potrzebny. Dłu­
ga 28. 16333

Dobry
fryzjer potrzebny. Zdu­
ny 1. 16352

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna za­
raz, płacę dobrze. Piotrow­
skiego 19, m. 4. (9455

Dziewczyna
dochodząca od zaraz. Plac
Piastowski 4, m. 1. (9454

Stolarz
na sypialnie potrzebny.
Lipowa 12. (9434

Służąca
do wszelkich prac po­
trzebna. Jakubowska,Plac
Piastowski 7. (9437

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna za­
raz. Piaseczna, Gdańska 125
m. 2. (9450

służąca 16350

potrzebna, Kujawska 55.

Fryzjerka
na stałe potrzebna. Po­
morska 23. (9443

Szewc
potrzebny zdolny. Prom e­
nada 55-2 . (9442

Służąca
potrzebna od zaraz. No­
wy Rynek 10-3 . (16341

Pomocnik

fryzjerski potrzebny na

stałe zaraz. Otrębowicz,
Szubin 3 Maja 11. 16307

Ucznia
syna uczciwych rodziców,
do składu żelaza i towa*
rów kolonialnych, przy
wolnym utrzymaniu,
przyjmę. St. Muszyński,
Chełmża. 16010

Służąca
potrzebna. TCpper, Po­
znańska 10. 16345

E
TrarSTV|

POSZUKUJĄ

Dziewczyna (16235
3 lata szkoły gospodarczej,
zna szycie, robótki, szuka

posady. Oferty Dziennik

Bydgoski , Gospodarcza”.

Mieszkania 16305
od 6-7 pokoi w centrum

miasta, na parterze lub
I piętrze poszukuje. Zgł.
pod ",W.K.” filia Dzień,

Komfortowego
dwuosobowego pokoju
poszukuje natychmiast.
Oferty ,Ofieer” do filii.

9416

K3BD1

Pokój
Kordeckiego 9—1. (16259

Ładnie (15325
umeblowany pokój blisko
dworca od 1. 9. do wyna­
jęcia. Warszawska 11 m. 6.

Lepszy
pokój panu. Gdańska 51,
m. 5. 15329

Pokój (16277
osobnym wejściem dla le­
pszego pana. Grodzka 8-13

Luksusowy
pokój dla pań lub uczni,
dtugi łazienka, telefon.

Cieszkowskiego 1/6. (9427

Pokój
Sienkiewicza 12. (16340

Umeblowany
Mazowiecka 5—1. (16336

Pokój 16288

umeblowany. Wiadomość
Św. Trójcy 15, restauracja.

Umeblowany
sło-neczny. K ołłątaja 6-5.

___________ (9448

Miły
umeblowany, frontowy.
Pomo-rska 52-2. (9433

Próżny
pokój Krakowska 1-1.

____________________ (O1-38

Słoneczny
utrzymaniem. Zduny 13
rn. 2. * (Ol-i 1

Ładny
20 Stycznia 20-8. (9404

Stancja
dla dwóch uczni. Nowo­
gro-dzka 12-6. (9426

Stancja
dla ucznia przy rodzinie.

Dł-ugosza 8-4. (9423

Stancja
uczniom 65 zł mie-sięcz­
nie. Królowej Jadwigi 13
m. 4. 0457

Dobra
tania s-tancja uczni (c).
Stary Rynek 20-7. (16347

Stancja
dla chłopca gimnazjalne­
go, dobra opieka. Gdań­
ską 55-4. (9447

Pokoje
utrzymanie. Matejki 5-3.

(9421

2 pokoje
komfortowe, peine utrzy­
manie, telefon, łazienka.
Pierwszorzędna stancja
dla uczennic, panienek z

dobrego domu. Al. Mic­
kiewicza 11. 16135

Panienka
miła, inteligentna, szuka

posady restauracji bufetu,
obsługi gości. Oferty do
Dziennika . B ufet”. 16138

Garaże
wynajmuje, Konieczny,
Śniadeckich 32. (9159

Lokal (16287
restauracyjny z powoda

braku koncesji do wyna­
jęcia. Wiadomość Dziennik.

Ubikacje
na rozlewnię piwa poszu­
kujemy. Zgłosz. pod ,1881"
do Dziennika. (l6278

Garaż 16301

większy, warsztat wydzier­
żawię. Toruńska 15—9.

Skład

najlepsze położenie przy
dworcu autobusowym na­
dający się na każdą branżę
specjalnie wełna i krótkie

towary od J5 bm. do odda­
nia, tam ewtl. 3 pok. mie­
szkanie. Długa 76. (16290

Skład 16334

kolonialny zaraz do wyna­
jęcia. Wiatrakowa 21—4.

Pokój
umeblowany, solidny, pan'.
Gimnazjalna 4-3. (16279

Elegancki
Dworcowa 88—3. (9398

Pokój
eleganeko umeblowany.
Śniadeckich 48 -3 . 116293

Pokój
umeblowany. Kordeckie­
go4-1. 16291

Niekrąpujący
także Stancja uczniom.

Zbożowy Rynek 10-2.16299

Pokój
Cieszkowskiego 9 m. 9.

Szymańska. (9436

Pokój
Warmińskiego 11—2.

(9446

Pokój
Pomorska 3—3. (9444

Pokój
Pomorska 60-6 . (9452

Pokój
dla pana. Gdańska 64—3.

(9458

Pokój
osobne wejśeie. Szczeciń­
ska6m.3. (9456

I
W MIESZKANIA

X SZWKA J M
2-3

pokojowego, komfortowe­
go mieszkania, śródmie­
ściu poszukuję od paź­
dziernika. OL lilia , U rzę­
dnik”. 5407

Stancja
dla uczennicy. Zduny 1
m. 6. (9453

Umeblowany
dla1lub2panów.3Ma­
j a 5-1.

______________ (9420

Umeblowany
pana. Hetmańska 18
oddzielne 'wejście, dia
m. 5 II wejści-e. (9439

Pokój
Dworcowa-3 —3. (9411

Pokoik

Paderewskiego 10—9.
(9419

Pokój
z utrzymaniem. Floriana
3 m . 3._____________ (9408

Pokój
2 panom — uczniom, u-

trzyraaniem. Pomorska
70-1 .

_______________

9414

Pokój
utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 8-1 . (9412

Pokój
ładny, utrzymaniem, bez

także przyjezdnym.
Cieszkow'skiego 4 -3 .

(9403

75 gr (l6239
obiady domowe, smaczne,
obfite. Łokietka 11-2 .

Zdumiewająco
trafnie przepowiada gra­
folog. Królowej Jadwigi
13-6 . 16298

Wróżka
przepowiada zdumiewają'm
Warmiń skiego 17/4. (9457

Czytajcie
,,Dziennik Bydgoski"!

EGEEDI
Okulary

wypadły z okna przed dro­
gerią Kiedrowskiego Dłu­
ga 53. Uprasza się oddać
za wynagrodzeniem w dro­
gerii. (1628ł

Zgubiono
tablicę rejestracyjną nr A.
65-961. Wiśniewski, Pęeho-
*o, poczta Nowawieś Wielka

Zgubiłem
kwitariusz firmy, oddać
do Dziennika, Bydgoskie­
go. . 16294



Str. 14 ,,DZIENNIK BYDGOSKI'* piątek, dnia 2 w rześnia 1938 r. Nr 200.

t
Dnia 30-go sierpnia b. r. o godzinie 18-tej zasnął w Bogu po długich

i ciężkich cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św . , mój najdroż­
szy mąż, nasz najukochańszy ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek ś. p.

Jakub Kruk
przeżywszy lat 50, o czym zawiadamiają pogrążeni w ciężkim smutku

Żona z dziećmi i rodz!nąe
Bydgoszcz, Petersona 11.

Pogrzeb odbędzie się 2-go września o godz. 5 -tej po południu z kaplicy
cmentarza Najśw. Serca Jezusa.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (9410

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz długoletni
członek Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej ś. p.

JaiciaAiKrak
mistrz malarski

Umiłowaniem i poświęceniem dla Spółdzielni i swego
zawodu zasłużył sobie ś. p. Zmarły na trwałą pamięć.

Rada Nadzorcza i Zarząd
Spółdzielni Surowców M alarzy i Lakierników w Bydgoszczy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek o godz. 5 -tej po południu
z kaplicy nowego cmentarza Serca Jezusowego. (16327

Dnia 30 sierpnia o północy odszedł w zaświaty mój naj­
droższy mąż. nasz ukochany ojciec ś. p.

Florian kaszubowski
Pamiętałeś o

duszy po śmierci.
nas za życia, nie zapomnimy o Twojej

Po Mszy św. żałobnej, którą odprawi się w kościele N. Serca
P. Jezusa w sobotę 3 września o godz. 10. nastąpi odprowadze­
nie zwłok na cmentarz parafialny.

Żona z dzie(mi.
Bydgoszcz, Diisseldorf, wrzesień 1938.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Uprasza się o nieskładanie wyrazów współczucia. (16296

We wtorek, dnia 30 sierpnia zmarł po dłu­
gich cierpieniach ś. p .

Jakub Kruk
mistrz malarski

W Żmałym tracimy życzliwego i prawego
charakteru kolegę.

Cześć Jego pamięci!
O liczny udział członków w pogrzebie,

który się odbędzie w piątek o godzinie 5-tej
po poł. z kaplicy nowego cmentarza Serca

Jezusowego, uprasza

16328)
Zarząd Cechu Malarzy

Bydgoszcz

Dragi 16317
i deski do rusztowania

polecaFeliks Wojciechow-
ski, handel i obróbka
drzewa, Pomorska 36.

Podłoga
suchą poleca tanio Feliks

Wojciechowski, handel i
obróbka drzewa, Pomor­
ska 36. 16318

Od 1-go złotego
reperuje maszyny do szy­
cia wszelkich systemów
były starszy mechanik

Comp. Singer, przychodzi
w dom. Bydgoszcz, A. An­
toniewicz, Cieszkowskie­
go8-8. (15704

Rsptrtuarhiobydgoskim:
KRISTAL: ,Pięć milio­

nów szuka spadkobiercy.
Wrol.gł .HeinzRiihmann.

Nadprogram: Najnow­
szy tygodnik Pata.

Lido: ,Pani Walewska",
w roi. gł. Greta Garbo
i Charles Boyer. Nad­
program.

MARYSIEŃKA: 'P r zy ­
gody w Szanghaju*, pre­
miera. Wroi.gł.Dolores
delRio, June LangiGe-
orge Sanders.Nadprogr.

KAPITOLni.Marcin'kowskiego4:
Dziś dwa polskie filmy:

r ProkuratorAlicjaHorn*
w roi.gł.J.Smosarska i
Brodniewicz oraz 'K sią­
żątko",wroi.gł.E.Bodo
i St. Sielański.

BAŁTYK: .Szarża lekkiej
brygady” i kolorowa

komedyjka.

P. T . Niniejszym podaję do wiadomości

ŻGUfS0b0tę 3. IX.38 r. otwleram

slrfciGfrzeififcKi
po śp. Romańskim

Zbożowy Rynel(
i proszę Szanowną Publiczność o poparcie me-

(16342go przedsiębiorstwa
Z poważaniem

Gackowski Alfons.

MAJĄTEK
wielkopański 1200 mg buraczanej ziemi drenowanej
równina, piękny pałac, park, zabudowania beton że­
lazo, gorzelnia pierwszej klasy, płatkarnia, inwen­
tarze żywe i martwe kompletny, szosa w miejscu,
blisko miasta i stacji, majątek nie podlega reformie

rolnej, cena 480.000, w płaty 300.000 zł. Wiele innych
majątków każdej wielkości, kamienic, will, poleca
Kwiatkowski, Poznań, Osiatyńskich 10. (16308

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski' !

Uw aga
p. p . malarze

i gospodarze domów.

Pokost lniany la 1,95
i wszelkie i6280

farby, lakiery, 'pędzle
po cenach korzystnych

Nowa Drogeria
Gdańska rógCieszkowskiego

Stary Rynek 21.

Baczność
składy żywnościowe i jadłodajnie

Prima nową 16321

kiszoną kapustę
po15,—złza100kginowe

kiszone ogórki
1l2 beczki

poleca12,- zł

Hurt. towarów żywność.

Kazimierz Kujawski
Bytfgoszcz,Kordeckiego 34

Kupuje staleśledziówki
i połówki.

Pracownia czapek
W. Świtalska, Niedźwiedzia
7--4 . 03697

LETNISKA

Bery Tucholskie

przystrojone wprzepiękną
stubarwną szatę jesienną,
tchnące balsamicznym za­
pachem sosen, zapraszają
na gody jesienne. Ponsjo-
nat 'TuchoIanka” ma

jeszcze do dyspozycji
JWP. kilka pokoi na se­
zon jesienny. Pensjonat
'Tucholanka”, Tleń, pocz.
Osie. (16323

KCEEEl)!
Poszukuję

zł 3.400, na 1 hipotekę,
dom miejski wartości 26

tys. zł, za dobrym opro­
centowaniem. Zgłoszenia
pod ,,3.400” Dzień. Byd­
goski. 16222

Lekcyj
skrzypiec udzielam Chro­
brego 3—1. (9428

MIESZKANIA
SZUKA

2 pokoje
kuchnię poszukuje samo­
tna. Of. do Dz. Bydg. pod
,,Słoneczne". (16337

Wróciłem
Dr Kantak

Specjalista chorób
gardła, ucha. nosa (16297

Gdańska 11, tel. 11-42.

WRÓCIŁEM
Dr Stanisław J i i

lekarz praktycz.
Bydgoszcz

ul. Gdańska 63, m. 6
godz. przyjęć 10-12 i 14—18

tel. 34 -15 9402

iCEEOS
Pisanie

na maszynie, stenografię,
księgowość, wyucza do­
kładnie na korzystnj ch
warunkach. Twardowska
Sienkiewicza 30. 9320

Kursy Kreśleń
Technicznych inż. H. Ga­
jewskiego, prywatne, rocz­
ne, korespondencyjne. War­
szawa, Plac Trzech Krzyży 8.

Wydziały: maszynowy, bu­
dowlany, mierniezo-drogo-
wy. Opłata 15 zł miesię­
cznie. — Programy wysy­
łamy bezpłatnie. (15529

błS^f6fenfrgKriirRgt?Tir?g??I;rKS(fif(i!!KńrKSłfi

Zapisy'
do Szkoły Rzemiosł

im. J . Piłsudskieg o

w AleksandrowieKuj.
Nauka trwa 3 lata. Początek roku
3. IX. 38 r. Kształci w zawodzie
stolarskim i nadaje prawa szkół
państwowych Przy szkole istnieje
bursa. Bliższych informacji udz'e ia
Dyrekcja, telefon 52. 05691

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuchnia. Ks. Skorupki 82.

kuchnia. Orla 6.1

3 pokojowe:
łazienką. Pestalozziego 16,
Pomorska 26—3.

4, 3 i 2 pokojowe:
kuch. łaz Śniadeckich 13/1.

Garaż
wolny. Sienkiewicza 13.

2 pokoje
kuchnia zaraz. Strzelecka
23, 1. (16343

Pierwszorzędne
3 pokojowe mieszkanie z

wszelkim komfortem, III .

ptr., od 1, X. 38 do wyna­
jęcia. Aleje Mickiewicza 7.

16351

Zaraz
3 pokojowego kuchnią, ła­
zienką, słoneczne. Oferty
filia 'Wypłacalny”. (9430

Za wpłatą
1000 zł dam tanio 2 po­
koje, kuchnię komforto­
we, słoneczne. Adr. Dzien­
nik. 116331

Coctail-bar Dancing

iCwioccf6*99'

Tel. 29-33 Bydgoszcz Pomorska 19

PROGRAM:

otwarcie

sezonu jesiennegoTancerka TURNEL Duet dam ski DANGO
Tańce charakterystyczne Tańce akrobatyczne

Duet STELMASZEWSK1CH
— Taniec modernistyczny —

V.
Orkiestra T. Góralczyka. (16348

Po gruntownym remoncie

dziś otwarcie
najwytworniejszej Kawiarni - Resfauracji

POD ORŁEM
Wieczorem koncert mistrzowskiego zespołu pod batutą

EeomaPindroso
(występyartystyozne

Równocześnie podajemy do łaskawej wiadomości, że po
gruntownej reorganizacji kuchni, powierzyliśmy zakres ga­
stronomiczny pierwszorzędnym mistrzom sztuki kulinarnej
pod kier. renom, kucharza Teofila Chwaścikowskiego.

Wyśmienite obiady z3dań 1,30 zł.
Dania klubowe od0,60do 1,20 zł. (16304

"H|| I III SrS
I III lllfn

Sąd Grodzki w Bydgoszczy wyrokiem wykluczają­
cym z dnia 30 czerwca 1938r. — II. Co 563/37 —

pozbawił mocy prawnej listy hipoteczne odnośnie

hipotek zapisanych na rzecz Luizy Stulcke na nie­
ruchomości Bydgoszcz karta 1307 w dziale III. pod
nr 2 na 500 talarów, pod nr 3 na 400 talarów, pod
nr4na300talarów, pod nr5na300mk., pod nr6

na1200mkipodnr7na900mk. (16325

Numer ak t: Km. 367/38/339/36.
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Wyrzysku J an Rostek, m a­
jący kancelarię w Wyrzysku ul. Bydgoska nr 142, na

podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej
wiadomości, te dnia 18 października 1938 r. o go­
dzinie 9,45 w Sądzie Grodzkim w Wyrzysku odbędzie
się li-ga sprzedaż w drodze publicznego przetargu na­
leżącej do dłużniczki Julianny Jaruszewicz ur. Szulc
nieruchomości położonej w mieście Wysokiej, a skła­
dającej się z domu mieszkalnego piętrowego z przybu­
dówką, chlewu, wjazdu, szopy i ogrodu z podwórzem
w obszarze 0,14,60 ha oraz innych przynależności szcze­
gółowo wskazanych w opisie z dnia 2 łipca 1936 r.

Księga hipoteczna Wysoka tom 111 wykaz 1. 52 jest
przechowywana w Sądzie Grodzkim w Wyrzysku. Nie­
ruchomość oszacowana została na sumę zł 18.696,—,
cena zaś wywołania wynosi zł 12.464,—. Przystępujący
do przeta rgu obowiązany jest złożyć rękojmię w wyso­
kości zł 1.869,60, oraz przedłożyć zezwolenie Urzędu
Wojewódzkiego Pomorskiego w Toruniu i Starostwa

Powiatowego w Wyrzysku na nabycie nieruchomości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w takich

papierach wartościowych bądź książeczkach wkła­
dkowych instytucyj, w których wolno umieszczać
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane ustawo­
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz­
nym obwieszczeniem nie będą podane do wiadomo­
ści w arunki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na

rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu osta­
tnich dwóch tygodDi przed licytacją wolno oglądać
nieruchomość w dni powszednie od godz. 8-ej do 18-ej,
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w sądzie grodzkim w Wyrzysku uł. Bydgoska 128
sala nr 12. 16326

Wyrzysk, dnia 30 sierpnia 1938 r.

Komornik ( - ) Rostek.

Marcinkowskiego 4. Telefon 21-15

Wytwornie odremontowany lokal

..PALAI9 deDANSE"
wlaśc. Czesław Śmigielski

w wrześniowym programie otwarcia sezonu jesiennego
udział biorą:

D ina DANUTA Alma NIEWIAOOM8KA
tancerka charakt. wodewilistka

oraz Sisters S WA N w tańcach moderne i klasycznych.
Do dancingu przygrywa w dalszym ciągu brawurowy zespól

Stanisław a BASKIEWICZA 06320

W niedziele i święta ,,FiVE O'CLOCKI" z występami artystów

STAŁY GOŚĆ.

— Coście znów popełnili, że się znów

spotykamy?
.

— Do usług, panie sędzio. Czy w mię­
dzyczasie nie nadeszła dla mnie poczta?

Cenv ogłoszeń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20QL zniżki.
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przv konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 25 l0 dopłaty. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. Miejsce płatności: Bydgoszcz. Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia- Ż elska-Mrozowicka w Gdyni;
J 1 za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie iune działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


